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GAZETA
Wychodzi eodzisiinie o godzinie 4 po południu 

ł wyjątkiem świąt i niedziel.
N u m er po jedynczy kosz tu je  w m iejscu  5 cen tów , 

pocztą 7 eectów . — B iu ro  R edakey i i A d m in is tra c j i  
u lica  W atow a nr. 29. —  L is ty  należy frankow ać. —  
Tiefcla-wjteye o tw arte  wolne od op ła ty .

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata, na Gazetę L w ow ską  wy­
n o si za IY ćwierćrecze w mi ej so u  
B złr., p o cztą  4  złr.; za miesiąc paź­
dziernik w m i e j s c u  1 złr., pocztą 
1 złr. 85 cnt. Ż Przew odnikiem  za IY 
ćwierćrocze w miej  s o u  3 złr. 75 et., 
pocztą 4 złr. 75 cnt.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 złr. BO ct., 
pocztą 1 zł.; 65 cnt. —  Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiaca.

Nowo przystępujący pp. premime- 
ratorowic, otrzymać mogą na żądanie, 
bezpłatnie, początek powieści Z. Sar­
neckiego „Złote Serce*6.

CZĘŚĆ uezędowa

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem kontr­
admirałowi w stanie spoczynku, Gustawowi 
N a u ta , jako kawalerowi orderu żelaznej 
korony trzeciej klasy, w myśl statutów or­
deru, nadać najmiłościwiej stan szlachecki.

Prenumerata a przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 z ł. , półrocznie 8 z ł. , kwsrt&ime 4 a*., mie- 
siecznie 1 zł, 35 et. W miejscu rocznie ]2 zł., półrocznie 6 zł,, kwartalnie? o z*., miesięoEaia 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i ! i t c c & e k i, dodatek miesięczny dc „3 a z e t y i, w o w s k i ej" 
otrzymują eałó- i półroczni abonenci bezpłatnie, jedn&kży ei tylko, którzy prenumerują o* i  stycznia do 
końca czerwca lub od 1 iipo.-i do końca grudnia, ćwiarćroczni zaś i miesięczni z& dopłatą, pippłys.* 75 
drudzy go ct, — Przewodnik prenumerowany osobno koksuje 4 zł.

Jednorazowe inaeraty obliczają się po 7 centów 
kilknrasows po 8 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczecb 
wszystkie ageneyw auc-nsów ; we Francy i w Paryżu 
wyłączo ie ?vgenoya p. A d a m  ?■, Rue Clement 4.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
września b. r. asystenta i docenta prywa­
tnego, dr. Ottomara N o v a k a ,  zamianować 
najmiłościwiej nadzwyczajnym profesorem 
paleontologii w c. k. uniwersytecie w P ra­
dze z czeskim językiem wykładowym.

C. k. Rada szkolna krajowa zaleciła 
do użytku w szkołach ludowych pospolitych
i wydziałowych dzieło z nap isem : „śpie­
wnik kościelny, zebrał i na dwa głosy uło­
żył ks. Fr. Walczyński. Tarnów 1884.“

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 23 września 1884.

C. k. Rada szkolna krajowa zaleciła 
do biblioteki szkół ludowych wydane we 
Lwowie 1884 r. nakładem zarządu głów ne­
go Towarzystwa pedagogicznego dziełko Jó ­
zefa Bąkowskiego: „20 lekcyj z historyi na 
turalne]“, tudzież czasopismo, wydawane wć 
L wowie przez dr. Ciesielskiego: „B artn ika 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20 wrześn a 1884.

Od dnia 28 września co dnia 3 paź­
dziernika b. r. sprawdzono w kraju nastę­
pujące choroby stadne.

N o s a c i z n ę  u k o n i  w Dunajowi?, 
(pow. przemyślański).

S w i e r ż b  u k o n i  w Dżurkowie (pow. 
horodeński)

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne.

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Dąbrowie 
(pow. Chrzanów) w Ciemierzyńcach (pow. 
przem yślański).

Ś w i e r ż b  u k o n i :  w Przyborowie 
(pow. brzeski), w Tarnopolu, Kipiaczce i Cho- 
horowie (pow. tarnopolski), w Larubińeach 
(pow. skałacki), w Obodowcach* (pow. zba- 
razki) i w Źółtańcach (pow. żółkiewski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Lisku (pow. 
liski), w Milczy (pow. sanocki), w Płotyczy 
(pow. tarnopolski) i w Zdeszowie (pow. żół­
kiew ski.)

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 października 1884.

CZĘŚĆ IIEimZĘDCTWA
Lwów, 9 października.

Dzienniki angielskie nie szczędząc 
wyrazów oburzenia z powodu stano­
wiska zajętego przez Boerów Afryki 
południowej,pełne są zarazem najśmiel­
szych kombinaeyj i przypuszczeń co 
do polityki księcia Bismarcka i jego 
planów kolonialnych. W prasie an­
gielskiej dawno już obudziły się po­
dejrzenia przeciwko Niemcom, ale te­
raz dopiero, gdy Boerowie, czyniąc

zdumiewającerui wysiteniami znaczne 
postępy w zdobywaniu tery torów, po­
witali zarazem z wielką radpś ią wia- 

| domcść o tworzeniu się kolonij nie- 
| mieekich, przypomnieli sobie Anglicy,
I że prezydent małej republiki hollen- 
! derskiej odbywał pociróż do Niemiec, 
[i że był tam nader uprzejmie przy- 
! jęty, tak przez monarchę, jakoteź przez 
księcia Bismarcka. Organa, angielskie 
usiłują wykazać związek między ową 
przeszłoroczną rnisyą dyplomatyczną 
prezydenta Krugera, a planami kan- 

j clerza niemieckiego wzgjędem afry- 
| kańskiego kontynentu. W kombina- 
! cyach tych jednak pomijają one, a 
może przemilczają rozmyślnie, że Hol- 
lendrzy, nietyłko republiki transwaal- 
skiej, ale i państwa Oranii, czuli się 
zawsze bliżej duchem. i krwią spowi­
nowaceni z Niemcami niż z Anglika­
mi, od których wiele krzywd doznali. 
Sympatye te Boerów dla Niemców o- 
burzają jednak Anglików; przewidują 
oni,że Niemcy i Boerowie podawszy so* 
bie ręce, utworzyć mogą wielkie nie­
mieckie państwo kolonialne, sięgające 
od wybrzeży Atlantyku aż do oceanu 
Indyjskiego. Obawy te są na razie 
bezpodstawne, ale, jak konstatują or­
gana niemieckie, nie pozbaw: one pe­
wnego prawdopodobieństwa, gdyż An­
glicy, nie bez przyczyny, przypomnieli 
sobie właśnie w tej chwili cały sze­
reg błędów, popełnionych względem 
republiki, utworzonej z wychodźców 
hollenderskich. Dziwne bo też rze­
czywiście widowisko od kilku dzie­
siątek lat przedstawiała ta republika, 
której mieszkańcy zmuszeni do cięż­
kiej walki z trudnościami klimatycz- 
nemi i terytoryalnemi, systematycznie 
wypierani byli przez Anglików z zie­
mi, z takim trudem uprawionej i przy­
swojonej. Zaledwo Boerowie, po krwa­
wych walkach z Kafraini, zdołali

z dzikiej okolicy zrobić terytoryum 
zdolne do dalszej pracy cywilizacyj­
nej, natychmiast przybywali Anglicy 
z wybrzeży, wywieszali sztandar an­
gielski , i wypierali pracowitych pio­
nierów dalej w głąb kraju, gdyż Boe­
rowie woleli raczej utracić zajęte te- 
rytorya, niż przyjmować protektorat 
angielski a z nim i wyzyskiwanie 
przedsiębiorców angielskich. W końcu 
przywiedzeni do rozpaczy, stanęli do 
walki, która, jak wiadomo z nieda­
wnych dziejów, skończyła się porażką 
korpusu angielskiego. Dziś , gdy re­
publika transwaalska skorzystała z błę­
dów gabinetu Gladstona i zapewniła 
sobie pokój od strony Zulusów, obu­
dziło się w Anglii podwójne zaniepo­
kojenie. Z jednej strony bowiem wi­
dzą, że Boerowie chcą się pozbyć zu­
pełnie protektoratu angielskiego, a  
z drugiej, że w koloniach i w polity­
ce niemieckiej znajdą Boerowie po­
parcie usprawiedliwionych swych in­
teresów. Według niemieckiego organu, 
wydawanego w Londynie przez posel­
stwo niemieckie, Zulusowie czują się 
zadowoleni z opieki Transwaalu, An­
glicy zaś, mimo niezadowolenia, nie 
będą już mogli podjąć nowej kampa­
nii, a jedyną ich zemstą są oskarże­
nia i wycieczki przeciw polityce ko­
lonialnej Niemiec, w której widzą nie­
miłą kontrolę i hamulec zamysłów 
swoich w Afryce.

Sejm krajowy
( X I I I  posiedzenie z d. 8 października.)

(L) Wniesione petycje zostały przeka­
zane właściwym komisyom, a mianowicie: 

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Maryi Kono­
packiej o stypendyum przemysłowe. Komi­
tetu lwowskiego dla spraw kolonij wakacyj­
nych, o subwencyę w kwocie 500 zł. Anto-

18)

Z Ł O T E  SER C E
J-^A T A  D Z I E C I Ń S T W A

Ratujcie 1
Kaśka także spostrzegła Stasia, chociaż 

dym szybko jej go przed oczami zasłonił.

VII.
P o ż a r .

(C iąg dalszy.)

Tłum wieśniaków i wieśniaczek, zbity 
w ciemną masę, patrzył filozoficznie — mo­
że nawet ironicznie — na zabudowania go­
spodarcze, które ogień kończył pożerać. Przy­
byli ratować, lecz ratunek prawie od razu 
był niemożliwy. Tam nikt się nie zajmował 
domem i tern, co się w nim działo. Zaledwie 
kilkanaście osób, przeważnie parobków, for­
nali i dziewek piekarnianych śledziło postęp
pożaru we dworze.

Do tej gromadki domowników Krasno- 
sójeckich, ugrupowanej na trawniku, dole­
ciał krzyk chłopca, chociaż słaby i zagłu­

szo n y  łomotem walących się belek.
Pierwsza, która go usłyszała, była pani

Weronika.
Krzyk — podobny do jęku konania — 

wstrząsnął cała jej istotą. Pobladła ... Zda­
wało Się, Że czerwony trąd rozlany na li­
cach wsiąknął w pomarszczoną, pargaini- 
nowa i jak pargamin bladą skórę jej twa- 
rzy. Zgrzytnęła zębami, ale drżeć poczęła. 

•£łJoś strasznego miotało duszą złej 0 7-
Chciała się ruszyć — nie mogła. Niewidzial­
na siła przykuwała ją do t r a W D l i a .  Ja ies 
wycie szatańskie, zdławione spazmatycznym 
kurczem gardła, poruszyło jej wargami. Po­
wtórzyła za dzieckiem ciszej, lecz chrapli­
wiej :

— ““jwłu jej gO przed oczami zasiuui*. 
W rzasła głośno z całej piersi płuc zdrowych 
i silnych jak miechy.

brata.

jak miechy.
Staś 1.. bidula !... panicz jasnego

Zapominając o groźnem niebezpieczeń­
stwie, zerwała się z miejsca chyżo i rzuciła 
po schodkaeh ceglanych ku dziecku.

— Kaśka ostrożnie I... Kaśka bój się 
Boga.,.. Hej! od siebie! — wołali fornale 
i parobcy, podziwiając odwagę poczciwej 
dziewczyny, poświęcającej się bez namysłu 
i rachuby, aby nieść pomoc znienawidzone­
mu przez panią bratankowi.

Istotnie potrzeba było niemałego ba­
czenia i ostrożności, aby nie zginąć marnie 
wśród tego palącego się rumowiska, jakie 
ganek dworu przedstawiał. Na stopniach i 
na tarasie samym leżały skrzyżowane, pło­
nące belki, z wzbijającemi się w górę po- 
rmarańczowemi płomieniami, syczącemi jak

^  k  Jedna belka — dotąd nieprzepalona do 
szczętu przy końcu wmurowanym w kapitel! 

o umny wyglądała jak żagiew, jak jakiś' 
straszny sygnał pożaru i zniszczenia. Ra­
zem z kolumną tworzyła rodzaj gorejącej 
szubienicy. & "

-ó pochyłego dachu — Bi i oyędue trzy­
mającego się jeszcze — sypały sięTozzarzoiie 
gonty, mektóre, czerwone jak żelazo, pę­
kały i rozbryzgiwały się niby raee kongrew- 
skie lub fajerwerki.

Głupia Kaśka (tak ją  wszyscy zwali), 
widząc, że każda chwila droga, nogą odrzu- 
ciła Jizar gontów, przywalających Stasia, po­
chwyciła nieprzytomne dziecko w ramiona 
i zwróciła się nazad ku stopniom.

Główka chłopczyka, zwieszona bezw ła­
dnie, zdaleka wydawała się m artwą.

Mrowie przebiegło po ciele pani We­
roniki.

— Zabity 1... zabity 1 — jęknęła, trzę­
sąc się jak w febrze.

( Jęk to był wilczycy, osaczonej przez 
psów i myśliwych, jakiś dzik i, a jednak 
strasznie bolesny, pełen żalu i rozpaczy.

Kaśka z trudnością dźwigała chłopca. 
Ciężył jej.... zwłaszcza, że droga przez ga­
nek była zawalona i niełatwa do przebycia.

Płomienna źjgiew na kolumnie, szybko 
przepalająca sfę w powietrzu, zaczęła się 
krzywić i pochylać, tuż.... tuż prawie nad 
dziewczyna.

— Kaśka!... Kaśka!... belka! — wrze­
szczeli wszyscy.

Kaśka żywo się cofnęła. Dymiąca po- 
przecznica, przeleciawszy prawie koło głowy 
chłopczyka i dziewki, spadła jej pod 1 
zaraz potem stoczyła się po stopniach. Wtedy 
Kaśka . nie zwlekając dłużej, rzuciła się na­
przód, zbiegła po schodach — i z dzieckiem, 
którego rąk z nie wypuściła, upadła niemal 
na trawnik , perlący się od rosy porannej

Wybawicielka i ocalony, znaiezli się 
nagle u stóp Dodalskiej.

Wszyscy zbiegli się w to miejsce, aby 
cucić zemdlonego.

Pani Weronika, jak a u t o m a t , przyklę­
kła także. Wzięła poparzone nóżki Stasia 
w ręce i jęczała. Ani jeden wyraz z ust jej 
się nie wydobywał, tylko jakieś zawodzenie 
żałosne, przejmujące dreszczem.

Staś oczy otworzył.... Spojrzał wzro­
kiem zamglonym...

W tej chwili w łaśnie olbrzymi dach 
dworu, gdzieniegdzie trzym ający się jeszcze i 
dum nie ku łunie na niebie — szczyt swój 
wznoszący, runął z przeciągłym  hałasem , 
gniotąc i krusząc frontowe i wewnętrzne 
ściany. Ten upadek, jakby skinieniem  różezki 
czarodziejskiej sprowadzony, odkrył tylne,

kamienne mury domu od strony ogrodu. Wy* 
sokie, jaskrawo oświecone, podziurawione 
wysoko wybitemi w nich oknami, temi pu- 
stemi otworami patrzyły teraz obojętnie na 
ścielącą się u ich podnóży falę ognia. Po­
żar wyłupił im ich szklanne źrenice.

Wzrok chłopca zwrócił się w przeci­
wną stronę, za kląby drzew i krzewów.

Na gumnach szczątki budynków gospo­
darskich tonęły w płomieniach i dymie. Sze­
pnął , obejmując Kasię za szy ję :

— 0 1... ty dobra 1
Nagle spostrzegł bladą, okropną, stra* 

szniejszą dlań od pożaru twarz ciotki.... i 
zemdlał.

VIII.
U przybranej mamy.

Po pożarze, przeleżał Staś kilka tygo­
dni w łóżku.

Doktor z sąsiedniego miasteczka.... czło­
wiek rozumny.... istotnie wyższy sercem i 
umysłem przyjaciel, niemal dobroczyńca 
całej okolicy, wątpił, #żaljjia tura , sprzymie­
rzona ze sztuką le k a rsk ą / zdoła go utrzy­
mać przy życiu. Ale są rzeczy na ziem i, o 
dyk^m nie’śniło n aw e t... najlepszym me-

Chłopczyk wyzdrowiał.
Do wyzdrowienia przyczyniły się nie­

zawodnie pełne poświęceń starania ciotki 
W eroniki, która z zaparciem się bezwzglę- 
dnera daie i n o i^ sp ęd za ła  przy malcu, po­
dając mu lekarstw a, zmieniając chłodzące 
okłady, jak siostra miłosierdzia opatrując 
sparzelizny, gotowa na najlżejsze jego ski­
nienie  ̂ ukazywać się i znikać, kryć i po­
wracać. r

lan tazy a  chorego zmuszała ją do tych 
ewoiucyj. Raz obawiał sie Dodalskiej, drżał 
jak lisc na jej w idok-*  to znowu, zbałamu-



niny Nowosiadłowskiej, Mikołaja Horoszko, 
i Ksawery Dąbrowskiej, o zapomogę. Wy­
działu bursy im. ś. Mikołaja w Stanisławo­
wie o bezprocontową pożyczkę 4000 zł. i 
bezzwrotną zapomogę 500 zł.

Komisyi s z k o l n e j :  Towarzystwa pe­
dagogicznego w Kolbuszowej, w sprawie 
zmiany ustawy szkolnej. Gminy Rohatyn o 
ustanowienie dla tamtejszych szkól osobnych 
katechetów dla obu obrządków, płatnych 
z funduszu krajowego. Jana Hajduczka o 
wliczen e do emerytury 9 lat służby, spę­
dzonej w służbie publicznej. Gminy miasta 
Wieliczki, w sprawie reformy tamtejszych 
szkół.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Magistratu m. 
Kałusza, w sprawie dzierżawy prawa polo­
wania na gruntach włościańskich i mało­
miejskich. Jakóba Roszka, w sprawie szkód 
wyrządzanych przez dzikie zwierzęta.

Komisyi p o w o d z i o w e j :  Gmi ay Me- 
denice, Poborcę i właścicielki dóbr Poborcę, 
w sprawie regnlacyi Dniestru. Spółki wo­
dnej dla regnlacyi Wisłoki, o subweneyę.

Komisyi p r a w n i c z e j :  Jana Ładosia 
o przypuszczenie nieszlact.eckiej rodziny śp. 
Andrzeja Źalcbockiego do szlacheckich sty- 
pendyów śp. fundatora.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Gmi­
ny Mielnicz, Ozerteż, Protes, Dubrawka, 
Włodziraiarzyee i t. p. o usunięcie wadliwo­
ści ustaw gminnych i innych zarządzeń, 
przyczyniających się do upadku rolnictwo.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
g o :  Gminy Wola zaderewncka i Bereźnica 
szlachecka, o wolny pobór surowicy solnej 
dla bydła.

Komisyi d r o g o w e j :  Gminy m. Dą­
browy o uwolnienie od zapłacenia datku 
1000 zł. do budowy drogi T a r n o w s k o -Szczu- 
cińskiej.

Po znanem ju ż , z wczorajszego spra­
wozdania, załatwieniu pierwszych czytań, 
poseł Dawid A b r a h a m o w i e  z przedłożył 
sorawozdanie komisyi budżetowej o prelimi­
narzu krajowych szkół rolniczych w Dubla,- 
nach. Dla wyższej szkoły rolniczej w Du- 
blanach wnosi komisya budżetowa na rok 
1885 w dziale wydatków zwyczajnych, ogó­
łem 30.128 zł a wydatków nadzwyczajnych 
3187 zł., czyli razem 33.315 zł.

Poseł S t r u s z k i e w i c z, poparty przez 
posła Edwarda Jędrzejowicza, podnosi wnio­
sek Wydziału krajowego, oparty na sprawo­
zdaniu komisyi gospodarstwa krajowego z 12 
października r. z. a m ianow icie, ażeby na 
druk rocznika naukowego, wstawić do bu­
dżetu nowy, stały wydatek roczny w kwo­
cie 400 zł.

Poseł A b r a h a m o w i e z ,  w imieniu 
komisyi budżetowej, sprzeciwił się temu 
wnioskowi, bo jakkolwiek nie można zaprze­
czyć pewnej użyteczności wydawnictwa rocz­
nika naukowego, to jednak z uwagi, iż te­
go rodzaju publikaeye, bez kosztów osobne­
go nakładu, łatwiej i skuteczniej dadzą się 
rozpowszechnić za pośrednictwem pism rol­
nictwu poświęconych, głównie zaś za po­
średnictwem Rolnika, wydatek roczny stały, 
w kwocie 400 zł. niebyłby usprawiedliwiony.

Wniosek posła Struszkiewicza upadł, 
a utrzymał się bez zmiany powyższy preli­

minarz wydatków, przedłożony przez komi- 
syę budżetową.

Następnie, bez dyskusyi uchwaliła Izba 
dział d o c h o d ó w  budżetu wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach na r. 1885, w kwo­
cie ogólnej 14.815 złr. Porównawszy do­
chód z wydatkami, okazuje się niedobór w 
kwocie 18.500 złr., który będzie pokryty 
z funduszów krajowych.

Powyższy budżet uchwalono także w 
trzeciern czytaniu, poczem pos. A b r a h a ­
m o w i e  z przedłożył budżet szkoły parob­
ków i dozorców gospodarskich w Dublanach. 
na r. 18*5. Zgodnie z wnioskami komisyi 
budżetowej, bez dyskusyi, uchwalono w dru- 
giem i trzeciern czytaniu : Wydatki w ogól 
nej sumie .10 232 złr., dochody, w ogólnej 
sumie 2844 z ł r . , niedobór do pokrycia z 
funduszów krajow ych, w ogólnej sumie 
7388 złr.

Dalej uchwalono bez dyskusyi, zgo­
dnie z wnioskami komisyi budżetowej (ref. 
p. A b r a h a  m o w i c z )  preliminarz kursu 
gorzelnietwa w Dublanach na r. 1885. Wy­
datki: 1645 z ł \ ,  dochody 1240 złr., niedo­
bór do pokrycia z funduszów krajowych 
405 złr.

Pos. A b r a h a m o w i  e i  przedłożył w 
końcu linienien komisyi budżetowej preli­
minarz folwarku Dublańskiego na r. 1885, 
według którego wydatki zwyczajne wynoszą 
11.686 z łr.; wydatki nadzwyczajne 7685 zł., 
czyli ogółem wydatki w sumie 19.371 złr., 
dochody zaś zwyczajne 13.160 złr., nad­
zwyczajne 540) złr., czyli razem dochody 
18.560 złr., niedobór, do pokrycia z fundu­
szów krajowych, wynosi zatem 811 złr.

Pos. A n t o n i e w i c z  nie omieszkał 
także i w tyra roku, w długiem przemówie­
niu wypowiedzieć narzekania na Towarzy­
stwo gospodarskie galicyjskie, które „ubrało" 
kraj w tak piękny prezent, jak folwark du- 
blański, do którego kraj musi co roku do­
płacać. W sposób sarkastyczny wyraził się 
szanowny mówca o tern „rzekomem dobro­
dziejstwie" gai. Tow. gospodarskiego, a da­
lej wyraził powątpiewanie o skuteczności 
nauki akademików na folwarku, który za­
wsze wykazuje niedobory. W końcu wniósł 
mówca odesłanie całego sprawozdania do 
komisyi kultury krajowej.

Ks. Adam S a p i e h a  dał szanownemu 
preopinantowi bardzo energiczną odprawę. 
Chcąc krytykować — powiedział — trzeba 
przedews7$'stkiem znać przedmiot, o którym 
się ma mówić. Tej znajomości rzeczy nie 
zdradził poseł Antoniewicz; krytykował 
przedmiot zupełnie mu obcy. Gal. Towa­
rzystwo gospodarskie nie miało nigdy za­
miaru robić krajowi prezentu; odstępując 
krajowi folwark dublański na własność, po­
wiedziało wyraźnie, iż czyni to z powodu, iż 
zadaniu podołać nie może, a wielką zasługą 
Towarzystwa jest, iż kosztem własnym u- 
trzymywało zakład naukowy w czasach b ar­
dzo ciężkich. W tej Izbie nie ma też za­
pewne nikogo, z wyjątkiem poprzedniego 
mówcy, ktoby życzył sobie ciągnąć znaczne 
dochody z folwarku, przeznaczonego wy­
łącznie i jedynie na pole doświadczalne dla 
uczniów szkoły dublańskiej. To też i kraj, 
obejmując folwarki na własność, nie m ia ł'j

eony i oszukany marzeniem tulił się do cio­
tki, jakby do której z istot ukochanych : do 
m a tk i, do b a b k i, Karola i Jani.

Wizerunki pierwszych już zupełnie za­
tarły  się w pamięci. Wyobraźnia malowała 
je now em i, uroczemi.... ale urojonemi bar­
wami.

S ta ś , pod władzą gorączki — długo 
pozostawał bezprzytomny. Wtedy to rola Do- 
dalskiej była najcięższą i najprzykrzejszą. 
Chłopczyk m ajaczył, pfótł trzy po trzy.... 
mówił.... a każde niemal jego słowo było 
oskarżeniem okropnem.

Poczciwy Kubuś — jakkolwiek niemą­
dry — wiele rzeczy z tych gorączkowych 
rewelacyj zrozumiał, których lekarz i ludzie 
obcy — nieznający dobrze stosunków domo­
wych — pojąć nie mogli.

To też biedny mąż zawojowany, w cią­
gu dni kilku posiwiał.

Wszyscy przypisywali to kłopotom i 
zmartwieniom, jakich pożar stał się przy­
czyną , bo oprócz strat ogromnych , ponie­
sionych przez Dodalskich, zagrażał im pro­
ces kryminalny. Całe sąsiedztwo mówiło 
głośno, że ogień w Krasnosójkach był dzie­
łem samych dziedziców, w celu podniesie­
nia wysokiej asekuracyi.

K ubuś, chociaż czuł się niezwykłem 
brzemieniem nieszczęść przygnieciony, mniej 
cierpiał z przyczyny interesów; nawet myśl 
o zagrażającej mu hańbie mniej go udrę­
czała niż choroba dziecka.... niż jej tajem­
niczy powód.

Do smutnych skutków dyplomacyi „żo- 
neczki" był potroszę oddawna przygotowa­
ny. Przewidywał, że to, co magnifika jego 
dla uratowania majątku planuje i czyni, musi 
się źle skończyć; nigdy jednak w głowie 
jego me postało, aby kobieta ... chrześcian-

a . . . o której przywiązał się dobrodusznie... 
mogła Się posunąć aż do zbrodni.

  Och 1... och ! to okropność —  wo­
ła ł , chw ytając się oburącz za włosy, ta r­
gając sum iaste wąsy i d ługą , przed czasem 
śniegiem  siw izny przypruszoną brodę.

Takie m y ś li, jak  błyskawice, przelaty­
wały rau przez mózg pomięszany.. . ale prze­
latując, w strząsały  elektrycznie całą jego
istotą. _r u '  •

Biedny Kubuś nie ze wszystkiego mógł
zdać sobie sprawę.

8am o przypuszczenie, samo posądzenie 
zdawało mu się grzechem .

U ciekał z czworaka — do którego trze­
ba było się przenieść po pożarze i w któ­
rym leżało dziecko w łóżku . traw ione go­
rączką — a wyszedłszy prz^d d rz w i, kładł 
na czole chm urnem  znak krzyża świętego i 
b iegł w pole lub do lasu, żeby nie widzieć....
nie słyszeć....

Szczęściem obecnosc jego przy_ Stasiu 
niepotrzebną była wcale, ciotka bowiem po­
dwajała się, potrajała w s ta ra n ia c h , opiece, 
poświęceniu.

Przesądna nienaw iść do b ra tanka mo­
że i nie w ygasła jeszcze w jej zgangreno- 
wanem sercu, ale strach i obawa w szech­
władnie] w niem panowały od nienaw iści. 
Pani W eronika życie swoje oddałaby chę- 

| tnie, aby tylko życie Stasia utrzym ać — aby
i w yrugow ać /. pamięci okropne w rażenia, j a ­

kich d o z n a ła , kiedy dwór się palił. Moral- 
j ne katusze, przebyte w czasie pożaru, pona- 
j wiały się za każdym jękiem  biednego ch ło ­

pca, po każdym wyrazie, który ze spalonych 
gorączką ust jego wychodził. W szystkie mę­
czarnie Madeja, były niczem w porów naniu 
z torturą, jakiej poddawało ją  codziennie — 
w przerażeniu zbudzone — sumienie.

łO śąg 'i;t)K7.y n a s tą p i >
Zygmunt Sa rnecki.

nie mógł mieć zamiaru ciągnięcia z niego 
zysku.

Pos. dr. W e r e s z c z y ń s k i  wyraził 
zdziwienie, że p. Antoniewicz, zabierając się 
do krytyki, nie przeczytał ani sprawozdania 
Wydziału krajowego, ani też sprawozdania 
komisyi budżetowej, w których powiedzia­
no i wykazano jak najdokładniej, że c z y ­
s t y  d o c h ó d  z folwarku dublańskiego wy­
nosi rocznie 4005 złr. a więc przynosi ren ­
tę 5 \ 3 prc. od włożonego kapitału 71 176 zł. 
Daj Boże, ażeby wszystkie nasze majątki 
tak się rentowały. Zapomniał też p. Anto­
niewicz że kraj, na kupno folwarku w Du­
blanach, nie dał własnej gotówki ani centa: 
kupiono go bowiem za pożyczkę, którą te­
raz kraj, owym czystym rocznym dochodem, 
w kwocie 4005 złr., amortyzuje. Ale nie 
dawszy gotówki ani centa na kupno, nie 
można też żądać, ażeby czyste zyski wpły­
wały do kasy krajow ej; dopiero po latach, 
gdy długi będą spłacone, można się tego 
domagać.

Pos. A b r a h a m o w i e z  _ zrzekł się 
odpowiedzi na wywody p. Antoniewicza, bo 
skoro nie przekonały go dowody podane w 
sprawozdaniach, to prawdopodobnie nic go 
już nie przekona.

Izba przyjęła bez zmiany powyższy 
budżet folwarku dublańskiego, w drugiem i 
trzeciern czytaniu.

Z kolei pos. ks. B u c h w a l d  przed­
łożył sprawozdanie komisyi konkurencyjnej 
z projektem noweli do ustawy o konkuren­
c ji kościelnej z dnia 15 sierpnia 1866 r. 
Jak wiadomo, sprawa ta była już przedmio­
tem obrad na posiedzeniu w dniu 4 wrze­
śnia r. b ; po dłuższej rozprawie zwrócił 
Sejm sprawozdanie, przedłożone przez dr* 
R i t t n e r a ,  komisyi z poleceniem, „ażeby 
wobec objawionych w ciągu rozprawy zdań, 
tudzież oświadczenia J. E. p. Namiestnika, 
przedłożony projekt ustawy ponownie wzię­
ła pod rozwagę i Sejmowi zdała sprawę". 
Tymczasem pierwsza sesya bieżącego pe 
ryodu sejmowego skończyła’ się dnia 10 
września r. b. i nie było możności wygoto­
wania nowego projektu. Na pierwszem po­
siedzeniu bieżącej (II) sesyi sejmowej, w d. 
12 września r. b. uchwalił Sejm na wnio­
sek hr. Go 1 ej e w s k i eg  o wybrać osobną 
komisyę konkurencyjną celem przedłożenia 
Sejmowi projektu zmiany ustawy z 15 sier­
pnia 1866 o konkurencyi kościelnej. Korai- 
sya, wybrana d. 15 września r. b. zastoso­
wała się do uchwały sejmowej z dnia 4 
września, wzięła pod rozwagę objawione w 
ciągu dyskusyi zdania, które sprzeciwiały 
się obarczaniu gmin- (z powodu zwolnienia 
właścicieli obszarów dworskich w parafii 
dotyczącej niezamieszkałych od datków kon­
kurencyjnych) nowym, siły ich przechodzą­
cym ciężarem, ale znalazłszy w §. 35 usta­
wy państwowej z 7 majal1874 zaporę niedo- 
zwalającą wstąpić na drogę, wskazaną w 
ciągu rozprawy w d. 4 września r. b., nie 
przedkłada projektu nowej ustawy, lecz tyl­
ko nowelę do obecnie obowiązującej ustawy, 
z pominięciem paragrafów, któreby sprze­
czne były z ustawą państwową.

P rojek t ustawy, wypracowany przez 
komisyę konkurencyjną, opiewa tedy:

§§. 4, 9, 12, 14, 16, 19, 20, 21 i 22 
ustawy z 15 sierpnia 1866 o konkurencyi 
kościelnej przestają obowiązywać, a mają 
odtąd brzmieć:

§. 4. Do innych wydatków budowni­
czych przy zabudowaniach plebańskich i go­
spodarskich przyczyniać się powinien pa­
roch wtedy, jeżeli czysty dochód z parochii 
nie jest mniejszy jak 500 złr. i nie mniej­
szy, jak kongrua jemu się należąca.

Od nadwyżki, przenoszącej ten dochód, 
opłacać winien paroch w roku do funduszu 
konkurencyjnego, a mianowicie : od nadwyż­
ki nieprzekraczającej 200 złr., 3 prc.; od 
nadwyżki, nieprzekraczającej 400 złr., 5 
prc., od nadwyżki zaś większej', 8 prc.

Gdyby z tych opłat rocznych urósł 
kapitał, który z innemi na ten sam cel 
przeznaczonemi funduszami zabezpiecza w 
trwały sposób koszta utrzymania plebań­
skich budynków mieszkalnych i gospodar­
skich, zwolni polityczna władza krajowa w 
porozumieniu z właściwym ordynaryatem 
parocha od dalszych opłat. Zwolnienie to u- 
staje, skoro rzeczone fundusze okażą się 
niedostatecznemi.

W rozprawie szczegółowej zabrał głos 
Najprzew. biskup ks. S o l e c k i ,  do drugie­
go ustępu §. 4, i w dłuźszem przemówieniu 
wykazał, że gdyby się utrzymał ten ustęp, 
uaówczas cały ciężar utrzymania budynków 
plebańskich spadłby wyłącznie tylko na pa­
rocha. Byłoby to wielką niesprawiedliwością; 
słuszną jest rzeczą, ażeby paroch opłacał 
także jakąś część do funduszu konkurencyj­
nego, ale niech płaci wówczas, gdy jakaś 
budowa jest w toku; wówczas niech płaci 
dwa, trzy, pięć razy w ięcej, niż parafianie, 
ale postanowienie, zmuszające parocha do 
płacenia co roku 3, 5, a nawet aż 8 pret. 
od dochodu , nie jest sprawiedliwe. Ks. bi­
skup sprzeciwia się także podatkowi progre- 
syjnemu, proponowanemu przez komisyę i 
wnosi poprawkę w tym duchu, iżby Sejm, 
zamiast drugiego ustępu, §. 4 , wstawił u­

stęp : „że wszyscy proboszczowie od nadwy­
żek od kongruy mają rocznie opłacać tylko 
3 procent".

Poprawka ta została dostatecznie po­
partą, ale po przemówieniu ks. B u c h w a l ­
d a ,  w obronie wniosku kom isyi, utrzymał 
się wniosek komisyjny w ca łośc i; za po­
prawką ks. biskupa głosowało tylko 29 po­
słów.

§. 9 ustawy, według propozycyi w i ę- 
k s z o ś c i  komisyi konkurencyjnej (ref. ks. 
B u c h w a l d )  ma tak opiewać:

„Kościoły f i l i a l n e  i zabudowania 
mieszkalne i gospodarskie dla duchownych, 
którzy przy nich są eksponowani, mają przy 
pomocy rozporządzalnego majątku tych ko­
ściołów stawiać i utrzymywać ci, w których 
interesie te kościoły i zabudowania istnieją, 
jeżeli inne prawne zobowiązania w tej mie­
rze nie zachodzą. Okoliczność ta nie uwal­
nia ich wszakże od obowiązku konkurowa­
nia do wydatków na kościół i budynki p a ­
r a f i a l n e ,  wyjąwszy, jeżeli osobna istnieje 
umowa, albo jeżeli ekspozyt aplikowany jest 
przez biskupa do samoistnego spełniania 
wszelkich funkcyj parafialnych."

M n i e j s z o ś ć  zaś komisyi konkuren­
cyjnej (ref. Tadeusz D z i e d u s zy c k i) wno­
si, ażeby do §. 9, zamiast drugiego ustęou, 
poczynającego się od słów: „okoliczność ta* 
i t. d. aż do końca — wstawił Sejm nastę- 
pający ustęp: „Parafianie jednak tych miej­
scowości, w których się znajduje odpowie­
dni n i e p a r a f i a l n y  kościół publiczny ich 
staraniem utrzymany, wolni są od konkuren­
cyi do wydatków na budynek kościoła p a ­
r a f i a l n e g o .  Od obowiązku koukurowa- 
nia do wydatków na budynki parafialne u- 
walnia tylko osobna w tym względzie istnie­
jąca umowa, albo okoliczność, że ekspozyt 
przy takim kościele aplikowany jest przez 
biskupa do samoistnego spełniania wszyst­
kich funkcyj parafialnych".

Przeciw wnioskowi m n i e j s z o ś c i  
komisyi przemawiali pp. Popieli Władysław 
hr. K o z i e b r o d z k i ,  który uczynił wnio­
sek zmierzający do odroczenia wniosku mniej­
szości, a mianowicie wniosek tej osnowy: 
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby w 
porozumieniu z ordynaryatami zbadał, jaki 
wpływ wywrze uwolnienie parafian filial­
nych od konkurencyi do kościoła macierzy­
stego".

z<a wnioskiem mniejszości przemawiali 
pp. Tadeusz hrabia Dzieduszycki i ksiądz 
Siczyński.

Przy głosowaniu, odraczający wniosek 
Wł. hr. K o z i e b r o d z k i e g o  otrzymał tyl­
ko 49 głosów ; upadł więc. Wniosek w i ę k ­
s z o ś c i  komisyi otrzymał tylko 44 głosów ; 
utrzymał się tedy wniosek m n i e j s z o ś c i  
komisyi 56 głosami, na 100 głosujących.

O godzinie 2giej min. 25 z południa, 
przerwał JW. Marszałek posiedzenie, ażeby 
pp. posłom dać możność wzięcia udziału w 
obchodzie pogrzebowym ś. p. Hupertowej i 
złożyć dowód ogólnego współczucia, jakie 
otacza dostojnego Ojca zmarłej JE . dr. F r. 
Smolkę.

Następne posiedzenie dzisiaj; na po­
rządku dziennym między innemi, dalszy ciąg 
rozprawy szczegółowej nad nowelą do usta­
wy o konkurencyi kościelnej. (Obacz ostatnią 
pocztę".)

Listy z Pragi.
I.

(Lex Kviczala.)
Praga, 6 października.

(Dokończenie.)
Nasuwa się przedewszystkiem pytanie, 

czy ustawa w duchu przytoczonego powyżej 
projektu Narodnich Listów  zdoła w prakty­
ce uczynić zadość swej zasadzie pedagogi­
cznej ? O tern, czy dziecko zna język wy­
kładowy szkoły, do której ma być przyjęte, 
ma rozstrzygać popis. Oczywiście w mieście 
n. p. niemieckiem, w którem dotąd nie ma 
szkoły czeskiej, dyrektor szkoły niemieckiej, 
w porozumieniu z władzami szkolnemi i ko- 
munalnemi, popisem będzie kierował tak, 
aby nawet dziecko, władające językiem n ie­
mieckim bardzo słabo, było jednak uzna- 
nem jako zdolne do uczęszczania do szkoły 
niem ieckiej; aby zapobiedz założeniu szkoły 
czeskiej. Z tych samych powodów znowu 
w mieście lub gminie czeskiej bardzo ła ­
two przypuszczać będą dzieci niemieckie do 
szkół czeskich. Projekt Narodnich Listów  
przewiduje więc też w §. 7, że takie egza- 
mina mogłyby często stać się prostą kome- 
dyą. Gdyby się więc okazało, że dziecko 
przepuszczone w egzaminie, jednak nie zna 
dokładnie języka wykładowego, natenczas 
według tegoż paragrafu, dyrektor szkoły ma 
się postarać o przeniesienie takiego dziecka 
do szkoły drugiego języka. Ale jakiemże p ra­
wem dyrektorowi szkoły można przypisać 
więcej sumienności albo bezstronności w 
tych drażliwych kwestyach narodowościo­
wych, jak całej komisyi egzaminacyjnej. 
Z drugiej strony to, co nazywamy wolną



wolą rodziców, w praktyce także niezawsze 
dopisuje. I  tak Czesi obecnie zaznaczają 
przedewszystkiem, że fabrykanci i wielkie 
spółki kolejowe zmuszają swych robotników 
czeskich do posyłania dzieci do szkół nie­
mieckich, zakładanych przez Schulverein.
Niedawno temu w Trutnowie (Trautenau) 
mieszkańcy czescy, pomiędzy nimi kilkuna­
stu robotników, do rady miejskiej podali 
prośbę o założenie szkoły czeskiej. W sku­
tek tego rada miejska uchwaliła wezwać 
fabrykantów, aby robotników, którzy podpi­
sali petycyę o szkołę czeską, wydalili z słu­
żby, a pomiędzy sobą zobowiązali się nie
przyjmować wydalonych z takich powodów  Y, ^ ^ u w a u a i c  ou. Aie im;uu rozaziafu , jaki is tn ieć  ™
robotnikow do służby. Podobne wezwanie powiędnie rokowania z odnośnemi organami między Francyą a Niemcami, m o e a r X / f P
miało być wystosowane do zarządu kolei i na podstawie osiągniętych rezultatów po- jednak mogą mieć wspólne interesa i wfa-
Połnocno-Zachodniej. Namiestnictwo to tej- rozumieć się z rządem w kwestyi przędło- kim razie wbrew wszelkim frazesom

unieważniło te uchwały rady rniejskiej żenią sejmowi odpowiednich projektów.* byłoby to ani słabością, ani poniżeniem ’f?-dv
aowskiej, świadczą one jednak dobitnie Dr. Herbst zanowiedział w n in o i   ̂ F m ?eniem, gdy-

n y c h  s e j m u  c z e  s k i  eg  o załatwiono po wzg ędem Europy postawie, depcąc bez- 
dłnższei dyskusyi wniosek dr. Herbsta w względnie prawa i interesa mnych mocarstw, 
w sprawie p o d z iL  powiatów według naro- to oczywiście, że jesteśmy zmuszeni z tym 
d o w o iT  mianowicie powzięto wszystkiemi postępować w porozumieniu, kto nam poma- 
ffłosami" Śrzęciw głosom niemieckim nastę- ga do odparcia zamachów, wymierzonych 
E ?  uchw ałę: .W e wszystkich wypad- nadewszystko przeciwko naszym interesom, 
pujęcę ncn _ tt » J drugiej W tern spoczywa główny punkt ciężkości,
n a r o d o w o ś c i  w powtaUeh z inięszan^ naro- Jeżeli niektóre dzienn k mówię o przym e- 
d o w o ś c T a  zażęda odgraniczenia, należy temu rzn z Niemcami, to wiedzę, że igrę,a tylko 
żadaniu zadośćuczynić, o ile tó będzie mo- frazesem. Sojusz, albo trw ała serdecznosc

s r ’,:.su s . • JSffs.
t . » i .  M orw . . " . k -  »« •]•,,* » »  Z , « ■ « » " > ” •

» / * « <  w ” ” * 1 "a: . ,  r t e f e j *  ,o-powiędnie rokowania z odnnśnpm,

sze

\J O JL x V   ł
prawo robotników czeskich domagania&się za- ? o l n o ‘ a u s i i‘y a c k i m  rumienienia i patry o tycznych ieU™
łożenia szkół czeskich. Skoro taki prąd ist- bu J l i l l  d t t k L ™ 3w?zoraj szem posiedzeniu wie naszych naruszonych praw ^  F SP™ 
moje, można się też łatwo domyśleć, że isto - n !  j S  J  Dad wnioskiem komisyi podnieść protesta wspólnie z N i L J  gipC16finansowej, żądającym przyznania n a r .  1885 źemv naw et w tym celu robić

ktoreby mogły wyniknąć dla 
stanowczego zbliżenia się do Nie-wów fabrykantów i innych chlebodawców i h " '  wai* ^u ig sw arce r auiizenia «ip rin

lecz aby w ogóle rodzicom czeskim uniemo- n • ? kr?f przy tftJ* sPos°bności miec. Główne niebezpieczeństwo upatruie
żebnić posyłanie swych dzieci do szkół n“ e- ^  J Postępowanie rzędu hr. Say w tem, iż rząd francusk iwobec uodże'
mieekich. I  tak przed dwoma laty Nar^dni Tfaa? eg° T?S0 rodzaju wy- gań anti-gerrnańskiej prasy J p o i y M  n?e
Listy zaczęły ogłaszać listy „proskrypcyjne- stąpmnie spowodowało namiestnika barona miałby dostatecznej siły, aby utrzymać w

— » • £ & . .  »— * -  w ? .  a a  a
-„ „ I ./ .™ -, l lo fo  TT7TT V,/-.™   1 . Jt. d., Którzy swe dzieci posyłają do szkół m6 P ? ^ UJ° Btlvu“ m;so, iecz działa w myśl 

niemieckich. Tu chodziło o ludzi całkiem P£z®Pl50w, UAS • Wzg M n  na to czy 
niezależnych, a władza, konfiskując odnośne ? °. Iu,d° ° ^ , niemiecką lub inna Opro-
numera organu młodoczeskiego, wstrzymała te,ż lnh, .uPośledzeniu jednej lub

nrAS™ ten-o rodzain. Niedawni drugiej narodowości me ma i nie może byćt urugiej ifuuwusci ino nift i nie może być
dalsza presyę tego rodzaju. Niedawno temu absolutnie mowy. Namiestnik zaprotestował 
i eden z przywódców młodoczeskich dr. Ja- w końcu w słowach energicznych przeciw 
tnm ir r,7.piairnwskv na nP.wnum miłTrn„» —  insynuacyom poprzednich mówców, zwła­

szcza dr. Magga, który oświadczył, iż histo-
rir* r/iunram i r»nl~.ł — -. ----, . « .  J ~ t -----------
rya rozprawi się należycie z rządem, prze­
śladującym narodowość niemiecką. Sejm 
przyjął w końcu wniosek komisyi finan­
sowej.

romir Czelakowsky na pewnym mityngu wy 
raźnie oświadczył, że „prawa Kwiczały* do­
maga się także przeciwko tym rodzicom, 
którzy wprawdzie niezależni, ale z braku 
poczucia narodowego, posyłają swe dzieci do 
szkół niemieckich;

Otóż rodzice także w Czechach znajdu­
ją  się w trudnem położeniu. Dr. Rieger raz 
oświadczył, że w Czechach każdy w y ­
k s z t a ł c o n y  człowiek powinien znać ję-1 O T m  a W V  7  A P D  A TMTf17TVTT? 
zyk niemiecki. Wprawdzie drowi Edwardowi | u X JX Jo l \ I \  I  Z l iL u  j t t A i N l u Z l i i  J j  
Gregrowi, gdy odczytał to „czudne slovo‘£, 
wydało się, „jak gdyby nad nim pękł sufit41 
i wziął się tedy do pióra, aby napisać ogni­
stą broszurę, w której dowodzi, że Czesi me 
potrzebują się uczyć języka niemieckiego,

(Sojusz francusko-niemiecki.)

 u w  vvau.it;
skutkiem ruchu krzykliwego z dołu, lub na­
cisku frakcyj parlam entarnych, wywołałoby 
największe niebezpieczeństwo, gdyż w Niem­
czech obudziłoby mniemanie, że Francya nie 
jest w stanie oprzeć się zaślepionemu pa- 
tryotyzmowi. Radzi zatem zastanowić się 
głęboko, ażeby obecnego dość znośnego sto 
sunku pomiędzy sąsiedniemi krajami nie za­
mieniać na ta k i, w którymby się ukrywać 
mogły zarody ponownych zatargów.

Postępowanie Francyi, zgodne z po-
dowodzfJtegol n~ p? "takiemi argumentami, żs1 ST- ®®nar/ hiJ eesarskich
niemieetim jęzjkiem można tylko dojechać , . ^ gps_tęj na konferencji, a na-
do Hamburga czeskim zaś do Carogrodu i i J  8p- T ' e g “ e«,pskleg0’ na/ tre-
aż — do Syberyi! Badź jak będź, geogra- “ j[o  jak t^iadomo pras.a opozycyjnej fran-
fiezne położenie CzJcb istotnie potężnie Cuskie' ^
wspiera teoryę dra Riegera. do której też 
widocznie przyznaje się wiele rodzin cze­
skich niezależnych Tymczasem na mocy 
zbyt ścisłego pojmowania artykułu 19 kon- 
stytucyi szkoły w Czechach są urządzone 
tak, że ani w czeskich niemiecki, ani w’nie- 
mieckich czeski język nie stanowią obowiąz­
kowego przedmiotu. Dlatego często rodziny 
czeskie, które życzą sobie, aby ich dzieci 
nauczyły się dokładnie po niemiecku, posy- 
ł ają je do szkół n i e mi e c k i c h c z e mu  też 
trudno będzie zapobiedz zupełnie za pomocą 
„prawa K w i c z a ł y b o  przynajmniej maję 
tniejszyra rodzicom czeskim zawsze pozosta­
nie sposobność wysłania swych dzieci n. p. 
do Wiednia, do Drezna, Frankfurtu lub —
Genewy, jak to pono uczynił dr. Juliusz 
Gregr.

Te uwagi obznajmią czytelników Ga 
nety z tłem, na którem się toczą rozprawy 
nad wnioskiem Kwiczały w klubie posłów 
czeskich. Czy ten wniosek w ogóle stanie 
jeszcze w tej sesyi sejmowej na porządku 
dziennych rozpraw, o tem dotąd nie można 
powiedzieć nic pewnego. Prezes komisyi 
szkolnej, hrabia Ryszard Clam Martinie po 
dobno oświadczył, że nie.

— D zień  Im ie n in  N ajj. P a n a  ob­
chodzono w całym kraju z nadzwyczajną uro­
czystością ; w Wadowicach zaś uczczono dzień 

i ten obchodem jubileuszu dwóchsetnego istnienia 
1 pułku pieszego nr. 56, który już w sierpniu 

obchodzony był w Krakowie. Uroczystość jubi­
leuszowa rozpoczęła się wieczorem 3 paździer­
nika rzęsistą illuminacyą koszar, przyczem wy­
stawiono piękne przezrocza, z wizerunkami 
Najj. Pana, oraz dostojnych Jego przodków na 
tronie, od czasu istnienia pułku. Po odegraniu 

! hymnu ludowego przed koszarami odbył się
f  +.,„̂ 17- r, , V 7 , T l' - - - i ----

Sejmy krajowe.
W s e j m i e  c z e s k i m  poseł dr. B a- 

r e u t h e r  uzasadniał przedwczoraj swój 
wniosek w sprawie podziału krajowej rady 
szkolnej na dwie sekeye: czeską i niemie­
cką. Mówca nie pominął i tym razem sposo­
bności zaczepienia obecnego systemu rzą­
dowego i oświadczenia, iż nie ma zaufania 
ani do rządu, ani do namiestnika. Wniosek 
Bareuthera odesłano do komisyi szkolnej.

W k o m i s y i  d l a  s p r a w  g m i n -

cuskiej materyału do nadzwyczaj gwałtow­
nych wycieczek przeciw gabinetowi Ferrye- ( Hymnu, iuuuwego przed koszarami odbył się 
go z jednej strony, a z drugiej przeciw \ capStrzyk z muzyka, która następnie odegrała 
Niemcom Pisma radykalne donosiły ju t  o j serenadę przed pomieszkaniami zwierzchników 

| najtajniejszych planach księcia Bismarcka ? władz miejsoawy cli. W dniu 4 bm o świcie 
! Pr zeciw ekonomicznym i politycznym inte- ! salwy z dział i pobudka kapeli wojskowej, 
resom francuskim, i obwiniały równocześnie • przeciągającej ulicami, oznajmiły mieszkańcom 
prezesa gabinetu francuskiego, że odstra- dzień imienin monarszych i rozpoczęcie uroczy 
szył jedynego sprzymierzeńca francuskiego, j stości jubileuszowej. O godzinie 0 rano odby- 
Anglję, a oddał F ran c ję  w zup łną zawi-1 j 0 sję prZy współudziale reprezentantów władz 
słusć od Niemiec. Przeciwko tym wichrzy- { w obecności licznie zgromadzonego obywatel- 
cielskira głosom wystąpił kilka razy dzień- | Btwaj młodzieży szkolnej i mieszkańców miasta 
nik umiarkowanych tendencyj repubiikań- | nab0żeństwo na intencyę Najj. Pana, a po sto- 
skich, a mianowicie J. d. Dćb.} ale zawsze j gównem przemówieniu kapłana, wśród salw ar-
Z Wielka rAKtrplrmm Flnnini*  ̂ i-a^nn i . . . .wielką restrykcyą. Dopiero teraz w naj­
świeższym, a z kolei trzecim artykule, or­
gan ten, który wyraża zapatrywania wieluO * • - -

kapłana,   ^
matnich i karabinowych, oraz odgłosu fanfarów, 
odsłonięto pięknie wykonany pomnik kamienny, 
ozdobiony tablicą marmurową z nazwiskami po-senatorów. a ' mi e dz v  innrm i "T anno ąQrr*"i ,U*UUUWUJ taoncą marmurową z ua& w is^anii po- 

bynajmniej nie sympatyzującego osobiście I 0ficeT™  [ B ie r z y  56 pułku pieszego.
* F p ry .n , daje s taao w ^a odprawę p raso  : bron-
podżegawezej. Charakteryzuje on w y c lc z k r  5’ '  W a l  k  Sp°'
przeciw prezesowi frabinehi ial™ i l  sob Jednfi chwil§ z P°d Sadową. O go- 
wane zaślepieniem fakevinpm > dzłnie 1 odbył si§ °biad galowy w koszarach,
wychodzacv z nobudpk L  h1 ■ • ™anewr» . na który zaproszeni byli przedstawiciele władz
nej ambieyi a n a s tn n ie  t ? ^  /  “ ,kezem- rządowych i autonomicznych. Komendant pułku 
we. nio * przedstawia^ spra- ! wzni5sj pierwszy toast na cześć Najj. Paca.

, ( ła s e t*  T4Wow»k»* * <iaj* 9 p a ź d a ie r a i ia

kapeli pułku . . —
amatorów, z którego docliod pizeznaczony na

»W chwili obecnej Niemcy mają wię- fundusz dla inwalidów, oraz dla wdów i sierót
cej interesów wspólnych z nami, niż z An- p 0 żołnierzach wspomnionego pułku,
glię, a przeto jes t prawdopodobieństwo, że j _  MałŻ0n k a  JE . p . Ministra dr
przechylę się na naszę stronę. zy na eza j)unaj,.w,kiego, jak donosi Gi-a - przybyła przed; 
loby W.ęc poparcie takie odrzucie, czy ia- ; wc2oraj do Krakowa_ Na d powitała ro-
czej przyjąć? Odpowiedz na to P J^ n .e  za- . ^  Minietrowe. Powltała ro
leżee może nie tyle od nas, ile raczej oa -
postawy Anglii względem nas i całej^Euro- — nr» L u d w ik  W o d z ick i, guberna-
py. Myśmy byli zawsze zwolennikami soju- banku dla krajów koronnych, przedwczoraj
szu z Anglią, ale do tego potrzebne jest wieczorem przejechał przez Kraków do Wie- 
także zgodzenie się drugiej strony. Jeżeli dnia, zkąd dziś powrócić ma do Lwowa. 
Anglia, która nam mogła oddać znakomite _  Hr. Roman Potocki wczoraj rano
usługi w Chinach, występuje tam ciągle przejechał przez Kraków, udając się do Żywca 
najnieprzyjazmej przeciwko nam ; jeżeli dla widzenia się z JE p Ministrem rolnictwa, 
z drugiej strony trwa w swojej wrogiej hrabią Falkenhaynem. 
naźd z iftriiilra  1SRA

— Przy udziale mnóstwa osób,
przedstawiających wszystkie warstwy społeczne, 
a pomiędzy któremi znajdowali się wszyscy 
niemal posłowie sejmowi, odbył się wczoraj po 
południu pogrzeb ś. p. Jadwigi ze Smolków 
Hupertowej Kilkanaście prześlicznych wieńców 
zdobiło trumnę przedwcześnie zgasłej, której 
powszechny, najszczerszy żal towarzyszył do 
grobu.

— Z powodu otwarcia c. k. sądu
obwodowego w Brzeżanach, odbyło się w tem 
mieście d. 1 b m rano solenne nabożeństwo 
w kościele paiafialnym, na którem obecni byli 
wszyscy urzędnicy państwowi z przełożonymi 
swoimi, prezesowie Rad powiatowych brzeżań- 
skiej i podhajeckiej, naczelnicy sądów powia­
towych, wcielonych do okręgu nowoutworzone­
go sądu obwodowego, adwokaci i notaryusze, 
oraz przedstawiciele c. k. armii, członkowie 
miejscowej Rady gminnej i licznie zebrana pu­
bliczność. Nabożeństwo takie odprawione zosta­
ło następnie w obecności powyższych reprezen- 
tacyj w cerkwi miejscowej i jak poprzednie za­
kończone zostało odśpiewaniem hymnu ludowe­
go. Po nabożeństwach nastąpiło poświęcenie 
gmachu sądowego i oddanie tegoż przez bur­
mistrza prezydentowi sądu obwodowego, który, 
w stosownem przemówieniu, podniósł znaczenie 
tego sądu dla miasta i okolicy, oraz dobroczynny 
wpływ jego na stosunki społeczne i ekonomi­
czne, a zakończył swoje przemówienie okrzy­
kiem na cześć Najj. Pana, który to okrzyk 
wszyscy obecni z zapałem trzykrotnie powtó­
rzyli. Następnie zgromadzeni c. k. sędziowie 
powiatowi przedstawili się nowemu prezyden­
towi żegnając zarazem dawnego swego przeło­
żonego, prezydenta złoczowskiego sądu obwo­
dowego. O godzinie l 1/* odbyła się kosztem 
miasta uczta w sali kasyna urzędniczego i woj­
skowego na 100 osób, wśród której, przy 
dźwiękach kapeli strażackiej, wznoszono toasty 
na cześć Najj. Pana, który najłaskawiej zezwo­
lić raczył na otwarcie c. k sądu obwodowego 
w Brzeżanach, niemniej na cześć JE. p. mini­
stra dr. Prażaka, JE. prezydenta br. Schenka, 
tudzież posłów do Rady państwa dr. Euzebiu­
sza Czerkawskiego i obecnego na uczcie hr. 
Romana Potockiego, którzy, bądź wpływem, 
bądź staraniem swojem skutecznie poparli od­
nośne zabiegi gminy, i obszaru dworskiego w 
Brzeżanach, nareszcie toast na powodzenie 
nowoutworzonego sądu obwodowego, oraz na 
pomyślność wszystkich jego współpracowników.

—  Wystawę obrazów Juliusza Kos­
saka zwiedzili wczoraj ks. Albin Dunajewski, 
biskup krakowski z ks. Janem Puzyną, kano­
nikiem z Przemyśla; ks. Adam i ks. Jadwiga 
Sapiehowie, książę Leopold de Oroy z rodziną, 
hr. Marya Potocka, hrabia i hrabina Tyszkie­
wiczowie, ks. Waleryan Kalinka i cały internat 
księży Zmartwychwstańców, oraz wiele innych 
wybitnych osób z inteligencyi miejscowej i za­
miejscowej. Wystawa, jak wiadomo, otwartą 
będzie do poniedziałku.

— Walne zgromadzenie galic. tow. 
łowieckiego odbędzie się dnia 12 października 
1884 roku w sali kasyna miejskiego o godzinie 
12 w południe, na które o jak najliczniejsze 
zgromadzenie się szanownych członków uprasza 
zarząd.

— Koło literackie we Lwowie.
Walne zgromadzenie członków „Koła litera­
ckiego14 odbędzie się w piątek, t. j. dnia 10 
października o godzinie 7 wieczorem, w lokalu 
„Koła44 przy ulicy Pańskiej Dr. 9. Na po­
rządku dziennym; 1. Sprawozdanie z czynności 
wydziału za rok ubiegły i wniosek o udziele­
nie absolutoryum. 2. Wnioski członków. 3. Wy­
bór nowego zarządu.

— W kościele 00 . Bernardynów
pobłogosławiony został wczoraj wieczorem zwią­
zek małżeński pana Emila Obertyńskiego, wła­
ściciela dóbr ziemskich, z panną Zofią Józefą 
Obertyńską. — W Krakowie odbędzie się dnia 
15 b. m. ślub p. Henryka Dzierżykraj Moraw­
skiego, syna Tadeusza a wnuka generała Fran­
ciszka Morawskiego, z panną Zofią Starowiej- 
ską, córką Stanisława, prezesa Rady nadzorczej 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i posła 
na Sejm krajowy, oraz Zofii z hr. Jabłonow­
skich Starowiejskich.

(tc) w  arckidyecezyi lwowskiej
obrządku gr. kat. zmarli: ks. Jan Turkiewicz 
pleban w Knihiniozach; ks. Józef Eliasiewicz’ 
kapelan w Czabarówce; ks. Dyonizy Buraczyń- 
Bki pleban w Pererośle; ks. Aleksy Korczyński,
P w Sasow.e; ks. Leon Simonowie*, piel 
ban w Monasterzyskach; ks. Michał Kuryło- 
wicz pleban w Buezaczu; ks. Mikołaj Filipow­
ski, kapelan w Nastaszynie; ks. Paweł Mań­
kowski, kapelan w Choiniakówce; ks. Ignacy 
Mickalewicz, pleban w Toustobabach; ks. Józef 
Domczewski, kapelan w Kluwińcach i ks. Ja- 
kób Doskowski, pleban w Bołochowcach.

— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu sierpniu b. r. 205.233 listów pry­
watnych" niepoleeonych (między temi 12.312 
do adresatów w miejscu; 43.512 kart kore­
spondencyjnych; 9.356 posyłek pod opaską;
5 724 posyłek z próbkami; 102.415 egzempla­
rzy gazet; 104 963 listów urzędowych ; 39.756 
listów poleconych; 9 694 przekazów na kwotę 
371.484 zł. 48 e t, 65.142 posyłek w a r t o S  
wych (między temi 12.832 za pobraniem w kwo­
cie 124.495 zł. 1 ct.) Ogółem 585.795 posyłek,



zatem o 3 060 więcej, jak w sierpniu r. z.
* Nadeszło zaś do Lwowa: 135.912 listów pry­

watnych nL poleconych ; 44.632 kart korespon­
dencyjnych; 8.756 posyłek pod opaską; 4.213 
posyłek z próbkami; 27.354 egzemplarzy ga­
zet; 58.526 listów urzędowych; 34.286 listów 
poleconych; 19.703 przekazów na kwotę
353 967 zł. 56 c t .; 29.356 posyłek warto­
ściowych (między temi 4 568 za podaniem 
w kwocie 72.867 zł. 13 ct.). Ogółem 362.738 
przesyłek, zatem o 1.795 więcej jak w sierpniu 
roku zeszłego.

— Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Janowi S. z komórki pod 1. 3 ulica Pańska 
5 butelek soku malinowego, wartości 10 zł.; 
p Józefowi B. pod 1. 4 pod Dębem, spodnie i 
kamizelkę popielatą w białe paski, czarny sur­
dut i zielonkawy filcowy kapelusz, wartości 
11 zł.; Hawryle Pelichowi, rolnikowi ze Srok, 
wczoraj rano z tutejszej targowicy konia gnia- 
dego z gwiazdką na czole i klacz maści karej, 
wraz z wozem kutym, wartości 100 zł. — 
Znaleziono książeczkę, zatytułowaną „Do nabo­
żeństwa dla młodzieży i dzieciu z 9 obrazkami; 
czarny pugilares z papierami i biletami wizy- 
towenii Osypa Audryjewicza Monczałowskiego. 
ZakwestyonowaDO nowy ciemno-zielonkawy an- 
glez. — Pies zbłąkany, legawiec, szarogniady 
z białemi płatkami, mający na szyi skórzaną 
obróżkę z kółkiem, znajduje się u dachowmka 
Zuekerberga pod 1. 3 ulica Berka. — Mikoła
0., uczeń gimnazyalny, zgubił 13 zł. w koper­
cie, pięcioma pieczątkami zaopatrzonej.

f Zmarli w ostatnich dniach: w Uhełnie, 
w Stryjskiem, weteran wojsk polskich z roku 
1,831, Karol Stefan Zieliński, przeżywszy lat 76; 
pod Dreznem król. saski generał piechoty, Ber­
nard Schimpff, jeden z najzdolniejszych^i naj­
popularniejszych wodzów saskich, w 75 roku 
życia.

— W setnym ósmym roku życia 
umarła w tych dniach w Warszawie niejaka 
Apolonia Grzesińska.

— Teatr polski w Petersburgu.
Czytamy w K ra ju : W tych dniach przybył do 
Petersburga p. Łukowiez, b. entreprener teatru 
polskiego w Pawłowsku Słyszeliśmy, źe celem 
obecnego przybycia p. Łukowioza jest wznowie­
nie teatru polskiego w tuteiszej stolicy w na­
stępującym sezonie. Projekt ten niewątpliwie 
przyjęty będzie przychylnie przez miejscowe 
towarzystwo polskie, i dlatego życzyć należy, 
by starania p. Łufcowicza uwieńczył pożądany 
skutek.

— Wspauiala ofiara. Komitet budowy 
kościoła Ś ej Barbary w Warszawie, ogłasza: 
„Pobożna i dobroczynna osoba złożyła w mie­
siącu wrześaiu r. b. do rąk Jego Ekscellencyi 
arcybiskupa warszawskiego ks. Wincentego Po­
piela 10.000 rubli w Ustach zastawnych To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, na budowę 
kościoła św. Piotra i Pawła w parafii św. Bar­
bary w Warszawie, z życzeniem, aby jej na­
zwisko pozostało w ukryciu. Komitet budowy 
odebrawszy tę hojną ofiarę z rąk Jego Ekscel- 
Iencyi, składa niniejszem serdeczne podzięko­
wanie bezimiennej ofiarodawczyni11.

— O straszliwym huraganie i za­
mieci śnieżnej donoszą dziennikom petersbur­
skim z Archangielska: Wiatr pozrywał tam z 
niektórych domów dachy, śnieg zasypał pola i 
ogrody, zwarzywszy do szczętu zboże jeszcze 
niesprzątnięte i warzywa, przy kilku sto­
pniowym mrozie. Niektórym okolicom grozi 
głód. W związku z tern niezwykłem o tej po­
rze zjawiskiem zdaje się być kolejne obniżenie 
temperatury, w guberniach rossyjskich niżej po­
łożonych, w kierunku Petersburga, Wilna i 
Warszawy. W Petersburgu około zO września 
termometr schodził nad ranem niżej zera, toż 
samo w parę dni było Wilnie, a obecnie jak 
przekonywa biuletyn meteorologiczny, w W ar­
szawie bywa zaledwie po 5 i 6 stopni powy­
żej zera. Za to w Archangielsku, Petersburgu 
i Wilnie temperatura nietylko wróciła do zwy­
kłego stanu, ale jest nawet wyższa niż zwykle.

— Trzęsienie ziemi, któremu towa­
rzyszył łoskot podziemny, obserwowano dnia 
28 września a godzinie 6 min. 20 zran* w 
Taszkencie.

— Straszna Iburza srożyła się w ze­
szłą niedzielę w różnych stronach Anglii 
W Snowden piorun zabił na ulicy przechodnia. 
W Sleaforth uszkodził zegar wieżowy i spalił 
kilka stodół ze zbożem. — W piątek, wielką 
ulewą nawiedzona została Wars awa. Pod ko­
niec ulewy, mimo mocno ouębionego powie­
trza, uderzył piorun w zachodniej części miasta. 
Ulice Królewska i Powiśle zamienione były 
w jeziora.

— Zima od 17 września już na dobre 
się zainstalowała w niektórych stronach cesar­
stwa rossyjskiego. W Wiatce i okolicy tego 
miasta od dwóch tygodni padają śniegi. Ziemia 
zamarzła. Niedojrzałe jeszcze zboża jare i wa­
rzywa zupełnie zniszczone. Roboty w polu 
wstrzymane. Podobne wiadomości nadchodzą 
z Tambowa i U fy; z pierwszej miejscowości 
donoszą, że zimna wyrządziły rolnikom ogromne 
straty, * Ufy zaś, że śnieg zasypał leżące i 
stojące na polach niezebrane zboża. Wreszcie 
z Ekaterynburga donosi telegram dnia 25 wrze­
śnia, że w okolicy tego miasta ustaliła się 
sanna.

Wycieczka rybaków do Melk.

((}) Zakon Benedyktynów słynie zda- 
wua ze swej pilności w pracach naukowye , 
jako też z rozkrzewiania kultury wsze.akiej, 
a święty założyciel jego wyraźnie przykazał 
mu gościnność, pisząc w 25 rozdziae re ­
guły zakonnej: Hospites
suscipiantur — -co odpowiada zupełnie po 
skiemu. gość w dom, Bóg w doin .raco - 
witości tej naukowej kultury i gościnności, 
wspaniałe dowody mieliśmy, ue^ sftniez%c 
w dniu 2go b. m. w wycieczce członków 
międzynarodowej konferencji rybackiej do 
opactwa w Melk, dokąd zaproszenie wy • 
było od samego opala, ks. Karla. Konfer 
eya rybacka łączy w swycb celach tnoryę 
naukową z praktyczną kulturą; , sjun° A 
proszenie przeto zgromadzenia a 
mury klasztorne, charakteryzuje na uię

k°nU O poranku pięknego dnia jesiennego, 
zgromadziło się przeszło trzydzieści os 
na dworcu kolei Zachodniej, mię zy 
reprezentanci krakowskiego Towarzystwa 
rybackiego, z profesorem Nowicmm na cze­
le, jako też major Antoni Do ler, poUk, z 
węgierskiego Towarzystwa rybackiego, ro ­
dowity Lwowianin,kiórego_ nazwisko w pier­
wszym liście * konferencji było nam )e..zcze 
nieznane, a którego odtąd poznaiiśmy jako 
zapalonego ichtyologa równie jak wybo•n.ego 
towarzysza. Dwaj Warszawiacy, y 
w liście pierwszym, opuścili Wiedeń zara 
po obradach sekcyjnych, me czekają, n a­
wet obrad i uchwał in ; a sami tego. 
pożałują, bo inaczej byliby 
sposobność stwierdzić prawdę slow P iu sa ' 1, 
który na widok kościoła klasztornego
Melk zaw ołał: B«ec e

p e l l a i n  YaticMO,jako też w sposob godny 
szlachetnego napoju z winnic , nn
skich, złożyć dowód prawdziwości słow po
dobno tegoż papieża: koloni multos
modus bihendi. Al© nie wyprzedzajmy » j 
padków“.

Zarząd kolejowy dał uczestnikom wy- 
cieezki osobny wagon z wygodną w enuątiz 
komnnikaeya od przedziału do pize zi- u, 
tak. że znajdowaliśmy się prawie jak w p i­
lonie i wesołą pogawędką, okraszoną do­
wcipem niejednego w tern gronie humory, y.
mogliśmy skracać s o b i e  czas podroży, w 
uroczych okolic, zielonych kończyn Alp, do- 
b egajecych pod san, Wiedeń, których ła ­
godnie wznoszące sią wzgórza, miejscami 
dębami gęsto porosłe, poprzerzynane usini- 
■ baiąeemi się dolinami sielskn mi, lub uko 
r,.nowatie na stokach s w y c h  całym wieńcem 
pięKuycb will i ogrodów kwiecistych przed­
stawiają widoki zachwycające. lunele kole­
jowe, które nagle zasłaniają nam jeden z 
tych Widoków, aby niezadługo odkryć nowy, 
esreze niekniejszy, są jakby umyślnie po­

robione dH kontrastu i rozmaitości. Nie po^ 
tr/eba icebać tędy po raz pierwszy, aby 
nndziwiać weiąż na uowo, roskoszną tę pa- 
Pn° o m n p r le d t lp e j s H ,  której Wiedniowi

j  ' f  me każda stohca euro-
o S r C i f p - M ^  zagranicznych człon­
ków konferencyi rybackiej, którzy wczoraj 
dopiero okolice te poznał, o ile z wagonu 
poznać je można, byli podwójnie zachwy-

CeDI' Pzos dwugodzinnej jazdy pociągiem 
kuryerskim tak szybko nam ubiegł, żeśmy 
sie prawie zdumieli, gdy tuż po przebyciu 
edneco z ciemnych tunelów, ujrzchsmy 

jeaner o «rVcieczki, dominujący nad
WrZt a  t * m l k s  w ^ a o i i ły c h  gm achoL, u- 
okolicą ko p j (lwiema wieżami,
koronowanych i W  ^  d.ługim j szerokim
dum nie ioz^ J  . skajy; kompleks takg n b ie c e  odosobmon j

ogromny, z® ^  lk ciągnące się z doimy 
cale miasteczko ku potęinym
po btokach istnie “ jak gdyby przytułku, rom opactwa, istnie Ksiadz opat
schronienia i op _  ^  na (łworcu { po
sam powitał g Qie najpr0stszą drogą,
prowadził, umy_ o eporągwiami
PT r n i i b d T ró w n itż  św iątecznie przystro- ozdobioue, do r q  j s jia je obwaro-

ę r s r  ZZ1 B
s . 3 s

poświęcone nauce i sztuce aż do 
zakaików zabudowan klasztornych, sar 
wsze naprzód, a wzywając do objęcia całej 
sali całego zbioru naukowego, całą) gale 
„ i  ’i t. p, ile możności jednym tylko rzu­
tem oka i do przyspieszania krokow, gdyż 
inaczej możnaby tu kilkadui chodzie i oglądać. 
Pospieszna wizy taeyę tę uprzyjemniał dostojny 
gospodarz" uwagami pełnemi miłego dowcipu 
i ludowej jowialności, i wywołującemi czę­
sto śmiech horneryczny.

Na miejscu opactwa wznosiła się uz 
w roku 54 naszej ery warownia rzymska. 
Później stał tu zamek księcia węgierskiego 
Gejzy, który zdobyty i zburzony w r 98*> 
przez pierwszego Babenberga, Leopolda SL

wnego, ustąpił miejsca zamkowi nowych pa­
nów. Opactwo Benedyktynów stanęło tu w 
r. 1089. W dzisiejszej formie datują zabu­
dowania opactwa z lat 1702—1737. Ozdo­
bą ich są kościół, bogaty w zh.-t>, mar mu­
ry, freski i obrazy na płótnie, i mieszkanie 
księdza opata z kaplicą, pełne cennych o- 
brazów, między któremi oryginały, jeden 
Rafaela, drugi Albrechta Durera. W zakry- 
s ty i kościelnej piękne pastorały i ornaty 
ciekawe z powodu pierwotnej formy, lub ma- 
teryału (skórzane). Riblioteka mieści w So- 

; bie stare kodeksy rękopiśmienne, wybornie 
zachowane i inkunabuły; dzieł słowiańskich 

‘jest w niej mało, polskiego nie ma ani je- 
- dnego. Gabinet numizmatyczny zawiera 
: prawdziwe skarby. W jednym z najdłuższych 
; korytarzy dwoma szeregami wiszą portrety 
! od pierwszego Babenberga aż d>» Najjaśn. 
Franciszka Józefa I — galerya w tym ro- 

; dzaju niewątpliwie rzadka; w salach przy­
tykających do tegoż korytarza portrety Opa­
tów melkskieh. Z wielkiego półkolistego 
balkonu kamiennego przed główDą bramą 
kościoła, po nad stromą ścianą skały, roz­
taczają się przecudne widoki na Dunaj i 
górskie po nad Dunajem okolice. Widać 
ztąd także Póehlarn, równie jak Melk, sta- 
cyę wojskowrą Rzymian w czasach Cezara, 
która to miejscowość w Nibtlungach nosi 
nazwę Bechelaren; wpadająca pod Póehlarn 
do Dunaju rzeczka ErLf, stanowiła w cza­
sach poematu tego granicę między Bawa- 
ryą a państwem Attili. (D. n.)

KROMKA SĄDOWA
P r o c e s  R i t t e r ó w .

K rak ó w . 6 października b. r .
( Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

(Ciąg dalszy).
Popołudniu przesłuchano następujących 

świadków.
Dr, Józef B a r z y c k i , fizyk powiatowy 

w Rzeszowie, znawca sądowy przy pierwszej 
rozprawie, zdaje sprawę z oględzin zwłok Franci­
szki Mnichówny, posługując się przy tein rysunka­
mi sporządzonemi przez znawców. Świadek badał 
stan Stechlińskiego co do rzekomego pobicia przez 
żandarmów i orzeka stanowczo, iż ślady na 
ciele Stochlińskiego spostrzeżone nie pochodzą 
z bicia lecz od czyraków.

Słuchany już poprzednio jako świadek 
dr Juliusz B a n d r o w s k i ,  orzeka co do wi- 
zyi zwłok zupełnie zgodnie z dr. Barzyckim.

Znawca sądowy prof. dr. B r o w i c z 
prosi o przesłuchanie przy rozprawie jako 
świadków: docenta uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Antoniego Marsa i asystenta kliniki poło 
żniczej dr. Jana Rosnera, którzy zwłoki te 
w swej obserwacyi mieli i jako specyaliści do 
kładniej na nie uwagę zwracali, na podstawie 
ich zatem opisu, będzie dr. Browicz w stanie 
stanowcze wydać orzeczenie.

Trybunał po naradzie wydaje uchwałę 
przychylającą się do żądania prof. dr. Bro- 
wicza.

Następny świadek Mendl F e l b e r ,  sio­
strzeniec Mojżesza Rittera, handlował „byczka­
mi" z pomocą Stochlińskiego, jako faktora, aż 
do 1879 r., w którym świadek wzięty został 
do wojska. W adwencie r. 1882 w poniedzia­
łek przed św. Andrzejem był jarmark w Ry­
manowie a Stochliński spotkawszy dzień przed­
tem Felbera, namawiał go, by się razem na 
jarmark udali. Świadek jednak nie poszedł na 
ten jarmark, sądzi jednak, że Stochliński mu­
siał na nim byó, albowiem potem opowiadał 
mu Stochliński szczegóły tego jaimarku. Na 
zapytanie prokuratora, zeznaje świadek, że na 
takich jarmarkach mógł Stochliński jako faktor 
zarobić co najwyżej 10 zł., czasami i mniej a 
zdarzało się, że i na kilku, jarmarkach nic nie 
zarobił

Świadek Chiel N e u m a n n ,  którego syn 
ożenił się z córką Mojżesza Rittera Bejlą, ze­
znaje, że Ritter był u niego dnia 4 i 5 gru­
dnia a pamięta to ztąd, że 6 grudnia 1882 r. 
byli u niego kominiarze.

P r o k u r a t o r  zapytuje świadka,’ zkąd 
tak dobrze pamięta dzień, w którym u niego 
byli kominiarze.

Ś w i a d e k  odpowiada, że z kalendarza.
Z dalszych pytań okazuje się, że świadek 

tak biegły w kalendarzu, czytać nie umie, nie
którym dniem wedle kalendarza żydow­

skiego jest dzień 6 grudnia, nie wie nawet, 
kiedy były zrękowiny i ślub własnego syna a 
pamięta tylko doskonale datę odwiedzin komi­
niarzy, potrzebną mu do oznaczenia dnia by­
tności Mojżesza Rittera u niego a tern samem 
wykazania jego alibi w dniu 4 grudnia 1882 
roku

P r o k u r a t o r  stawia wniosek, aby Chiela 
Neumauna, w myśl § 277 p. k., przyareszto- 
wano i do sędziego śledczego odstawiono, a to 
z uwagi, że świadek nie jest w stanie niczem 
ugruntować swego twierdzenia, któremu nawet 
wprost się sprzeciwia zeznanie Mojżesza Rittera, 
że 4 grudnia 1882 r, był w Lutczy, co zre­
sztą potwierdzają zeznania Wojciecha Gabor- 
skiego i Jana Telesza,

Obrońca dr. M a c h a l s k i  sprzeciwia się 
natychmiastowemu zaaresztowaniu świadka, al­
bowiem 4 następnie przesłuchać się mający 
świadkowie stwierdzić mają tę samą eo Chiel 
Neumaun okoliczność, wnosi zatem, ażeby za­
łatwienie wniosku prokuratora wstrzymać aż do 
przesłuchania tychże świadków.

Obrońca dr. R o s e n b l a t t  sprzeciwia 
się również z powodów ustawowych, udowa­
dniając, że §§ 277 i 278 p. k. nie mają w tym 
wypadku zastosowania.

P r z e w o d n i e z ą cy odracza uchwałę w 
tej sprawie na później.

Świadek Szymon F e l b e r ,  brat Gittli 
Ritterowej, był w jedną niedzielę adwentu, lecz 
nie wie którą, u Chiela Neumanna wraz z Rit- 
terem, który wypłacał posag córki 200 zł. 
Ponieważ Neumann nmówił się z nim na 300 
zł., przeto tych pieniędzy nie wziął.

Świadek Salomon D i a m a n t  zeznaje, że 
5 grudnia 1882 r. pożyczył od Rittera 200 zł. 
na kupno lasu od pani Wolskiej, której też 
w owym dniu dał zadatek 200 zł. Mojżesz 
Ritter, zapytany przez świadka wówczas, czy 
ma pieniądze, odrzekł, że ma 200 zł., które 
dzień przedtem dawaf Neumannowi, jako posag 
dla swej córki, lecz, źe Neumann ich nie wziął, 
bo miał dostać 300 zł.

Z powyższemi zeznaniami zgadza się ze­
znanie Hirscha D ia  ma n t a .

Świadek Agata B a r a ń s k a  służyła u 
Chiela Neumanna w owym czasie, i pamięta, 
że w jedną niedzielę adwentową był pożar u 
Neumanna, przy którym był i Ritter obecnym, 
uie wie jednak, która to była niedziela.

Przewodniczący ogłosił obecnie uchwałę 
trybunału, nieprzychyłającą się do wniosku pro­
kuratora aresztowania Chiela Neumanna i u- 
chwałę, przychylającą się do wniosku prof. Bro- 
wicza.

K ra k ó w , 7 października b. r.
(Siódmy d/deń rozprawy.)

Wezwani wczoraj na wniosek prof. dra 
Browicza, Dr. Ma r s  i R o s n e r ,  zdają spra­
wę z oględzin zwłok Mnichówny, tudzież odpo­
wiadają na pytanie stawiane im przez przewo­
dniczącego i znawców lekarzy Szczegóły tych 
zeznań jako mające znaczenie li tylko dla fa­
chowych, pomijamy, nadmieniając, że w naj­
ważniejszych kwestyach zgadzają się świadko­
wie z opinią przez lekarzy rzeszowskich wydaną.

Następnie inżynierowie pp. Wrześniowski 
i Marcom opisują miejscowość w Lutczy, poło­
żenie domów, rozkład mieszkania Ritterów i 
piwnicy, w której morderstwo popełnić miano, 
tudzież parów, w Którym zwłoki znaleziono i 
drogi doń prowadzące. Inżynier Marcoin rysuje 
na ścianie sali przekrój piwnicy w naturalnych 
rozmiarach i ustawiwszy Stochlińskiego, okazu­
je, iż sklepienie piwnicy w najwyżazem miejscu 
wznosi się o 15 cm. nad jego głową. — p 0 
orzeczeniu znawców inżynierów, odczytano pro­
tokoły zeznań : Marcina Mnicha, Rozalii Janusz, 
Józefa R ittera, Jan Kiliana , Jana Sień­
ko wskiego, Jana Mirkowicza, Sury Szwalb, 
Annny Kostek, Józefa Peli, Chiela Felbera i 
Hersza Felbera, a to w myśl aktu oskarżenia, 
na żądanie zaś obrońcy dra Machalskiego, ze- 
zeznania: Wolfa Beima, Szymona Becka, Anto­
niego Piskały i Leiby Śzefiera.

Obrońca dr R o s e n b l a t t  stawia wnio­
sek, aby Trybunał wraz z przysięgłymi udał 
się na miejsce zbrodni do Lutczy, albowiem o- 
pisy znawców, choćby najdokładniejsze, nie są 
w stanie zastąpić oględzin naocznych.

Obrońca dr M a c h a l s k i  popiera wnio­
sek swego kolegi, a to z powodu, że pożąda- 
nem by było na miejscu stwierdzić, czy zbro­
dnia mogła być w piwnicy dokonaną i czy 
zwłoki mogły byó z niej w ten sposób wynie­
sione, jak to pp. znawcy orzekli. - - Obrońca 
dr. K a p i s z e w s k i sprzeciwia się tym wnio­
skom, nie uznając ich potrzeby.

P r o k u r a t o r ,  sprzeciwia się wnioskom 
dwóch poprzednich obrońców, twierdząc, iż ze­
znania i objaśnienia znawców, tudzież pomiary 
i próby przez nich robione, są zupełnie wy­
czerpujące i zastąpić mogą naoczne oględziny.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, iż od­
nośną uchwałę Trybunału ogłosi po południu.

Po odczytaniu protokołu oględzin miej­
scowości przy znalezieniu zwłok Mnichówny 
sporządzonego, następuje przesłuchanie zna­
wców lekarzy, do tej rozprawy powołanych.

Ponieważ orzeczenie wydziału lekarskiego 
krakowskiego, w myśl decyzyi Trybunału ka­
sacyjnego unieważniającej pierwszą rozprawę, 
pizez sąd zażądane, j -st deeydującem co do swej 
treści, przeto znawcy powołani są do orzeczenia 
tylko w kwestyach ubocznych, służących do 
bliższego wyjaśnienia powyższego orzeczenia 
wydziału lekarskiego i co do okoliczności temże 
orzeczeniem nieobjętych.

Prof dr. T a d e u s z  B r o w i c z  odpo­
wiada na szereg pytań, stawionych mu naj­
pierw przez przewodniczącego, następnie przez 
prokuratora, obrońców i przysięgłych. Co do 
stanu umysłowego Stochlińskiego orzeka prof. 
Browicz stanowczo, że tak przed przyareszto- 
wanieiu, jak i w czasie czynionych przyznań i 
odwołań, Stochliński był zupełnie zdrów na u- 
myśle, albowiem, przypuściwszy nawet, że był 
przez żandarmów bity, to bicie to mogło spo­
wodować tylko co najwyżej chwilowe odurze­
nie, nie zaś stałe osłabienie sił umysłowy eh ̂
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tem bardziej, że według1 własnych zeznań Sto- 
chlińskiego, bito go po plecach a nie po gło­
wie Również i tyfus w szpitalu więziennym 
przebyty, nie mógł poniągnąć za sobą osłabie­
nia umysłu, albowiem przebieg choroby wedle 
zeznania dra. Bandrowskiego był łagodny i 
niepołączony z żadnemi komplikacyami.

Co do nadwerężenia wnętrzności Mni­
chu wny, to odwołuje się profesor Browicz do 
opinii swojej wydanej już na zapytanie sądu
rzeszowskiego.

Oo do śladów na siekierce się znajdu­
jących, to badania spektralne i mikroskopijne 
nie zdołały wykazać nic stanowczego, albo­
wiem ślady te były dawne i zanieczyszczone; 
włosy zaś na siekierce znalezione, uznać sta­
nowczo należy za ludzkie, z głowy pochodzące; 
czy pochodzą z głowy Mnichówny orzec niepo­
dobna, możliwość jednak, nie jest wcale wy­
kluczona w obec podobieństwa, jakie przedsta­
wiają ze znalezionemi warkoczami Mnichówny. 
Co do uszkodzeń na szczęce spostrzegalnych, 
to takowe pochodzić mogą tylko od uderzenia 
z boku zadanego, nigdy zaś z góry.

Następnie okazuje prof. Browicz na ilu- 
stracyach obrażenia szyi na trupie spostrzeżone 
i objaśnia położenie na -zyń krwionośnych w szyi. 
Wreszcie, co do parowu, w którym zwłoki zna­
leziono, orzeka prof Browicz, na podstawie 
własnych spostrzeżeń na miejscu czynionych, 
że śmierć Mnichówny żadną miarą nie mogła 
nastąpić w skutek spadnięcia do rzeczonego pa­
rowu.

Po odpowiedzi znawcy na kilka jeszcze 
zapytań mniej ważnych, odroczono przesłuchanie 
drugiego znawcy do jutra.

odesłano do komisyi budżetowej, zam iast do 
j komisyi drogowej.

Rozpoczęła się bardzo ożywiona roz- 
| praw a nad dalszemi §§. projektu noweli do 
i ustawy o konkurencyi kościelnej z dnia 15 
sierpnia 1866; szczegółowe spraw ozdanie po­
damy ju tro .

Godzina 12 72 ; posiedzenie trwa dalej.

Presse donosi: W sobotę, 11 b m., o 
| godzinie 2 po południu N a j  j. P a n  z wi e -  
i d z i  n o w y  g m a c h  u n i w e r s y t e t u  
w i e d e ń s k i e g o .  Przed główną bramą po- 

j wita Monarchę senat akademicki w kom- 
| plecie.____________________

Według doniesienia dzienników wie- 
! deńskich, na wspólnej radzie ministrów u- 
; chwalono p o w i ę k s z y ć  l i c z b ę  l e k  a 
r z y  w o j s k o w y c h  i w tym celu ma być 
wstawioną do budżetu na rok przyszły su­
ma 20.000 złr.

Kraków, 8 października b. r.
(Ósmy dzień rozprawy).

Dr. Karol Ż u ł a w s k i  w swojera orze- 
;eniu zgadza się w najważniejszych punktach 
ipełnie z prof. Browiczem a pozorne sprze- 
ności uchyla dodatkowo przesłuchany dr. Bro- 
icz, poczem odczytano orzeczenie wydziału 
karskiego, przytoczone już w naszem sprawo- 
laniu przy streszczeniu aktu oskarżenia.

W dalszym ciągu rozprawy < dczytano źą- 
ane przez oskarżenie dokumenta, jako to, opis 
iejscowości przez sędziego śledczego sporzą 
ony, protokół ekshumacji zwłbk, protokół ko- 
isyi krakowskiej do Lutczy wysłanej, donie- 
anie urzędu parafialnego o znalezieniu zwłok, 
niesienie żandarmeiyi o aresztowaniu i przy- 
aniu Stocirlińskiego eto , poczem p r z e  wo - 
n i c z a c y  ogłasza uchwałą Trybunału, nie- 
wychylającą się do wniosku obrońcy dr. Ro- 
nblatta, aby Trybunał wraz z Przysięgłymi 
lał się do Lutczy, zamyka postępowanie do~ 
)dowc i odracza rozprawę do jutra rana

(0. d. n )

* Zaraza bydła w Preszburgu. Do
isu teleg. afują z Preszburga: Członkowie
lisyi weterynarskiej w sprawie zarazy by- 

stwierdzili, że po zabiciu chorych sztuk 
tła nie okazały się podejrzane symptomata. 
agnoza wjkazała zapalenie żołądka. Korni- 
z rządowy oświadczył, że o k r ę g  p r z e s z -  
r s k i  j e s t  w o l n y  od z a r a z y  b y d ł a .  
,d zezwolił na odbyoie targu na bydło 
3reszburgu dnia 8 b.m.

W sprawie mniemanej zarazy zamieszcza 
zteński N em zet komunikat następujący: Mi- 
;er handlu i rolnictwa lir. Paweł Scheche- 
posłał rządowi cislitawskiemu notę, w któ- 

konstatuje, że pogłoska o wybuchu zarazy 
bydło w Preszburgu jest zupełnie bezpod- 
wną, jak to śledztwo rządowe wykazało; 
ytem wyiaża minister nadzieję -  że rząd 
deński cofnie natychmiast znane rozpor/ą- 
nie Namiestnictwa ̂ morawski ego, zamykające 
nice od strony komitatu proszburskiego, a 
tem więcej, iż sam już naprzód gotowość 
>ją objawił na wypadek, gdyby się pogłoska 
prawdziwą okazać miała.

OSTAWIA POCZTA

Sejm krajowy.
posiedzenie zagaił dzisiaj JW. 
rrajowy o godzinie U  minut 25
nem.
h petycyj wpłynęło 14.

uniw ersytetu Jag ie llońsk iego , 
otrzym ał urlop do końca sesyi. 

eley rn. T arnobrzega, za po- 
p. Jana hr. Tarnowskiego, skła- 
i najgorętsze dzięki za doraźną 
mcie 1000 zł.
iosek h r. M ę c i ń s k i e g o  ze- 
n a  przekazanie komisyi kolejo 

praw n a tu ry  czysto kolejow ej, 
je  bowiem komisyi drogow ej; 
miny m. D ąbrowy o odpisanie
a. wniosek tego samego posła,

N. fr. Presse dowiaduje się, iż na o- 
statniej naradzie wojskowej w Peszcie u- 
chwalono n o w y  p l a n  o r g a n i z a c y i  
a r t y l e r y i *  na PrzeProwadzeire którego,

' wspólne ministerstwo wojny zażąda 280.000 
złr. w budżecie zwyczajnym. Według tego 
planu ma być wprowadzoną większa jedno­
litość w organizacyi artyleryi i każdy z kor­
pusów z wyjątkiem rozlokowanego w Bo- 
śnii i ’ Hercegowinie, otrzyma własny pułk 
a r t y l e r y j s k i . __________

Ministerstwo handlu przystąpiło już do 
r o z w i ą z a n i a  Izb  h a n d l o w y c h  i 
p r z e m y s ł o w y c h  i zarządzenia nowych 
wyborów Odnośne dekreta otrzymały już 
Izby handlowe i przemysłowe Dolnej i Górnej 
A u s t r y i . __________

Dolno-austryacka rada szkolna odpo­
wiedziała odmownie na podanie c z e s k i e ­
go s t o w a r z y s z e n i a  „Komensky" o po­
zwolenie otwarcia drugiej klasy przy szkole 
urządzonej przez to stowarzyszenie i zarzą­
dziła bezzwłoczne zamknięcie drugiej klasy. 
Przeciw temu orzeczeniu wniesiono rekurs.

Z a m k n i ę c i e  k o r d o n e m  g r a n i ­
cy od C z a r n o g ó r y  i równoczesne zarzą­
dzenie 10-dniowej kwarantany co do osób i 
i towarów, pochodzących z księstwa, o ezem 
doniosła wczorajsza depesza prywatna , na­
stąpiło na żądanie lekarza sanitarnego, wy­
słanego przez międzynarodową radę san itar­
ną w misy i nadzwyczajnej do Skodara.

Z T r y e s t u  telegrafują, iż według 
wykazu władzy morskiej do dnia 4 b. m. 
zuajdowało się w kwarantauie 69 okrętow 
z 539 osobami załogi i 83 podróżnymi.

K o m i s y  a a d r e s o w a  I z b y  w ę ­
g i e r s k i e j  pornczyła zredagowanie adresu 
dr. M. Falkowi.

W s e j m i e  z a g r z e b s k i m  wybór 
członków komisyi adresowej przyszedł do 
skutku na podstawie kompromisu. Do korai- 
syi tej należy 6 posłów ze stronnictwa n a ­
rodowego (rządowego), jeden z frakeyi nie­
zawisłych i dwóch, mianowicie Dawid Star- 
cewic i Hinkowic, z partyi skrajnej.

£ B e r 1 i n a donoszą, iż w i e l u  d u 
o h o w n y c h, którzy z powodu p r z e k r o- 
c z en  i a u s t a w  m a j o w y c h  zostali ska­
zani na kary pieniężne, otrzymało ułaska­
wienie. Wnoszą ztąd, iż księża, którzy, do­
puściwszy się przekroczenia ustaw majo­
wych, wydalili się z kraju, będą mogli p ra­
wdopodobnie teraz powrócić. Byłoby to 
wielkiein dobrodziejstwem dla licznych pa- 
rafij zwłaszcza w W. Ks. Poznańskiem, gdzie 
183 parafij, liczących ogółem 308.000 dusz, 
pozbawionych jest proboszczów, z tych zaś 
144 parafij, z 190.000 wiernych, nie ma ani 
jednego księdza.

Berlińska Nat. Ztg. donosi, iż otwar­
cie p r u s k i e j  R a d y  s t a n u  nastąpi do­
piero z końcem bieżącego miesiąca. Nato­
miast Nordd. Allg Żtg. zapisuje pogłoskę, 
według której Rada ta zbierze się już 15 
bieżącego miesiąca.

Wobec wywodów dziennika Nawoje 
Wremia, który ubolewa nad tem, iż Rossya, 
zbliżając się do Niemiec i Austryi, zanied­
bała zapewnić sobie korzyści materyalnych, 
podnosi Politische Gorrespondenz w liście pe­
tersburskim, że już samo utrzymanie i za 
bezpieczenie politycznego status ąuo, zada­
walającego dla Rossyi, jest nieocenionym 
nabytkiem, gdyż dzięki temu, Rossya będzie 
mogła oddać się wewnętrznym reformom i 
zwrócić całą swoją uwagę w kierunku zwal­
czenia żywiołów anarchistycznych. L ist pe­
tersburski zwraca w końcu na to uwagę, iż

zjazd w Skierniewicach miał przeważnie na 
celu okazanie przed całą Europą, iż polity­
ka trzech cesarstw posuwa się jednym i 
tym samym torem.

St. Petersb. Wied. z powodu wieści o 
I zamierzonem odbyciu w Wilnie miejscowego 
j s o b o r u ,  mówią: „Potrzebę nowego soboru 
j wywołały wzmocnione w ostatnich czasach 
i obja* y wojującego katolicyzmu, które się 
i uwydatniły w 'sprawie ks. Morawicza, a roz- 
J poczęły z zamianowaniem biskupów pol- 
| skieb11. __________

Według zapewnienia korespondenta 
i stambulskiego do Pol. Corr., pogłoski o za- 
imierzonem wysłaniu ze strony Rossyi i 

Porty n a d z w y c z a j n y c h  m i s y j  do 
Konstantynopola i Petersburga, celem dorę­
czenia sułtanowi i carowi wysokich dekora- 
cyj pobawiono są wszelkiej podstawy. Po­
mimo to korespond nt stw ierdza, iż stosu­
nek pomiędzy Tureyą i Rossya znacznie się 
polepszył w czasach ostatnich, co głównie 
należy ‘przypisać poskromieniu agitacyj pan- 
slawistycznych na półwyspie bałkańskim.

Republigue Franęaise omawiając sto­
sunki francusko-angielskie, pisze;. N a dro­
dze ustępstw doszliśmy do możliwie daPku-h 
oranie i ze względu na przyjaźń z Anglią, 
znieśliśmy nawet upokorzenie naszej ambi- 
Cyi Zatrzymaliśmy się dopiero wtedy, kie­
dyśmy się przekonali, że sojusz angielski był 
Judw uiem . P Wyka ta ?kaf ła: nas »» od­
osobnienie, cicgośmy je-lnak me nesuli zbyt 
dotkliwie i nie mamy żadnych powodow
s p i e s z y ć  się zbytecznie ze zmianą frontu.
Wyznajemy otwarcie, ze konieczność zbliże­
nia się do innych mocarstw, z którerai m a­
my identyczne interesu , nie wynagrodzi 
nam rozdwojenia z Angną.

Do Temps donoszą z Lugdunu, że bom­
ba rzucona przy ulicy St -Franęois, która 
zrządziła wielkie spustoszenie, nie jest w 
związku z przesileniem w kołach robotni 
czych. Robotnicy zachowują się spokojnie i 
potępiają jednogłośna czyn barbarzyński, 
przypisywany przez opinię fanatykom anar­
chistycznym.

'Zgromadzenie, pozbawionych zajęcia 
robotników lugduńskich, zażądało, ażeby ro­
bót publicznych, przy zniesieniu części forty- 
fikaeyj, nie powierzano prywatnym przed­
siębiorcom, lecz, żeby je objęła rada gminna 
miasta.

Żywiec, 9 października.. (T. pr.) 
Wczoraj przybył tutaj, w towarzy­
stwie profesora dr. Nowickiego, pan 
minister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n ,  
który objeżdża właśnie galicyjsko- 
węgierska granicę, w celu inspekcyi 
kultury leśnej i zarządzenia zalesień 
ku ochronie źródeł.

Wiedeń, 9 października. Wobec 
ogłoszonej a n a l i z y  w r z e k o m e g o  
o k ó l n i k a  G r a n v i l l &  w s p r a w i e  
e g i p s k i e j ,  Pol. Corr. konstatuje, 
iż dotychczas nie otrzymano w Wie­
dniu podobnego okólnika.

W iedeń, 9 października, {lei. 
pry w.) W sobotę zwiedzi Najj.  Pan  
nowy gmach tutejszego uniwersytetu. 
Budowę tę wykonał baron Ferstel, 
najstarszy syn Maxa Ferstla, według 
planów ojca.

Wiedeń, 9 października. Obwie­
szczenie dolno - a u s t i  yackiego namie­
stnictw a u c h y l a  zarządzone po dn. 
3 i 4 b. m. ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  
co do transportu bydła rzeźnego z 
Węgier i Siedmiogrodu przez dolno- 
austryaeką granicę, wskutek bowiem 
dochodzenia, zarządzonego przez rząd 
węgierski p o k aza ło  się, iż podejrzenie, 
jakoby w Preszburgu i Brueku nad 
Litawa wybuchła zaraza bydlęca, wy­
daje sie być zupełnie nieuzasadnio- 
nem, a^i Siedmiogród wolnym jest zu­
pełnie od zarazy.

P eszt, 9 października. (Tel. pr.) 
Nemzet, uzasadniając i aprobując pr o- 
t e s t  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o "  z po­
wodu ponownego zamknięcia granicy 
austryackiej dla przepędu bydła rze­
źnego , dopuszcza sie ostrych wycie­
czek przeciw rządowi przedlitaw- 
skiemu.

Zagrzeb, 9 października. S e j ­
m o w y  k l u b  s e r b s k i  uchwalił 
przystąpić do stronnictwa narodowe­

go a to w ten sposób, aby obydwie 
grupy stanowiły jedna partyę. W uza­
sadnieniu tej uchwały powiedziano, 
iż Serbowie zeszłoroczne przyrzecze­
nie co do popierania interesów serb­
skich uważają jako nierozdzielna część 
programu stronnictwa narodowego, 
w skutek czego interesa obu stron 
stały się identycznemi.

Berlin, 9 października {Tel. pry w.) 
Hr. M u n s t e r  udał się wczoraj do 
Friedrichsruhe d la  w i d z e n i a  s i ę  
z ks.  B i s m a r c k i e m ,  co poczyty- 
wanem jest w ogóle jako oznaka, iż 
hr. Munster pozostanie nadal na swo­
jej posadzie w Londynie.

Brunszwik, 9 października. Ksią­
żę zachorował w Sibillenort.

Bukareszt, 9 października. {Tel. 
pry w.) Zapewniają, że przed powrotem 
króla nie zajdą żadne zmiany w ga­
binecie.

Petersburg, 9 października. {Tel. 
pr.) Powołanie g e n e r a ł - g u b e r n a ­
t ora  H u r k i  do Rady stanu łączą z 
p r o j e k t o w a n e m i  r e f o r m a m i  w 
K r ó l e s t w i e  Po l s k i em.

Odessa, 9 października. S ą d  
w o j e n n y  s k a z a ł  D e u t s c h a z  po­
wodu usiłowanego morderstwa na o- 
sobie Groronowicza a to zapomocą 
kwasu siarezanego, na 13 lat i cztery 
miesiące robót przymusowych w ko­
palniach.

Paryż, 9 października. Według listu 
brukselskiego, ogłoszonego w Temps, 
ma zebrać się w Berlinie z końcem 
listopada k o n f e r e n e y a  dla uregu­
lowania kwestyi afrykańskiej. W kon- 
fereneyi tej wezmą udział delegaci 
Francyi, Anglii, Portugalii, Hiszpanii, 
Ameryki, Holandyi i Belgii. Na pod­
stawie francusko - niemieckiego poro­
zumienia, do programu narad mają 
wejść następujące kwestye: Wolność 
handlu na Congo i Niger, i określe­
nie prawa okupacyi niezajętych jesz­
cze terytoryów. Zamierzonem jest ró­
wnież złożenie komisyi dunajowej, 
analogicznej z komisyą międzynaro­
dową.

Paryż, 9 października. Z S h a n- 
g h a i  telegrafują do Agence Havas: 
B o m b a r d o w a n i e  T a m s u i  rozpo­
częło się dn. 2 b. m. i trwało do 6 
b. m. Wszystkie forty zostały zburzo­
ne, a domy Europejczyków zasypane 
bombami. Mieszkańcy niewiele ucier­
pieli. Chińczycy silnie się oszańco- 
wali.

B zym , 9 października. {Tel. pr.) 
Rz ą d  w ł o s k i  nie identyfikuje się 
wcale ze skargą, zaniesioną przez jego 
komisarza w Kairze, przeciw Nuba- 
rowi baszy, gdyż komisarze działają 
zupełnie niezawiśle.

Bzy m, 9 października. W Cata- 
nii srożył się wczoraj s t r a s z n y  
o r k a n ,  który poobalał wszystkie 
słupy telegraficzne i zburzył wiele 
domów. Z pod gruzów wydobyto do­
tychczas 23 zabitych i około 100 ran­
nych. Szkody oceniają na dwa mi­
liony.

P r z e d w c z o r a j  z a p a d ł o  na  
c h o l e r ę  w całych Włoszech 200 
osób, z tych 108 umarło. W G e n u i  
zachorowało 13, zmarło 10, w Nea­
polu zachorowało 30, zmarło 8.

Londyn, 9 października. {Tel 
pryw.) Z dobrze poinformowanej stro­
ny zapewniają, że G r a n y i l l e  n i e  
w y d a ł  w s p r a w i e  e g i p s k i e j  o- 

o ni ka,  o którym była niedawno 
wzmianka w dziennika-h zagranicz­
nych.

H a ilO i,  9go października. W o j- 
sk a  f r a n c u s k i e  p o b i ł y  nad rze­
ką Lochnan zupełnie C h i ń c z y k ó w  
i posunęły się naprzód. Francuzi stra­
cili 4 w zabitych, pomiędzy tymi je­
dnego kapitana i 20 rannych, pomię­
dzy którymi znajduje się jeden po­
rucznik.

redaktor A dam  K re c h ę  w leek



W teatrze hr. Skarbka
We czwartek dnia 9 października 1884

Pierścień rodzinny
(iGillette de Narbonne).

opera komiczna w 3 aktach, pp. Chivot i ;
I>iiru. — Muzyka Edmundu Audran. 

Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowki. i 
O S O B Y :

Król Ireneusz p. Kiezman
01ivier, jego syn P« Ploryanski
Griffardin, nauczyciel P- Skalski
Rosita, jego żona P“! Rasprowiczowa
Grilletta pm Bocskaj
Hrabia Roger de Lignolle P- Eontana
Seneszal P- Krykiewiez
Barigoul, oberżysta P> Mazowiecki

&  | ssss
Cbateauneuf pna Borodziej
Boislaurier pna Wilkus
Antosia pna Nowicka
Zuzia pna Heindrieh
lsza Dama pna Miałkowska
2ga Dama pna Gilewicz
Wieśniak p. Bratro

Wieśniacy, wieśniaczki, panowie damy, żołnie­
rze, łucznicy, halabardnicy, paziowie, służący. Rzecz 
dzieje się w 1440 roku. — lszy akt w Prowaneyi 
— 2gi w Neapolu — 3oi w zamku hrabiego Rogera.

Początek: o godzinie 7mei wieczorem.

P o c i ą g i  k o l e j o w e *
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
P r*ychodz%  do L w ow a:

Z P o d w o ło e z y sk : na dworzec Podzamcze o 
godz. i 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz, 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Ii C ze rn lo w iec : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.________  .

Z P o d w o lo czy sk : na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano 
i o godz. 4 min. l() po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lw ó w.

Z K rakow a ; o godz. 5 min. 36 rano po 
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mieszany.

O d c h o d z ą  s e  L w » w a :
Bo “ rak o w a: o godzin. 10 min. 46 wie 

V.sor»m pociąg pospieszny, o godz,. 4 
. sifti. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1

7 po poł. pociąg, kuryerski, o godz 5
suol 3 po poł. pociąg mieszany.

Bo C zsern iow lee: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie U  roin. 10 w 
nocy pociąg mieszany 

Do .S tanisław ow a n a  S try j:  rano o go Iz. 
7 min.. 5 pociąg mieszany , wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o
godz. .1 min. 2-5 po poł. pociąg lokalny
Lwów-Stryj.

f r z y j e c b a l l  d o  Ł w o w r  
dnia 9go października 1884.

Hotel G eorgia  
Pp. I hr. Tarnowski z Chorzelowa. S. 

Sarnecki z Turynki. A. Krzysztofowicz z Wie 
dnia. S. Wiśniowski z Kołomyi. A. Seyschab 
ze Styryi. I. Rosenstock ze Suszczyna. Dr. H. 
Makx z Tarnopola.

Hotel Europejski 
Pp. S baron Hagen z Wielkich-ócz. S. 

Baczyński z Medynowa Z. Rylski z Pisa- 
rzowic. H. Wolf z Wiednia. I. Safir z Tarno­
pola.

H o t e l  l u g i e l s f e i
Pp. Z. Nowosielecki z Kniażyc W. Czaj­

kowski ze Swirza. A. Wolfram z Makoniowa. 
M. Herbstein z Wiednia. ___________

Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy 
słuchaczów Wszechnicy Lwowskiej wzywa 
wszystkich tych swoich dłużników, którzy za­
ciągnąwszy pożyczkę procentową przed o ś m i u  
laty i wcześniej, dotychczas n i c  jeszcze ani 
z kapitału, ani z procentu Towarzystwu nie 
zwrócili, aby w przeciągu 14 dni od daty ni­
niejszej odezwy do Wydziału się zgłosili, w 
przeciwnym razie będzie Wydział zmuszonym 
ogłosić ich nazwiska w swem rocznein spra­
wozdaniu.

Wszystkie pisma krajowe, prosimy o pow­
tórzenie tej odezwy.

We Lwowie, d. 8 października 1884 r.

Z Wydziału Tow. Bratniej pomocy 
słuch. Wszechnicy.

Jó ze f Wierzejs/ci, prezes. 
K a ro l Żółkiewski, sekretarz

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

ę = W ° 5 0 ’ X -=  41®41’ w. —  340'" ,5.
Dla 10 października 1884 

E. =  — 13» 5,s90. e Q =. 13b 17'" 42 ,V
Zachód słońca 9go października o 5h. 19m.t 7; wschód 

o 18h. Han., 9.
W październiku nastąpi pełnia księżyca 4d l lh  

36,m 0; ostatuia kwadra l id  4h 5m, 2, nów 18d 
14h 7m, 4; pierwsza kwadra 26d 18h 30m, 4.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 7d 3h, 5 , w punkcie odziemuym (Apogeum) 
23d 2h, 5.

Równanie czasu będzie w październiku ujemne 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą’ 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na październik dla Lwowa 764 5 
mm., stan średni termometru 7,3#C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.

Dr. Stanisław Schatzel
otwiera kancelaryę adwokacka z dniem 

15 października 1884
- w t r

(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 9 października 1884.

Barometr 733.85mm. przy temp. 0,:C. Psychro­
metr suchy 9.3 C. Psychrometr wilgotny 7.0 C. 
Prężność pary 6.1mm. Wilgoć 70 /„. Zachmurzenie
10. Wiatr SE3. Ozon 8.

Temperatura powietrza 7.4°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 758.85mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 15.7>C 

Najniższa temperatura w nocy 8 8 C.
 llośe opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

8 października 1884. 2k 9h 19h
Stan barometru w milimetr. 732,98 731,S5 729,80
Stau termometru suchego 
w st. Oels. 15.8 10,8 3,i

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 7,. 5e

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. & i* 6,o 5.5

Wilgotność powietrza wzglę­
dna W 42 65 68

Stan nieba. 3 1 8
Kierunek wiatru. se. se. sse.
Moc wiatru. 6 5 2
Ilość opadu mierzonego do 2h 0,mm„
Najwyższa temperatura w ciągu duia, odczytana 

o 9h- 15 a

Najniższa temperatura w ciągu- dnia, odezytana 
o 9b. 8,a

Elektryczność powietrza, 
woltów 62 105 82

V*-’ • * w k  vu UO xau
w połud. 10/10).

Przy wietrze zachodnio-południowym i tempe­
raturze cokolwiek wyższej od średniej października, 
niebo zamglone, powietrze wilgotne, pogoda niepewna’.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 8 października 1884.

.płacą żądają

J .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. • 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  ttS t. za 50 zł. 
Tow, kredyt, galic. 5 pr. w. a.

* 4 pr. w. a.
a v n $ Pr- okresowe

Iow. kred. gal. 4 pr. wa, los 411/, i. • 
Banku kip, galic. 6 pr. w. a.

„ y "!  ̂Pr- W- 54'
* a „ 5 pr, w. a. wy­
losow ane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.
* » » » ó p r .w a / 

1/, prc. kraj. listy zastawne

L i s ty  d ł u ż n e  za 100  zł.
Ogeln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków, 6 pr. los. w 15 lat.
4 . O M ig i  za 100 zł. 

ludemniz. -galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w, a. I emisyi , .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 18S3 po 41/a pr. wa. 
5 . L»w y miasta Krakowa

„ Stanisławowa 
6. M o n e ty

Dukat holenderski .. .
Dukat cesarski . . . . . . . .
Napoleondor ,
Pó/iwperyał . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny , .

„ ... papierowy . ,
100  marek ni emiecki eh 
Srebro . . .
Ku r«o»( - w «vahir»-«

waluta ,v.yftv.
złr. -a. . ot.

268 _ 271 50
191 — 194 —
285 — 290 —
238 243

98 60 99 60
91 70 93 30
98 60 99 60
86 70 87 70

101 50 102 50
97 25 98 25

99 20 100 20
60 25 62 50
60 25 62 50
91 — 92 —

80.95 81.10 
81.— 81.15

81.95 82 10 
82.20 82 35

100 80 103 —

96 75 97 75
102 75 104 —

90 80 91 80
17 50 19 25
22 50 24 50

g 64 5 74
n 68 5 78
9 63 9 73
9 99 10 08
1 54 1 64
I 22  V> i  m

59 50 60 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 października 1Q84.

1 .  l > łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-iistopad
luty-sierpień . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styozen-Iipiec . . . . . . .
kwiecień-październik . . , . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k, 4pr 124 50 125.—
,  B 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 134.60 135 10

1860 po 100 złr. 5 pr 142.— 142 50
„ 1864 po 100 złr. . , 1 7 2 .-  172.50

9 „ 1864 po 50 złr. . . . 171.— 171.50
Renty Com. po 42 lir. austr. , . . 40 25 42 2'>
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc. .  151. — 152 —
Austr, Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —0— —.— 
Renta papierowa 5pr, ż r. 1881 . . 95.90 9610
Austr. renta iX. wolna od podatk. 4pr. 102. f0 103.05
3 .  O b l i g a c y e  5 Pr* (aa 100 ii. m k.)

Czech
Bukowiny . .
Galicy! . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
'Węgier . .

3 . A k  c  y
Bank Angio-aust. 200 zł. emit, zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku. bip. po ^60 zł. ■ .*
Gal. hank.d.bau. i prz. » 2d0zł. wpł.40pr. 
Gai. zakł. kred. ziem.sk. a 200  złr . 
Bank dla krajów fcorounycn a 300 zL 

wpł. 50 pr. • .
Banku aust.ro-w ęgiersk . a bUU złr.
Kol. Albrechta a 200 zł- w sreorze . 
Aust„ Tow. żeglugi, par. dua.po o00 zł.m. 
Kol, Cesarzowej Elżbiety po ^00 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o ) a 200 ą. 
Półnoeoa co 1000 zł. J; • k.
Kol Kar. Lud w. po *>0 zł. m. k. 
Lwów ..flwrn kr.lrn 2 0 0 ^  5> war.

106.50
101.— 101.50 
101.25 101.75 
105.— 106.25
100.50 i 00.75 
100.80 K1.20

105.— 105 50 
288 30 288.60 
823.— 828 -

857 -  8 5 9 .-  
65.— 67. —  

532 — 633. — 
231.75 232 50

2402 2407
271. - 27150 
192 — 192 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m, k 305 25 305 50 
Połud, kol. p&nstw. po 200 złr. w. a. 140.— 149.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 /1 — 17150

4« L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 )., 6 pr. . —. —
Po\v3z. austr. zak, kr. ziem. 4‘/s pr. w

złocie w 50 1. .  .........................  97.60
* „ „ » premiowe po 3 pr, 97.—

Gał. zak, kr. ziem. Krak. los w 161. 8 pr. 99.
a * n » w 30 l  7pr.
„ - „ a w 36 L 5v, pr

Gai. Tow. kred, w. a, po 4 prc. . .
■1 a * .. PO 5 prc. .
9 » » h po o prc w
37 latach zwrotne . . . . . .

Gal. banku hip, po 6 pro.;...............
Ga!. Zakł. kred. włość, po 6 prc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. agę. po 5l/*‘ pre.

1 Zakł. kr. ziems. po prc.

101.50 
99..— 
91.— 
98 50

97.80 
97.5 u 
99.50

9950
92.—
9 9 .-

93.5J 99.—
101.75 i02.25

101.75 10L90 

101.25 102 —
5 . O b l i g a c y e  % prawem pierwszeństwa (za 

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99>80
Tow. koi. Aei. Preszów-Tarnow « ; }

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . „ og.fo
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.59

* po .100 zł. w. a. . . 101.50
Koi. gal. Kar, Lud. emisya z V 1881

po 4;/9 pr........................ I- * , . 98.o0
dtto. dtto. (Jarosław -Sosai) . . 98.70

Ko!, L w o w. - O z e r. - J  a s s. III. einig. ?, 300
7&r\ 5 nrc, w fereorze 1865 

• 1867 
:• 1868 
: 1372 
pr.Węg- gai. ko', a 307 'i

O. L o s  y .
Insi. kr. dla han. i pr. po 100 rf. w, a
Clarego po 40 zł. m. h ....................
Tow. żegl. par. na Dunsyu po 100 zł.m.k, 
Kegievieaa po 10 zł. m. k. . . . 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. , 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
P»!f(«sro 4° ■■■< n' 8

ICO —
101.70
301.70
101.70
98 80

100 ał ) 
100.10

99.40 
106. -  
102 50

100.30
99.29

10040
102.20 
102 2 -  
1 0 2  20  
99 10

176.75
40.75

19.— 
18.59 
2 3 .-  
4! .75 
36 50

177.— 
41.25 

115 50

19 —
2 4 .—
42.50
37.

• 121-70 121 85 
48 30.— 48.35 —

5 79 — 
5.77 -

płacą żądają
.Uzsrwori. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 9 13 10

a i  w.ęgiersk. * po 5 zł. 710 7 30
Fundaeya szpitala Areyks Rudolfa

po 10 zł. w. a . ...............................— ____
Salma po 40 zł. m. k.  ....................  54 25 54 75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 50. — 50 60 
Pożycz, m. Śtanisławowa (po 20 ®ł. w.a.) 23.50 24 50 
Pożl Tryestu po 100 iL  ta. k. . . . 128.— 130 —

„ po 50 zł. w. a. . 68.— ______
Waldsteiaa po 20 zł. ns. . . 28.— 28 50
W iadisehgrte. po 20 ał. ;.T ; 38 60 39 20

7o W e k s le  (n» 3 es;*stąo£;)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . .
Borlin za 100 mark w, p; «. . — — __ _
Frankfurt za 100 mark w p. n —.—
Hamburg za 100 mark w. p n. . — — ......
Londyn za 10 fi. s zt. . , .
Paryż za 100 fr, . .

K a n »
Dukat cesarski, mon . . .  5.77 —

2 pełnej w a g i .................... 5.75.—
K o r o n a  - . j .. . . .  — .— ____
20-frankówka . . .  . , 9,66 50 9.67 50
R o s s y j s k i  imperyał 9.93  _  iq —. -
Talar związkowy . . , . ______  ____

_ /

Bank Krajowy
6pre. obligacye pożyczki krajowej —.—

41/a prc. obligacye pożyczki krajowej —
5 prc. oblig. komunalne banku kraj —.—
41/a pre. krajowe listy zastawne —.—

Z lwowskie] Izby handlowej i prz«my»łewej,
Telegrafowany kurs wkdeńsk) 

du.ia 8 października 1S84

Jednolity -iług państwa w banknotach 
« n ‘ s w srebrze . .

Renta w złocie . . . .
5 pre. austr. renta marcowa. .
Akeye banku wiedeńskiego

„ t, kredytowego . . . .
Londyn . . . .  .....................
Srebro 
Napoleoudor 
Dukat cesarski na en.
" ,'M> ■’ •v- : ■ 1 ;

złr et.
80 95
82 10

102 90
95 0

859 -

284 3r»
1S1 80

9 68—
5 77

59 75

m m  m  ~m m m mJA

Wyroki prasowe.
(6188)

Sm 5Ramen ©ciner 9Jiajeftdt bc3 ^aifer§! 
f. f. Sattbeggeridjt SBien afó ^reggeriĄt 

Ijat auf ^Itttrag bet f. f. ©taat§anmaltf(^a[t 
erfannt, bajj ber Snfjalt beS 2)rucfmerfe§ mit 
bem Xifel „3)er 2Jienfdb unb fetn ©efdjledjt. 
Sei^tfa^lie^e aSele^rungett iiber Dernunftige 
Seitung beŚ ©cfĄDĄt^getiuffeS t ron $>r. S. 
g . 2Hbrec^tf praft. Slrjt. giinfte SLuflage. SBien. 
1885. SSerlag bon Sllbert 91 SBcnebict. $>rucf 
bon 33. §orńung ,jun.w baS SSergefjen nac§ § 
516 ©t. begrunbe, unb e$ mtrb nad) §. 
493 ©t. 0 .  baS SŚer6ot ber SBeiterberbceD
tung btefer S)ru(f[c^rift auSgefproĄen.

SSien, am 20 ©eptember 1884.

Sftotba © aĄ fen .^o rna& ^ei^ tg  ©ommifłionS^ 
inetlag bort Sernatb $arfd)an“ rnegen beg 
j t i t o  „SBie bie (Ssedjifmtng beutfdjer @emein= 
! ben in ^obnten bor ftej getyt " nacty §. 302 ©t. 
j <&., megen be« Slrtifcfó „©labifctye unb beutfctye 
I 93eftrebungen“ nacty ben §§ 65 a 300 unb 302 
i ©t. ®.f megen be§ SCrtifcia „®ie ©labtfirung 
i in ©teiermarfu nacty § 65 a ©t. megen 
j be0 SUtitelS „®ie 2)eutfdtybotymenK nacty ben 
i §§ 58 c unb 59 c unb 302 ©t. megen 
i be§ 51rtifel§ „$)ie M m m e r beg 2)eutjctyttyum§ 
] im norbmrfHtctyen unb noiblictyen U ngant“ 
j nacty § 302 ©r. © , enblicty megen be§ Slrtifel^ 
! „©tobenifetyer ^ei^tyuttger, beutfctyeS SSerftrifenM 
nacty ben §§ 300 unb 302 ©t. ©. uerboten.

2)as f. f. Sanbeggerictyt alg ©trafgerictyt in 
ąjtag tyat auf $lntrag ber t f ©tatSanroalt* 

bem ®r^enntniffe bom 6 ©eptember 
8- 27036, bie 2Beitert)erbreitung ber

w U© « i ‘ a » ^ ut^ c Jtflfenbe" fftrbasbeuttóe 9io(( auf ba« 3a^ t I8S5. 6c>
rau4gcgeben Bon ® r .^ «  Ottomor ©d&uc&arbt.

t. I  ^ceiSgeridtyt afl $reggertctyt iu 
j 91etctyenberg tyat auf Slntrag ber !. f. ©taatSan* 
i maltctyaft mit bem ©r!enntniffe bom 9.
, tember 1884, 3- 41 i 9, bie 2Beiterberbreitung 
| ber 3eitfctyrift „^)er SRabtfale“ 9Lr 25 bom 4 
: ©ejjtember 1884 roegett beS ©urrefponbengatf 
tifel^ „^ ra jau  ©ine SJ^ufterfaDrifKf banu roe= 
gen ber 97oti5eu „2JtbCter, SlejaS'* unb 
fen“ nacty § 302 ©t. ©. berboteu.

®a§ f- f. $rei3gerictyt in £eitm eri| tyat 
auf Slntrag ber t  t ©laatSanmaltfctyaft mit 
bem ©rfenntuiffe bom 6. ©eptember 1884, 3  I 
5^09, bie SBeiterberbreitung ber 3eitfctyrift 
„Hlasy z Polabi" 97r. 43 unb 44 bom 30 !

1884 toegen be§ ^IrtifelS „Spravce c.  ̂
k- postoyniho uradu v Litonaericich” uadty § i 
63 © t. unb § 24 be$ ^re^gef. oerboteit.

^ a§  f. t. Sanbe^gertĄt in 23runn tyat 
auf mttrag ber f. f. ©tatsanmaltfdtyaft mit 
bent ©rfenntniffe bom 15 ^eptember 1884, 3  
13324, bie 2Beiterberbretlmtg ber ^tucffctytift 
„Defterreictyifctyer 5lrbetter^alenber fiir baś! 
Satyr 1885. §erau8gegeben bon ©buarb Qa* 
ctyariaś ^3riinn. ®rit(f bon 3- ©roaf & ©Her, 
93runn“, tuegen ber ©r^atylung „©efunbenunb 
bcreint“ nacty § 805 ©t. banu megen beS 
5lrtifels „2Bag uns aUe§ franf mactyen fann!“ 
nacty § 65 a ©t. ©. oerboteu.

2)a§ t. t. 3anbe§gerictyt afó ^re^gertetyt 
in Saibacty tyat auf SIntrag ber f. f. © taa t^  
anmaltfctyaft mit bem ©rfenntniffe bom 13ten 
©eptember 1884, 3- 7845, bie SBeiterberbrei*

tnng ber 3eńfctyrift „Novi BrenceljM 97r. 7 
bom 10 ©eptember 1884 tbegen be« ©ebi^te* 
„Dezeln^mu zboru kranjskemu“ begtnnenb 
mit „Ne vem prav“ unb enbenb mit „si ob- 
derzis* nacty 5lrtifcl II I  beS ©cfe|e2 bom 17 
SDecembet 1862, bann megen be8 5lrtifel« be= 
ginnenb mit „V Trstu so se baliw u. enbenb 
mit „nobene druge kuge“ nacty §. 302 ©t. 
©. berboteu.

Kuratele.
L. 14329. (6457 2—3)

Iwan Rysówski gospodarz w Baryczu 
marnotrawcą uznany. Kurator Iwan Hry 
celak gospodarz z Borycza.

Z c. k. >sądu powiatowego m. del. 
Przemyśl, 13 września 1884.

L 9150. (6346 8 -
Uchwalą c. k. sądu obwodowego w K 

łomyi z dnia 5 czerwca 1884 1. 5332, Ani 
ni Demiańizuk z Zamuliniec marnotraw 
uzoany, i jego kuratorem Mikołaj Dmyter 
ustanowiony został.
C. k. miejsko-delegowany sąd powiatow 

Kołomyja 30 czerwca 1884.



Licytacy®.
L. 10061. (6270 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Marjem Grebhra, w kwocie 100 złr. 
a. w. z pn., odbędzie się dnia 28 paździer­
nika, 14 listopada i 28 listopada 1884 o 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności, dłużnika Kasriela Austera 
własnej, w Pasiecznej położonej, wyk. hip. 
224 objętej, która przy trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 780 złr. sprzedaną 
zostanie. Zakład wynosi 78 złr.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli
jest dr. Wurzel. #

Stanisławów, 12 sierpnia 1884.

L. 2789. (6375 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredyt. włość. we Lwowie, 23 rat po 
6 złr. i resztujący kapitał w kwocie 26 złr. 
95 ct. w. a z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod n.k. 18 w 
Widaezowie położonej, wyk. hip. 1. 15 księgi 
głównej gminy katastralnej Widaczów obję­
tej, na imię Jędrzeja Kondziołki zaintabulo- 
waitej* w dniach 14 listopada, 19 grudnia 
1884 i 24 stycznia 1885, każdym razem o 
godz. 10 rano z terminem do ułożenia wa­
runków ułatwiających na dzień 29 stycznia 
1-985 godz. 10 rano.

Cena wywołania 450 złr. wadyum 45 
zir-. Reszty warunków można przejrzeć w 
sądzie. Tyczyn, dnia 20 maja 1884.

L. 20
Dnia 

24 grudnia

10 przed poł., odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 58 w Młodo wicach położonej, według 
wyk. hip. I. 71 Ann^ Picykowej własnej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Szymona 
Risplera i Jakóba Spinnera w kwocie 115 
złr. w. a. Cena wywołania 195 złr.

Wadyum 20 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś termi­
nie także niżej ceny wywołania jednak nie 
za niższą cenę jak za taką, w której wszy­
stkie zahipotekowane wierzytelności pokrycie 
znaleźć będą mogły, a na wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków ułatwia­
jących termin na dzień 24 grudnia 1884 o 
godz. 3 po poł., na który się obydwie stro­
ny i wszystkich wierzycieli hipotecznych 
wzywa i oznajmia, że niestawający wierzy­
ciele hipoteczni uważani będą za przystępu­
jących do większości głosów jawiących się 
wierzycieli i że kuratorem niewiadomych lub 
nienależycie uwiadomionych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono Zdzisława Malisza, 
c, k- notaryusza w Niżankowicach.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Niżankowice, 11 lutego 1884.

L. 6759. (6402 3— 3)
C. k, sąd powiatowy w Białej ogłasza4 

niniejszym Jżj przymusowa sprzedaż realno­
ści
sława ^
kwietnia 1804 i- 2^60 ropisana odbędzie się 
w dniu 30 października 1884 o godzinie 10 
rano pod warunkami z powyższej daty obję- 
temi z tą zmianą iż realność ta także poni-

L. 5354. (6274 2— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Emilii Zieniewi­
eżowej w kwocie 240 złr. w. a., odbędzie 
się w dniach 27 października, 28 listopada 
i 23 grudnia 1884, egzekucyjna sprzedaż 
realności pod nk. 18 w Gorliczynie położo­
nej, Teresy Kowal własnej, 1. w. h. 126 
objętej. Ceną wywołania jest cena szacunko­
wa 698 złr. Wadyum 69 złr. 80 ct.

O tern zawiadamia się strony, tudzież 
niewiadomych wierzycieli, którzyby móźliwie 
po dniu 18 marca 1884 jako dniu wystawie­
nia wyciągu hip. do hipoteki weszli i tych, 
którymby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła, do rąk kuratora w osobie adw. dra 
Gottlieba z substytucyą adw. dra Buczki w 
Jarosławiu ustanowionego.

Reszta warunków lieytacyjnycd i eks­
trak t hip. w sądzie przejrzany być może. 

Przeworsk, 18 sierpnia 1884.

w sądzie tutejszym celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jana Rychury w kwocie 900 zł. sprze­
daż przez licytacyę kawałka pola na Pod­
zamczu „pod Bo r o d z i e j k z wa n e g o ,  Jura 
Kozaka własnego, ciała tabularnego niesta-
nowiącego.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 120 
zł., zaś wadyum 10 prc. od ceny wywoław- 

j czej. Pole to tylko na trzecim terminie po- 
! niżej ceny wywoławczej nabytem być może. 

C. k sąd powiatowy 
Kamionka, 8 sierpnia 1884.

L. 149. . (6093 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Oświę­

cimskiej kasy sierocej w kwocie 108 złr. a. 
w. z pn., tudzież przyznanych kuratorowi 
tejże kasy kosztów egzekucyjnego postępo­
wania, sprzedaną zostanie w dniu 6 listopa­
da 1884 o godz. 10 rano, w tut. budynku 
sądowym realność pod nc. 86 w Oświęcimie 
położona, ołużnikow Karola i Elżbiety Ńator- 
skich własna, a to jako już na trzecim ter-

i pod 1. 23 w Hałcnowie położoaej Stani- minie licytacyjnym nawet poniżej ceny sza- 
awa Klucza, własnej rezolucyą z dnia 30 cunkowej. Cena szacunkowa i wywoławcza 
yietnia 1884 1. 2900 ropisana odbedzie sie 1982 złr. 69 ct. a. w. Wadyum 198 zir !

(6261 3—3)
29 października, 26 listopada i j źaj ceny szacunkowej sprzedaną będzie/ 
1884, każdym razem o godz. i Biała, dnia 22 sierpnia 1884.

L.

1982 złr. 69 ct. a. w. Wadyum 198 złr. , 
Protokoł oszacowania, wyciąg hipotecz­

ny i warunki licytacyjne, przejrzeć można 
w tut. sęd registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim. 15 kwietnia 1884.

L. 7063. (6414 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi prze­

prowadzi w trzech terminach a to 28 paź­
dziernika, 18 listopada, 5 grudnia 1884 ka-

20245. . . (6353 3—3)
Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina i 

moszczu winnego i owocowego w okręgach niżej poszczegćlnionych na czas od 1 stycznia
1885 do końca grudnia 1885, lub też do końca grudnia 1886, lub do końca grudnia 1887 UłlCłłłł»„, ^
z? prawem wypowiedzenia lub bezwarunkowo, odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi żdym razem o godzinie 9 z rana w biurze
skarbu we Lwowie w dniu niżej oznaczonym publiczna licytacya. j y  prZymusową sprzedaż licytacyjna dóbr

Ceny wywołania rocznego czynszu, są niżej wyrażone. ~ r, ^  >u*
Wadyum składać się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania,
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum winny być wniesione najdalej do 21go paź-

1 Q Q / |  d n  Y\ n  h n V . .  J  n n  l f f  11’  l / f ,  n l r   -  T \ ______ 1 . ideiomika 1884 do godziny Sgiej po południu do rąk naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi akcyjnemu bankowi hipotecznemu we

przymusową 
Ispas z lasem Jedlina Czartary własność Ho­
norata Ruzko Augustynowicza stanowiących 
celem ściągnięcia należących się ck. uprzyw.

skarbu we Lwowie. — Bliższe waruuki licytacji mogą byc przejrzane w c. k. powiatowej s 
Dyrekcji skarbu we Lwowie i u wszystkich nadzorów straży skarbów, tutejszego powiatu. \
—TT
- g
O nc Okręg dzierżawy

Podatek od 
mięsa we­

Cena wywołania 
rocznego czynszu

Licytacya odbędzie 
się od godz. 9 z rana 
do 2 po połud. w ck 
powiatow. Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie dnis

.2
a  £o

dług taryfy 
klasy

od mięsa od wina
zł. ct zł. et

1 Dawidów z 8 miejscowościami III 131 -■ - , _ _

2
Nawary a z 25 miejscowościami 

(od mięsa) — 1260 , — 10

3 Gródek z 47 miejscowościami II. 9420 _ _ —
i©t©09

4 Cbodorów z 31 miejscowościami III. 1805 _ __ _
o

►d

5 Chodorów z Brzozdowcami — _ _ 180 — CS1-

6 Strzeliska z 19 miejscowościami III. 712 _ _ _
Pj
SJ

7 Źydaczów z 23 miejscowościami III. 1111 70 _ __
CD
*1

8
Zydaczów i Nowesioło z Bereź 

nica królewską — _ _ 42 _
p

9 Szczerzec —■ _ _ 107 50 &

10 Lwów rejon z 37 miejscowość. - _ _ 1002 25 oo

11 Kulików z 33 miejscowościami 10
00
Jp*

12 Żółkiew — 80

13
Bóbrka z Podhorodyszczem Miko­

łajów, Staresioło i Wybranówka. — _ _ 99 _
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 30 wrześma 1884.
0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnowie"

Lwowie sum 1040 zł., 1040 zł. i 1040 zł. 
wa. zpn. po potrąceniu kwoty 109 zł 28 et. 

Jako cenę wywołania ustanawia się war-

; czki bankowej w sumie 80000 zł. aw. przy­
jętą zaś jako wadyum 10 prc. takowej t. j. 
kwotę 8000 zł. zł. wa. zpn. 

i Gdyby dobra te na powyższych 3 ter- 
; minach za cenę wywołania lub wyżej tako- 
| wej sprzedane nie zostały wyznacza się do 
’ ułożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych termin na dzień 22go grudnia 1884 o 
godzinie 9 z rana z tern oznajmieniem, że 

■ niestawający na takowym wierzyciele jako 
do wysokości głosów stawających przystępu­
jący uważani będą.

j Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze. Kuratorem niewiadomych i tych 
wierzycieli, którymby dotyczące uchwały nie 
mogły być doręczone ustanowiono p. adw. 
dr. Zakrzewskiego.

Kołomyja, dnia 7 sierpnia 1884.

L. 1982. (6431 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
; dostarczenia żywności dla inkwizytów i wię- 
| źniów na rok 1885 odbędzie się licytacja 
in minus, dnia 10 października 1884 i dnia 
17 października 1884 o godzinie 10 z rana. 

Wadyum wynosi 50 zł.
Tuchów, dnia 29 września 1884.

L. 3097. . (6436 3 - 3 )
W dniach 24 października, 26 listopa­

da i 29 grudnia 1884 każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem odbędzie się

względnie
począwszy

1 stycznia 1885 Dni, na których licytacya się odbędzie, jakoteż ceny wywołania, umieszczone są w wykazie. Bliższe warunki 1 icy 
f\ przejrzeć można w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie i we wszystkich nadzorach straży skarbowej tarnowskiego

. . podaje do wiadomości, iż pobór podatku konsumcyjnego od mięsa
wina w okręgach^dzierżawnych^ wymiemonych w wykazie, wydzierżawionym będzie w drodze publicznej licy tacy jna czas. 
od
tacyi 4 „
powiatu skarbowego

l - 23854 W y k a *  (6396 3—3)

okręgów  dzierżawnych tarnowskiego powiatu skarbowego, w których to okręgach podatek konsumcyjoy od mięsa i wina jest do wy­
dzierżawienia, począwszy od Igo stycznia 1885.

o.
aS Okręg dzierżawny Przedmiot

Cena
wywo­
łania

W a­
dyum Dzień licytacyi

Licytacya odbędzie 
się

Termin do 
podania ofert

a zł. zł.

i Jtad łów ____________ Mięso 3084 309 20 października 1884
1 'Ha>> p-i ISJ o 

o  ca

2 Tuchów Mięso 1301 131 22 października 1884 W c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w

O
Oh 
« . 2  O n=3

3 Wojnicz Mięso 2060 206 24 październ ika  1884
Tarnowie od godz. 
9 rano do 1 popoł. e S

4 Tarnów Wino 1717 172 24 października 1884
4  co 
«  PS
o <d 

P o

Pisemne oferty 
n?Jeży podać

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
O w *  L w o w s k a  N r .  233 * dnia 9 p a źd ziern ika  tf>84 r .

do naczelnika c. k. 
powiatowej dyrekcyi 
skarbu skarbu w Tar­

nowie

Tarnów, dnia 2 października 1884.

L. 8583. (6255 2—3)
C k. sąd powiat, w Brzeżanach wia­

domo czyni, że w skntek prośby ck. uprzyw. 
galie. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie dozwolouą została celem ścią­
gnięcia przyznanych ck. uprzyw. gal. Zakła­
dowi kredytowemu włościańskiemu we Lwo­
wie przeciw nieletnim spadkobiercom Ma- 
twija Hrycyk sum mianowicie 5tej raty 
w kwocie 12 zł. z 10 prc. odsetkami od 15 
lutego 1875, 6toj raty w kwocie 12 zł. z 10 
prc. odsetkami od 15go czerwca 1875, 8mej 
raty w k-ocie  12 złr. z 10 prc. odsetkami 
od 15 lutego 1876, 9 te i raty w kwocie 12 
zł. z 10 prc. odsetkami od 15 czerwca 1876 
lOtej raty w kwocie 12 zł. z 10 prc. odset- 
mi od 15 października 1876, 11 raty w kwo­
cie 12 zł. z 10 prc. odsetkami od 15 lutego 
1877, -12tej raty w kwocie 12 zł. z 10 prc. 
odsetkami od 15 czerwca 1877, 13tej raty 
w kwocie 12 złr. z 10 prc. odsetkami od 5 
października 1877, 14 raty w kwocie 12 z l  
z 10 prc. odsetkami od 15 lutego 1878, 15 
raty w kwocie 12 złr. z 10 prc. odsetkami 
od 15 czerwca 1878, 16tej raty w kwocie
12 zł. z 10 prc. odsetkami od 15 paździer­
nika 1878, 17tej raty w kwocie 12 zł z 10 
prc. odsetkami od 15go Jutego 1879, 18tej 
raty w kwocie 12 złr. z 10 prc. odsetkami
od 15 czerwca 1879, 19tej raty w kwocie
12 złr z 10 prc. odsetkami od 15 paździer­
nika 1879, 20tej raty w kwocie 12 zł. z 10 
prc. odsetkami od 15 lutego 1880, tudzież 
reszty kapitału w kwocie 80 złi. 90 ct. wa. 
z 10 prc. odsetkami od 15 lutego 1880, ja ­
koteż kosztów sądowych w kwocie 11 złr. 
49 ct. wa. i egzekucyjnych w kwocie 8 złr. 
73 ct. w. a. egzekucyjna sprzedaż realności 
i gruntów pod lk. 256 w Narajowie położo­
nych dłużników nieletnich spadkobierców po 
Matwiju Hrycyk a to Stefana Hrycyk, Justy­
ny, Handzi, Paśki i Piotra Hrycyk, tudzież 
Anny Hrycyk własnych.

Do przeprowadzenia tej licytacji wy­
znacza się jeden tylko termin a mianowicie 
na dzień 30 października 1884 o godzinie 
10 rano w zabudowaniu tut. sądu z tem, że 
raalność wzmiankowana na tym jednym te r­
minie nawet niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Ceua wywołania wynosi 350 zł., wa­
dyum 35 zł. Resztę warunków przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Brzeżany, dnia 5 stycznia 1884.

L. 1941. . (6463 2— 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności Sirn- 

chy Gellesa w kwocie 45 złr. wa. zpn. roz­
pisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
objętej wyk. bip. 1. 99 gminy Ustyanowa a 
Stefana Laehwaekiego i Anny Leszkowiat 
własnej w dniu 16 października, 26 listopa­
da i 31 grudnia 1884 zawsze o godzinie 9 
rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą. Cenę wywołania stanowi 
wartość szacunkowa 177 zł., zakład wynosi 
20 zł. aw. w gotówce.

Wkirunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 30 czerwca 1884.

L. 42682. (6329 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę gal. 
kasy oszczędności we Lwowie celem zaspo­
kojenia sumy 3605 zł. 61 ct w a. z pn. tu­
dzież samy 3353 zł. 25 ct. wa. zon. dozwo­
loną zoatała przeciw dłużnikom pp A nto­
niemu i Petronedi Legierzyńsk^em egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności pod 1. 915V4 
we Lwowie położonej, dłużników własnej.

Licytacya ta odbędzie się w trzech te r­
minach, tj. dnia 28 października, 27 listo­
pada i 30 grudni*. 1884, o godzioio JOtej 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze nr. 7, na których to term i o ach realność 
ta tylko wyżej lub za cenę wywołani 12.000 
zł. wa sprzedaną będzie.

Tytułem wadyum należy kwotę 1.200 
zł. aw. gotówką, bądź w książeczkach galic. 
kssy oszczędności lob w papierach do ulo­
kowania funduszów pupilarcycb przydatnych 
do rąk komisji licytacyjnej złożyć.

Gdyby termina powyższe bezskutecznie 
upłynęły, wówczas termin do nłatwiających 
warunków na dzień 31 grudnia 1884 godzi­
nę 9tą przed południem wyznacza się.

Ekstrakt tabularny i dalsze warunki 
licytacyjne w tusąd. registraturze przejrzeć 
lub odpisać można.

Lwów, dnia 20 września 1884.
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N, 28« Arrendirungs-Kundmachung. — Obwieszczenie dzierżawy.
Die Arrendirungs-Yerhandlung wird abgehalten : — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się : Yadium
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28 Przemyśl
des k. k. Militar-Yerpfl.Magazins 
w c, k. magazynie wojskowym 

zaopatrzenia wojska.
Ja rosi au 1650 — --- 1600 —

A  n m e r k u n g ,

Ausser der neben ausgewiesenen Erforderniss ist der Arrendator um die vereinbarten 
Preise abzugeben verpflichtet u. zw:

a) einen etwa eintretenden Mehrbedarf bis zu 25 prc. des fur garnisonirende 
Truppen, Anstalten. Isolirte und Landwehrkórper bezifferten Erfordernisses;

b) das Erforderniss fur die zur Waffeniibung einriickenden Urlauber, Reserve und 
Landw ebrm anner;

c) den eYentuollen M ehrbedarf wahrend der im Jahre 1885 zum Zwecke der 
Uebung stattfindenden Truppen-Concentrirung;

d) den Bedarf fur Durehmarscbe (nach Art. A-a des Bedingnissheftes vom 3ten 
October 1884), falls im Offerte fur Durehmarscbe nicht ein besonderes Anbot gestellt 
sein sollte.

In der Station Łańcut wird der Arrendator uberdiess den Bedarf fur die da- 
selbst zur Aufstellung gelangende Brigade-Offiziers-Sehule, dann fur die U/iten.ffiz;ers 
Bildungs-Scbule um die vereinbarten ArrendiruDgs-Preise abzugeben haben.

U  -\\r  a g a .

Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany jest dzierżawca cddaó po omówionych 
cenach, mianowicie :

a) vyiększą ilość mogącą w danym razie wypaść aż do 25 proc: potrzeby obli­
czonej dla garnizonującego wojska, zakładów wojskowych, izolowanych, osób i obrony 
krajowej;

b) potrzeby dla urlop.ników, rezerwistów i obrony krajowej , przychodzących do 
ćwiczeń wojskowych;

c) wdanym razie większą potrzebę w czasie koncentracyi wojsk, która nastąpi w 
celu!;ćwiczenia w r. 1885 ;

d) potrzebę dla przemarszu (podług arfc. IV A—a zeszytu warunkowego z 3go 
października 1884 r.), jeżeli w ofercie nie będzie podaną inna ilość do oddania 
dla przemarszów.

W stacyi Łańcut dziorżawca ma oprócz tego oddać potrzeby za omówione ceny 
dzierżawne dla brygadyerskiej szkoły oficerów, która tum będzie ustanowioną i dla 
szkrły podoficerów.

Besondere Bestimmungen:
1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbofce angenom nen. — Jeder der 

Verhandlungs Commission niebt hinlanglich bekannte U riternehm ' r ha t iiber seine Fa- 
higkeit und das Ausreicben seines Yerooogens zur Uibernahme d s Y»n ihm angestreb-  
ten A rrendirungs Geschaftes ein nich iiber zwei Monate altes Soliditats-und Leistungs- 
fahigkeits-Zeugniss, beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind riieksichtlich aller im Handels-Register 
protokollirten Firmen die Hanaels und Gewerbekammer, in dereń Bezirke die Firraen 
ihre Niederlassung haben, berufen. — Fiir Geschaftsleute, die keine protokollirte F ir­
ma fiihren, fertigen die nach dem Wohnorte zusiaodigen politisehen Behórden erster 
Instanz (k. k. Bezirkshauptmannschaften) die Zengnisse aus.

Behufs Erlangung der Solidifats und Leistungsfahigkeits^ Zeugnisses h*ben die 
Partheien bei ihrer Haudels und Gewerbekammer, beziehungsweise bei der zustaadigen 
politisehen Behorde unter Anschluss einer 50 kr. Stem p elm a rk e  ein Gesuch einzubrin- 
gen, in welchem der Z veck, fur welchen das Zeugniss b e n o t h i g t  wird, durch genaue 
und detaillirte Anfuhrung des angestrebten Arrendirungs-Geschaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist auch der Tag der Yerhandlung anzugeben und es ist weiters die 
Bitfce zu stellen. dass das erbetene Zeugniss an jene Behorde abgesendet werde, in de-r 
ren Amtsiokale laut obiger Tabelle die Yerhandlung abgehalten wird.

Uiber solch ein Gesuch wird dem GesuehsteUer von der Haudels und Gewerbe­
kammer beziehungsweise von der politisehen Behorde ein Bescheid  ausgestellt, der da- 
hin lautet, dass das angesuchte Soliditats-und Leistimgsfabigkeits Zeugniss auf amtli- 
chem Wege an die vom Gesuchsteller bezeiehnete Behorde geleitet werden wird und 
es ist yorlaufig dieser Bescheid dem Offerte beizulegen. —

E st ist Pflicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig 
einzuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem, der Yerhandlung vorangehenden Tage 
bei der mit der Abfiihrung der Verhandlung betrauten Behorde einlangen konne. —

Die Folgen einer etwaigen Yerspatung tragt in allen Fallen der Offerent.
2. D ie schriftlichen Anbote haben an dem zur Yerhandlung fu r  die betreffende S ta= 

tion angesetzten Tage langstens bis 10 TJhr Yormittags bei der Yerhandlungs-Commision 
einzulagen; nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende Offerte werd n nicht 
beriicksichtigt.

Offeite, welche an ein kiirzeres ais ein Impegao von zwolf Tagen gebunden sind 
werden gleicbfalls zuriiekgewiesen.
Radirungen diirfen im Offerte nicht vorkommen; auch sonstige Korrekturen sind thun- 
lichst zu Yerineiden. — Kommen aber dennoch Korrekturen im Offerte vor, so ist den- 
selben stets die Namensfertigung des Offerenten beizusetzen. Sollte in einem Off^rt der 
Preisansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben diffeiiren, wird der Ansatz in Buch­
staben ais der richtige angesehen. Das erlegte Yadium ist im Offerte genau zu spe- 
zmzirem.

3. Die naheren Bedingnisse und die Offerts-Muster koanen jeden Tag wiihrend 
der gewouhlicheu Aratsstundea bei dem Militar-Yerpflegs-iMagazine in Przemyśl, dann 
bei den . k. o«zir^s-Hauptmannsehaften in Łańcut, Rzeszów, Sanok, Sambor einge- 
sehen werden, woselbst das fur die Y erh an d lu n g  in zwei gleichUutenden Parien ein- 
gsea yorbereitete Bedingmssheft de dato Przemyśl 8 . October 1884 eriiegt.

Poszczególne określenia:
1 . I)o rozprawy przyjęt \ ^  tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który 

komisyi rozpraw we jest dostatecznie znany, ma dołączyó świadectwo swej rzeteln ści 
i możności dostawy dzierżawnej o którą S1ę ubiCga, datowane nie dalej jck dwa miesiące 
licząc wstecz od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firm są upoważnione Izby h a ndlo w o -przem y sło w *  w który-h okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. —, Osobom t udniącym się interes mi handlowo-przemysło­
wymi a nie mający protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do 
miejsca zamieszkania władze polityc ne pierwszej instancji (c. k starostwa.)

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony wnieść 
pisemne podanie do odnośnej izby handlowo-przemysłowej względnie" do przynależnej 
władzy po itycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 et., w którem podaniu ma 
być dokładnie oznaczony cel wystawienia lakowego i dla jakiej dzierżawy jest takowe 
potrzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeże­
niem, że świadectwo żądane ma być przesłane do tej władzy, w któr-j lokalu urzędo­
wym wedle powyższego wykazu rozprawa m . się odbyć.

Na takie podanie wy tawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemy­
słowej, względnie, władzy politycznej rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane 
świadectwo rzetemosci i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do 
władzy wymienionej przez wnoszącego podanie, tę rezolucyę zaś należy załączyć t ym­
czasowo do oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w t"n 
sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do 
tej władzy, która ją przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Pisemne oferty mają być oddane homisyi rozpraw tv dniu przeznaczonym do 

rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10-tej przedpołudniem; później
lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty nie będą uwzględnione.

Oferty które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 12 dni, będą również 
usunięte.

Skrobania nie mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile możno­
ści wszelkich poprawek. — Jeżeli jednak mimo to zachodzą poprawki w ofercie to należy 
dodać do nich zawsze podpis oferenta. W razie różuicy cen oznaczonych w ofercie liczba­
mi i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami. Złożone po­
ręczne (wadium) ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione.

3. Wszelkie bliższe waranhi i  formularze ofert mogą być przejrzane w Tcażdym do­
wolnym dniu podczas godzin urz§doivych w kancclaryi o. k. magazynu wojskowych po­
trzeb w Przemyślu dalej w c. k. Starostwach w Łańcucie, Rzeszowie, Sanoku, Sambo­
rze gdzie się znajduje także w dwóch równobrzaiiąeyeh egzemplarzach dla rozprawy
wypracowany zeszyt warunkowy z daty Przemyśl 3-go października 1884.
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Bpi den vorerwahntfri Beborden koonen uuch vorgedruckte Blanguetts zu Offerten 1 

unentgeltlich bezegen toerdtn, '* orauf die Unternehmer urn so mehr aufinerksam gemacht wer- I 
den. ałsjedes Offert; unbedingt nach dem yorgeschriebełieia Eormulare verfasstsein mess,

4. Gemeinden siad vom Erlage eines Vadium.s und eii er Caution unbedingt be- 
freit und werden eb ;nso, wie landwirthschaftliche Vereine und Produzenten auf die 
Yorstehend ausgescbuiebene pachtweise Besorgung der M>litar-Verpflegung besonders
aufmerksam gemaeht.

5. Die Anbote a n f  die Abgdbe von Verpflegs Artikeln fu r  D ur chmar sche, sind im
Siune des Punktes IV. des Bedingniss-Heftes zu stellen,

6. Die Abgabe h--t in der Arendirungs Statioa stattzulinden.
7. Die Offerenten verzichten beziiglich der E. kliirung der Heeres Verwallung iiber 

die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung cer im §. 862. des a. b. G. B., dann 
in den Artikeln 818 und 819 des osterr. Handels Gesetzes fur die Erklarung der An- 
nabma eines Verschprech<ms oder Anbotes festgese tzten Eri ten.

8. Das B rod ist a m  BoggenmeM mit 15. Procent Kleyen Auszug und in Weclcen 
a 2 Portionen zu erzcugerą das G-ewickt einer Brod Portion betragt 840 gramm , und 
hat somit ein Weken a 2 Portionen 1680 gr. im friseh ausgeb ickeaen Zustand zu wiegen.

9. Der A rrendPor wird in der Arrendirugs Station einen dreissiglagigen Bedarf 
der eontrahirten Artikel ais Reseiwe Vorrath zu umerhalten baben. A nstatt des Brodes 
ist die entsprechende Menge azl Brodbackmehi zu hinterlegen.

Es wird ausdrii^dizh bednugen, d \ss es der Heeres-Y* rwaltung freisteht, die Re- 
seive-V orrathe der einen  Station zur Abgabe in w elch immer beliebigen anderen S ta ­
tion beizuziechen.

10 Jeder Offerent mass im  Offerte ansdmcJclich erklaręn, dass er sieli den Bestim - 
mungen des fur die Vcrliandlung vorbereiteten Bedingnisse-Heftes de dato Przemyśl am 3
October 1884. unterwirft

Offerle, welcbfi dies Erklarung nieht enthalt n, werden nicht beriieksichtigt.
Przemyśl, am > October 1884

Die Verwaltungs-Commision des k. k. Militar Verpflegs-Magazins.

na
Powyższe władze mogą, także wydawać bezpłatnie blankiety drukowane na oferty , 

_a co tern-bardziej z vrae* się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bez­
warunkowo w edług przepisanego form ularza ułożoną.

4. Gminy zwaln i się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również 
zwraca się ich. szczególną uwagę, jak  n ie mniej towarzystw  gospodarczych i producen­
tów na powyżej rozpi m ą dostawę dzierżawną zaopatryw ania w żywność wojska.

5. Podania cen a artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów,
maią być ułożone wectug ustępu 1Y. zeszytu warunkowego

6. Dostawa ma ię odbyć w staeyi dzierżawnej.
7. Oferenci musyą się zrzec zachowania ustanowionych term inów  ze strony zarzą­

du wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak  to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i 
artykułu 318 i 319 a> stryackiego kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia
jakiego przyrzeczenia lub oferty.

8. Chleb ma być wypiekany z żytniej mąki, z której 15 pr. grysu i domieszek od­
dalonych zostało i w formie strucli po dwie porcyj razem. Każda porcya chleba waży 
840 gramów, a z tern każdy strucel o 2 porcyach posiadać ma świeżo po wypieczeniu 
1680 gramów wag?.

9. Dzierżawca musi utrzym yw ać w stacyaeh dzierżaw nych trzydziestodniową po­
trzebę zakontraktowanych ^artykułów, jako zapas rezerwowy, i to zam iast chleba "musi 
być odpowiedni zapas mąki, wyżej opisanej, na składzie utrzymywany.

W yraźnie się zoi trz -gą , że zarząd wojsko y ozostawia sobie do woli ściągnięcie 
zapasów rezerwowych jednej s tacy i dla oddania takowych w którejkolwiek innej stacyi.

10 K  żdy oferent ma Wyraźnie oświadczyć, że poddaje się postanowieniom przy­
gotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu wanmkowego z datą Przemyśl 3-go paź­
dziernika 1884.

Oferty nie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwgzlędnione.
Przem yśl, dnia 3-go października 1884.

Komisya zarządzająca c. k. Magazynu potrzeb wojkowych.

Offert-Formulare.
Ich G efertigter erklare infolge K undm achung N. 2845 vom bten  October 1884 

fur die A rrendirungs-S tstion . . . sam m t C o n e u re n z -O r te n ..........................
1 Portion Brot a 840 gram m  zu . . Kr. sage • • - • . K reuzer,
l ’ „ Hafer a 8360 gram m  zu . . K r .  sage 1 . . . . . K reuzer,

a,if die Z eit’ yom lte n  . . . 1885 bis Ende . . v 1V tv ?  d,e
Darehmarsch-Verpflftguag nach den Punkten . . des Art.kels 1Y des Arrendirungs-
B e d in g r i i s s  Htftes besorgen und fur dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium von 
B gfl bestehend in . . • • sowie mit meinem gesammten beweghchen und

ais icb E rsteher M eiben sollte, 15«g»tens 
b inner 14 T aeen  n**-h hi won erhalten.er am tlicher Y erstaudigung dafe Yadium  auf die 
10 nrcceutige Caution zu erganzen, und raum e, w eon ich diese^s nnterliesse der H eeres  ̂
V erw altung das Recht ein diese Ergilnzung selbst durch Rtiekbehalt des A rreudirungs-

V erdi" e e n r u n T e ^ i e h f c ' i < 'h  mich, ansser den in  der K .m dtnachung je rla u tb a r ten , 
auch ienen B edingun^en, welehe in  dem fiir die ausgesehriebene V erhandlung vorbe- 
re ite ten  Bedingniss-H efte de dato Przem yśl am 3ten October 1884 en thalten  sind.

L au t anrubenden Bescheide der . . . zu . . • wird mem SolidUats und
Leistungsfahigkeits-Zeugniss direkt . . . .  flbermittelt werden.

. t e n .......................
N. N.

wraz z miej-

am 188

wohnhaft in

W zór na ofertę.
Niżej podpisany oświadcza niniejszem. że wskutek ogłoszenia do licz. 

z dnia . . .  go 1884 podejmuję się dla stacyi dzierżawy . . . .  w
scami konkurency jnem ?.......................

1 porcyę chleba 840 gr. ważacą za . . . ct. . . . mówię . . . ct. 
porcję owsa 3360 gr. n za . . . ct. . . . mówię . . . ct.

na czas od . . . . do . . . dostawić, o żywność przemarszową według punktu 
a, b, e, warunków licytacyjnych postarać się, a za ofertę niniejszą, załączam poręczne 
(wadyum) w kwocie . . . .  zjr> # . . ct. i moim całym i ruchomym i nieru­
chomym ręczę majątkiem.

Dalej obowiązuję się w razie otrzymania tego przedsiębiorstwa najpóźniej do dni 
14 po otrzymaniu urzędowego zawiadomienia wadyum moj& do 10% jako kaucyę uzu­
pełnić, a gdybym tego nieuczynił przyznaję władzy wojskowej prawo do uzupełnienia 
takowego przez zatrzymanie mi należytości za dostawę.

Zresztą poddaję się wszelkim warunkom tak w niniejszem ogłoszeniu zawartym, 
jakoteż tym, które zawiera zeszyt licytacyjny dla niniejszej rozprawy dzierżawnej przy­
sposobiony.

Stosown;e do załączonej odpowiedzi
rrr. m AyalnA^/ł! i .'17 ,1^1 n ia n  .'r. „

W zostało moje św ia­
dectwo moralności i uzdolnienia przesłane wprost c. k. magazynowi żywności.

dnia go
N. N.

1884.

zamieszkały w

L. 22466. (6468)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w niżej poszczególniouych okręgach dzierżawnych na rok 1885, z przydłużeniem w razie 
niewypowiedzenia na następujące dwa 1 ta 1886 i 1887 ewentualnie bezwarunkowo na 

v i,.* nA i "*■ ioqk rir, końca 0-rnrlnifl 1887 nubliezne licytacyę przed-

; Ekstrakt tabularny i dalsze warunki 
! licytacyjne, w tut. sąd. registraturze przej- 
; rzeć lub odpisać można.

Lwów, dnia 20 września 1884.

C8
_ £c8 O

Okręg dzierżaw.
Cena 

wy wołana
Cena

wywołana

Licytacya ustna, odbędzie 
się w paw. dyrekcyi skar­

bu w Rzeszowie
% N na mięso ca wino

d u iii,
od godziny

Cl złr ct złr. Cf, do godziny

1 Dębica 4086 _ _ —-—■——1

Z1 października
1884

2

X- i i i

Grodzisko 734 _____ ____ dtto

8 Kańczuga 2555| __ — — dtto .2*3

4 Łańcut. 6600 : .— — dtto
wnS
p

' o

5 Leżajsk 2300 — - — dtto
",----- :---

P*
OPą

6 Majdan 836 30 _____ —
24 października 

1884
‘o?tsaOJ T—1

7 Nisko 911 .— — dtto
OTS
Q

8 Przeworsk 4670 3 B ( L
— dtto

a
(X

9 Radomyśl 681
1

— — dtto
O ~  .• i T~

00
p*
fl

• r-(

10 Strzyżów 1360 — —
2o października 

1884"
s
ohD

11

*/

Tarnobrzeg 2801 ____ — — dtto O

12 Tvezvn 1870 50 — — ! dtto

13 Ulanów 1813 16 — — dtto

Uwaga

Oferty konkretal-
ne zostają bez­
warunkowo wy­

kluczone.

L. 4231. (6450 1—3)
C, k. sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza,!; celem zabezpieczenia żywności dla tut. 
sąd więźaiów na rok 1885, odbędzie się 
w duiu 3 listopada 1881 o godz. 10 rano 
publiczna iicyt cya

Ceua dotychczasowej ciepłej strawy i 
rhltibą wynosi 20 ct.

Wadyum wynosi 300 złr., stan więź­
niów dziennie 15 do 20 osób.

Warunki licytacyjne do przejrzenia 
w sądzie.

Dąbrowa, dnia 1 października 1884.

Wykazane okręgi 
dzierżawne n a­

leżą do III. kla­
sy taryfowej

L 2155: (6477 1—3)
Dnia 16 października, 13 listopada i 

11 grudnia 1884 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tutej. sądzie, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 23 w Ustrzykach 
górnych położonej, do dłużnika Mortka Wol­
fa, należącej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, a to na zaspokojenie wierzytelności Ela 
Rcuda w rusztującej kzocie 182 złr. aw. zpn. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. 
Wadyum 60 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ća tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, przy trzecim także niżej takowej bę­
dzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć. C. k. sąd powiatowy.

Lutowiska, 30 lipca 1884.

L. 10790. (6482 1— 3)
Sokalski c k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Miko­
łaja Baranowskiego w ilości 28 złr. 80 ct. 
a. w. z pn., przymusowy jawny przetarg 
należącej do dłużnika Herscha Lockmana, 
ciała hipotecznego niestanowiąeej, składającej 
się z parc. gr. 732/2, 752/2, 753/3 na 75 
złr. ocenionej realności pod 1. wyk. hip. 100 
w Lubowie, na daiu 17 października, 31 
października i 17 listopada 1884 zawsze od 
godziny 10 przed poł. w gmachu sądowym.

Poręczne 7 złr. 50 ct a. w.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko ża cenę wyższą, 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze­
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal, dnia 11 września 1884.

L 3008.

L. 42.301.C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje
niniejszem do wiadomości, że na prośbę c. 
k uprz. galic. akc. Banku hip we Lwowie 
celem zaspokojenia sum 354 złr. 42 c t., 354 
złr. 42 ct. i e354 złr. 42 c t  z pn., dozwolo­
ną została przeciw dłużnikowi dr. Józefowi 
Lewkowicz, egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realnośei pod 1. 424 i 4Ź52/* we Lwowie 
położonej, dłużnika własnych.

Licytacya ta odbędzie się w trzech 
term inach t j. dnia 31 października, 28 li 
sropada i 31 grudnia, 1884. każdym razem 
o godz. 10 przed południem w sądzie tutej­
szym w biurze nr. 7, na którychto" terminach

1 - 3 ) j realność ta tylko wyżej lub za cenę wywo 
' Jania 109.000 złr. sprzedaną będzie.

Tytułem wadyum należy kwotę 10.WW 
gotówką, bądź w ksiąźeezk^c

A  V  I  S  O .  (6364 1- 2)
W celu zabezpiecz- nia potrzeb wojskowych na rok 1885 w drodze przedsiębiorstwa,

odbędą się następujące rozprawy licytacyjne za pomocą ofert, mianowicie :

dnia

18

złr. uąuz W ----
inri!mOS*ZCZęduo^ci’ w galic- obligacjach 
indem,Jwaeyjnych, lub też w obligacjach 

j? P a s tw a , albo też w listach zastaw- 
„ „ i ? 1̂ .T ow arzystw a kredyt, ziemsk. ~c.

i k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego, lub 
i austro-węgierskiego Banku, do rąk komisyi 

licytacyjnej złożyć.
Gdyby term ina powyższe bezskutecznie 

I upłynęły, wówczas termin do ułatwiających 
i warunków na dzień 31 grudnia 1884 godz. 
I 4 po poł. wyznacza się.

17

28

oooor-l

95■o.]S1cdPh

W lokalu urzędowym
Przy tej rozprawie zostanie zabezpieczoną 

dostawa

c. k. Starostwa w W adowicach

c. k. Starostwa w Ropczycaoh

c. k. magazynu potrzeb 'w ojsko­
wych w Krakowie (Plac Matejki 

Nr. 9, 1 piętro).

c. k. Starostwa w Nowym Sączu

sz
w
r«S
•-3
o3cc
£o

o3rQ

Wadowic i Kent

Ropczyc i Dębicy

Chrzanowa, Niepołomic, Wie­
liczki i Bochni

Nowego Sącza

Wszystkie bliższe do rozpisanej rozprawy odnoszące się warunki, zawiera 
urzędowy „Gamety Lwowskiej“ z dnia 6 października 1884, a o takowych moźn
i .  ■ . j ' i i ■ - *— 1 — if»rr«rlrtm*rm a lr m Q tran unii  ;_1_____

dziennik
uiawiunj chj jjwuw»h.iej u uun. - c   j ” r " j można się też
dowiedzieć każdego dnia w lokalu urzędowym c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Kra­
kowie, jak niemniej c k. starostwa w Wadowicach, Ropczycach i Nowym Sączu. 

Komisya zarządzająca c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie.
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L. 5720. (6254 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej Anny 
Eisenberg przeciw Aleksandrowi i Ludwice 
Wierzbickim o 650 zł. wa, zpn. do ułożenia 
ułatwiających warunków celem sprzedaży re­
alności egzekucyjnej nr. 166 w Brzeżanach 
odnośnie do tusądowej uchwały z dnia 30go 
listopada 1881 J. 7902 wyznacza się nowy 
termin w tutejszym sądzie na dzień 29 paź­
dziernika 1884 o 9 rano na który wszystkich 
interesentów a mianowicie Annę Eisenberg, 
Ludwikę Wierzbicką masę leżącą Aleksandra 
Wierzbickiego przez kuratora ck. notaryusza 
p. Szydłowskiego jakoteż wierzycieli hipote­
cznych Lipę Fioł, Maryannę Bouikowską, 
Józefa Grossberg, ck. Prokuratoryę skarbu, 
tudzież tych wierzycieli, którzyby po dniu 
27 czerwca 1883 do tabuli weszli, lub któ- 
rymby uchwała obecna należycie wcześnie 
doręczoną nie została do rąk kuratora p, dr. 
Gottliba powołuje się.

Brzeżany, 20 lipca 1883.

realność ta będzie sprzedaną tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej; przy trzecim 
nawet niżej tej ceny, jednak nie niżej su ­
my, wyrównywającej wszystkim długom hi­
potecznym, obciążającym tę realność.

Wadyum wynosi 1660 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
zmiejsca zamieszkania wiadomych, do rąk 
własnych, zaś wierzycieli hipotecznych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 

t albo wcale nie, lub w należytym czasie do­
ręczone nie zostały, tudzież tych, którzy po 
dniu 25 lipca 1884, jako dniu wydania wy­
ciągu tabularnego, do tabuli weszli, przez 
kuratora, p. adw dr. Biumfelda w Przemyślu.

Przemyśl, 3 września .1884.

L,

L. 9121. (6321 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 złr. 
zpn, odbędzie się na rzecz Mojżesza Lauba 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż */8 
części posiadłości wyk. hip gminy Bochnia 
nr. 162 objętej dłużnika Józefa Przystaw- 
skiego własnej w trzech terminach m iano­
wicie dnia 30 października, 10 i 24 listopa­
da 1884 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. Wyciąg tabularny i resztę w a­
runków licytacyjnych można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej.

Bochnia, dnia 5 sierpnia 1884.

L. 8766. (6405 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w dniach 6 listopada, 11 grudnia 
1884 i 15 stycznia 1885 każdym razem o 
godz. 10 przed poł., odbędzie się w tymże 
sądzie na rzecz kasy oszczędności miasta 
Sambora celem zaspokojenia dłużnej sumy 
1500 złr. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
lk. 87 i 85 str. 124 n. i pod L k. 89 str. 
125 n. w Samborze, dzielnicy przemyskiej 
położonych, obecnie Jana Jakubczaka, Mi­
chaliny z Żurawskich Jakubezakowej, tudzież 
małoletnich Julii z Jakubczaków Hasziakie- 
wiczowej, Ludwiki Jakubczak i Stanisława 
Jakubczaka własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3385 złr. w. a., zaś wadyum 10 
prc. takowej,

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś i niżej tejże, lecz 
nie niżej sumy 2500 złr. w. a sprzedaną.

Tych wierzycieli, którymby uchwała 
dozwalająca publiczną sprzedaż tych realno­
ści, lub późniejsze w tej mierze zapaść ma­
jące uchwały wcale nie, lub nienależycie 
doręczone zostały i tych, którzyby po dniu 
wydania wyciągu tabularnego jakie prawa 
do rzeczonej realności nabyli i do tabuli 
weszli, uwiadamiamy przez ustanowionego 
kuratora adw. kraj. dra Fiternika z substy- 
tucyą adw. kraj. dra Witza w Samborze za­
mieszkałych i przez edykta.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciągi 
tabularne i akt ocenienia, można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Sambor, dnia 16 września 1884.

738. (6214 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po- 

! daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
i  zaspokojenia należącej się Zakładowi galicyj­

skiemu kredytowemu ziemskiemu w Krakowie 
od Wojciecha Postępy kwoty 2 0 0  złr. w. a, 

: z p n , zostanie realność pod lk. 89 w Brzo- 
i  zowy położona, ciała tabularnego nie mająca, 
j  Wojciecha Potępy własna, w trzech termi 
’ nach, a to dnia 3 listopada, :4 grudnia 1884 
; i 8 stycznia 1885, każdym razem o 10 godz. 
I rano na miejscu w Tuchowie przez publicz- 
; nąlieytacyę najwięcej ofiarującemu sprzedaną. 
! Cena wywołania wynosi kwotę 360 
. złr., a wadyum 36 złr. w. a.

Inne warunki licytacyjne w tut. sąd 
| registraturze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 10 kwietnia 1884.

33 ct. w. a. z pn przymusowa sprzedaż re­
alności pod nk. 66 w Józefówee położonej, 
wedle wykazu hip. 1. 308 własnej, w tu- 
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 

| licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
I kredytowego włościańskiego dnia 23 pa- 
; ździerntka. 20 listopada i 18 grudnia 1884, 

każdym razem o god inie 9tej przed po- 
; łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
| na pierwszych d*óch terminach realność ta 

tylko za cenę wywołania 400 złr. w. a., lub 
i wyżej, zaś na trzecim terminie także i niżej 

ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­

kowej.
I Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 

realności przejrzeć można w tutejszej regista- 
turze.

| Z e. k. sądu powiatowego miejs. deleg.
Tarnopol, dnia 25 marca 1884.

L. 8073. ' (6379 3—8)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Mojżesza 
Frost przeciw Mikołajowi Tomczuk pito 92 
złr. w. a. z pn., na dniach 24 października, 

. 24 listopada i 29 grudnia 1884 w sądzie o 
10 przed południem odbędzie się publiczna 

; lieytacya realności wiejskiej Mikołaja Tom- 
czuka własnej ciała tabularnego nie stano­
wiącej w Rudnikach pod 1. 24 powiatu
Sniatyn położonej m  150 złr. w. a oszaco­
wanej, a to w pierwszych dwóch tsrmin*ch 
najmniej za cenę szacunkowa, na trzecim 

• także niżej ceny.
j Akt opisania, oszacowania i dalsze wa- 
i runki licytacyi są w registraturze do przej-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 22970. (6099 2— 3)

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­
damia niniejszym edyktem p. M irkusa M. 
Karpfa, że przeciw niemu Jakób Bober 
wniósł pozew wekslowy de praes. 12 wrze­
śnia 1884 1. 22970, w załatwieniu którego 
wydano nakaz zapłaty sumy wekslowej 158 zł. 
58 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego M ar­
kusa M Karpfa wiadomem nie jest przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania tegoż i na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. dr. Władysława Wilkosza z substytu- 
cyą dr. Kaź. Smolarskiego kuratorem nieo­
becnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego wGa-  
lieyi obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił lub 
innego sobie obrońcę wybrał i o tem c. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnyeh do obrony środków prawnych 
użył w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał.

Kraków, 13 września 1884.

rżenia.

L. 5892. (6462 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 

! mia, że celem zaspokojenia pretensji zakła- 
j du kredytów, włośeiaskiego w kwocie 138 
! zł. 32 ct. zpn. odbędzie się w dniach 29.ro 
i października, 26 listopada i 30 grudnia 1884 
I o 11 godzinie rano, publiczna sprzedaż po- 
j łowy realności Piotra Barna pod nk. 64 sub.
} 26 w Stankowej położonej, przy pierwszych 
j dwóch term inach , tylko za cenę szacunko­

wą przy trzecim niżej tej ceny.
Cena wywołania 150 z ł ,  zakład 15 zł.

Inne warunki w sądzie przejrzeć można 
| Lisko, 1 września 1884.

Wadyum wynosi 15 złr.
Zabłotów, dnia 29 września 1883,

L. 4956. (6461 2— 3)
Daia 31 października 1884 o 10 rano 

] odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
1 publiczna sprzedaż realności pod nr. 374 w 

Kamionce strum. położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, Izaka i Sosi Ochsenhornów 
własnej celem zaspokojenia preten^yi wyso­
kiego Skarbu w kwocie 79 zł. 73 ct. z pn. 

Cena wywołania 450 złr., wadyum 5 
! prc. ceny wywołania.
j Reszta warunków jest do przejrzenia w 

sądzie złożona.
C. k. sąd powiatowy 

Kamionka, 20 sierpnia 1884.

L. 410. (6381 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Mojżesza 
Jupitera przeciw Hryckowi Nikorek r. Wo- 

| łoski pto 115 złr. w. a. z pn. na dniu 24 
! grudnia 1884 w sądzie o godzinie 10 przed 
; południem odbędzie się publicz<na lieytacya 
i realności wiejskiej Hrycka Nikoreka v. Wo- 
! łoski w łasnej, ciała tabularnego nie stano- 
| wiącej w Iiincach pod 1. 100 powiatu Snia- 
’ tyn położonej, na 1200 złr. w. a. oszaco- 
| wanej, a to w tym jednym terminie za cenę 
; szacunkową i także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej 
rżenia.

Wadyum wynosi 120 złr. w. a.
Zabłotów, dnia 13 marca 1883.

L. 4226S. (6185 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie egzekucyjnej galicyj. kasy 
oszczędności przeciw Hermanowi Bernfeldo- 
wi Breindli Bernfeld i innym o 1550 złr. 
21 ct. a. w. z pn. dla nieobecnych Hermana 
Bernfelda i Breindli Bernfeld kuratorem 

| adw. dr. Raresa, a tegoż zastępcą adw. dr. 
I Standa.

Uwiadamiając o tem Hermana Bern- 
| felda i Breindlę Bernfeld wzywa się ich,
. aby służące im możliwe środki obrony ku- 
I ratorowi podali.

Lwów, dnia 13 września 1884.

L. 9384. (5342 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia wierzytelności dr. Wilhelma Ro- 
senbacha w kwocie 60 złr. wa. zpn., odbę­
dzie się w tusądowym gmachu w biurze nr. 
3, dnia 3 listopada 1884, i dnia 1 grudnia 
1884, o godz. 10 przed południem, egzeku­
cyjna. sprzedaż 14 części z części gruntów 
realności pod lk. 13 w Przemyślu na Podzam­
czu położonej i z domu Nk. 62 oznaczonym 
składającej się, wedle dom. II. pag. 116 n. 
15 haer. śp. Tekli Sidorowicz własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 92 zł. 
47:/s ct. wa., wadyum wynosi 10 złr. w. a.

Na powyższych terminach rzeczona 
część realności tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania sprzedaną będzie.

Akt oszacowania, ekstrakt tabularny i 
resztę warunków licytacyi przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 20 sierpnia 1884.

L. 5C:09. (6401 3—8)
W ,c. 3r. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 24 października i 28 
listopada 1884 o godz. 10 przed poł. celem 
zaspokojenia wierzytelności Jana Grygierea 
w ilości 820 złr., przymusowa sprzedaż real­
ności nr. 56 i 16/1640 ezęści realności l. w, 
h. 129 w Dankowicach położonych, F ran ­
ciszka i Maryanny Olejaków własnych. | 

Cenę wywołania s.ariowi kwota 675 ; 
złr., poniżej której realności te na po wyż- j 
szych terminach sprzedane nie będą.

Wadyum wynosi 68 złr. j
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania, można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej. j

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, ; 
oraz tych, którzyby rezolucji dozwalającej ; 
licytacyi przed pierwszym terminem nie o- j 
trzymali, ustanowiony adw. tut dr. Peter ek 

Biała, dnia 12 sierpnia 1884.

L. 1395. * (6378 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Scbam- 
sona Schaumana przeciw Maksymowi Porczuk 
pto 300 złr. w. a. z pn. na dniach 24 pa­
ździernika, 24 listopada i 29 grudnia 1884, 

i o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
| publiczna licytacja realności wiejskiej Ma­

ksyma Porezuka własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w Rożnowie pod 1. 273 po­
wiatu Sniatyn położonej, na 2050 złr. w. a. 
oszacowanej, a to w pierwszych dwóch ter­
minach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej- 

’ rżenia.
I Wadyum wynosi 205 złr.

Zabłotów, dnia 19 marca 1884.

| L 13822. (6297 2 - 3 )
j C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 
. we Lwowie oznajmia nieznanemu z n iejsea 
, pobytu Edwardowi Lisowskiemu, iż na proś- 
I bę Józefa i Antoniny Wolarskich, ci w sku- 
, tek t. s. uchwały z dnia 22 lipca 1882 licz. 
j  30342 zaintabulowani zostali za właścicieli 
1 sumy 3760 zł. z pn. w stanie biernym dóbr 
:Byszyce^ wedle Dom. 265, pag. 57 n. 25 
haer. Józef* i Józefy Laterer własnych na 

I rzecz Stanisława i Anny Poznańskich hipo­
teko wanej niemniej, że dla Edwarda Lisow- 

I skiego kuratora w osobie adwokata dr. Mar- 
j  eelego Dziubińskiego ustanowiono, któremu 
i powyższą uchwałę doręczono.

Wzywamy przeto Edwarda Lisowskie­
go aby celem bronienia swoich praw temuż 

. kuratorowi środki obrony podał lub kogo 
innego za zastępcę sobie obrał.

Lwów, dnia 29 marca 1884.

| L. 8788. (6286 2— 3)
! Ula niewiadomego] z miejsca pobytu 
| Kajetana Torosiewieza, w sporze Bernharda 
| Zehnera przeciw niemu o 197 zł. 7 ct a w.,
; mianowano kuratorem p. adw. Herdliezkę 
i zastępcą p. adw. dr. Maramorosza. 
i Z rady c. k- sadn obwodowego.

Kołomyja, 4 września 1884.

L. 10813. (6287 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że celem zaspokojenia zaległych na 
leżytośei galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, mianowicie 4 rat po 
100 złr. z 8prc. odsetkami i resztującego 
kapitała 1868 złr. 72 ct. odbędzie się pu­
bliczna licytacyjna sprzedaż realności pod lk. 
5 w Przemyślu na Podzamczu położonej, 
wedle dom. II. pag. 150 n. 5 baer. Józefa 
Kammermana własnej, a to dnia 30 paź­
dziernika 1884, 27 listopada 1884, i 23 gru­
dnia loo4r, każdym razem o godzinie 10 ra ­
no w biurze 1. 21.

Cenę wywołania s tanow i kwota 16 600  
tfr. wa. Przy pierwszych dwóch terminach,

L. 10235. (6376 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Dawida Schoha- 
ca w kwocie 350 złr. a. w. z p n , została 
dozwolona egzekucyjna publiczna lieytacya 
8/17 części ciała hipotecznego n. 595 gminy 
katastralnej Zborów, która w tut. sądzie w j 
terminach 30 października, 27 listopada i j 
29 grudnia 1884 każdym razem o godz. 10 j 
rano i to na pierwszych dwóch terminach j  
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na j 
trzecim i poniżej takowej najwięcej ofiarują-; 
cemu sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 705 
złr. 88 ct., wadyjim 70 złr. 58 ct. a. w.

A kt oszacow ania  i resztę waruukow
licytacyjnych, można przejrzeć w t. s reg i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów, dnia 22 lipca i 884.

L. 613. (6377 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Herscha 
Leiby GUizera przeciw nieobjętej masie Ili 
Pohrybienyka pto 100 złr w. a., na dniach 
24 października, 24 listopada, i 29 grudnia 
1884 w sądzie o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się publiczna lieytacya realności 
wiejskiej Uli Pohrybienyka własnej ciała ta­
bularnego nie stanowiącej w Rożnowie pod 
1. 158 powiatu Sniatyn położonej na 470 zł. 
w. a. oszacowanej, a to w pierwszych dwóch 
terminach najmniej za cenę szacunkową, na 
trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 47 zł. w. a.
Zabłotów, dnia 31 marca 1884.

I Ł. 6101. (6056 2— 3)
{ W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
i zaliczkowego w Krośnie przeciw Jakóbowi 
j Jaraczowi pto 100 zł. z pn., w celu dorę- 
| czenia tusąd. uchwały egzekucyjnej z dnia 
, 30 kwietnią 1884 1. 3459 i wszystkich dal - 
i szych uchwał w tej sprawie wydać się ma- 
| jącyeh Jakóbowi Jaraczowi z życia i miej­

sca pobytu nie zuanemu ustanawia się kura­
tora^ w osobie p. Notaryusza Jaciewicza w 
Krośnie doręcza temuż pomienioną uchwałę, 
wzywa go by praw swego kuranda bronił i 
zawiadamia o tem Jakóba Jaracza przez 
edykta.

O. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 25 sierpnia 1884.

L. 5241. (6319 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno­

polu podaje niniejszem do publieznęj wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 178 złr.

L. 4466. (6371 3—3)
Celem zaspokojenia pretensji uprzyw. 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 200 złr. względnie 168 złr. 40 ct. 
z pn. odbędzie się w' dniach 12 listopada, 
17 grudnia 1884 i 15 stycznia 1885, zawsze 
o godzinie lOtej rano przymusowa sprzedaż 
niehipotecznej realności spadkobierców Ka­
rola Koppa 1. 51 subr. 10 w Łabowej po­
łożonej.

Cena szacunkowa 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Krynica, 25 września 1884.

(6445 2— 8)
Pp. DDrowie Albin Leehman i S ta­

nisław Schatzl wpisani zostali z dniem 4 
października 1884, do listy adwokatów, 
pierwszy z siedzibą we Lwowie, drugi z sie­
dzibą w Brzeżanach.

Z W ydzia łu  Izby A d w okatów .
Lwów, dnia 4 października 1884.

L 4956. (6285 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Franciszka Aizioła, że Franciszek 
i M*ryanna Drewniaki wnieśli przeciw nie­
mu pozew de pr 15 września 1884 1. 4956 
o uznanie za właścicieli gospodarstwa pod 
lk. 33 w Wólce Sokołowskiej, w której to 
sprawie termin na dzień 2 grudnia 1884 
wyznaczono, i Jakóba Zagaję wójta z Wólki 
Sokołowskiej, kuratorem dla tegoż Franci­
szka Aizioła ustanowiono.

Sokołów, dnia 22 września 1884.



I*. 927/pr. (6471)
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1884, przy c. k. sądzie ob­
wodowym w Kołomyi dnia 1 grudnia o go­
dzinie 9 rano rozpoczynających, Prezydenta 
c. k. sądu obwodowego przewodniczącym 
sądu przysięgłych, a zastępcami przewodni­
czącego radców tutejszego sądu Henryka 
Jakubowskiego, Władysława Kaweckiego, 
Franciszka Barańskiego i dr. Edwarda Baueha.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 4 października 1884.

bo inaczej przeprowadzi się postępowanie 
spadkowe z drugimi deklarowanymi spadko­
biercami z kuratorem Oleksą Płytczukiem 
jemu ustanowionym, 

i C. k. sąd powiatowy
Kosów, 24 listopada 1875.

L. 4778. (6298 1—3)
Zawiadamia się Michała Maceka z miej­

sca pobytu nieznanego, że Marek Polster 
wniósł przeciw memu skargę o zapłacenie 
kwoty 24 zł. a. w. że dla niego ustanowio­
no kuratorem Teodora Gablę, któremu skar­
gę doręczono z terminem do rozprawy 28 
października 1884. Wzywa się więc Michała 
Maceka, aby swemu kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielił, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał, inaczej złe skutki wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dukla, dnia 29 sierpnia 1884.

L. 2906. (6177 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 

do wiadomości, że zmarł w Brusturach dnia 
.27  października 1882, Fedor Mikłaszezuk 
’ z pozostawieniem kodycylu z 10 września 
j 1882, do którego spadku konkuruje nibwia- 
; domy z życia i miejsca pobytu syn Iwan 
i Mikłaszezuk.

Wzywa się niniejszem tegoż, by się do 
' roku zgłosił i oświadczył d<? spadku, inaczej 
bowiem rozprawa spadkowa zresztą spadko­
bierców i ’ustanowioDym dla niego kurato- 
kuraturem Andrijem Berbenyczukiem prze­
prowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
• Kosów, 1 marca .1884.

L. 9501. (6296 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Jó 
zefa Romaszkana, iż wskutek prośby Jakóba 
Romaszkana 17 września 1882 1. 41191 
wniesionej, tabuli krajowej uchwałą z dnia 
28 września 1882 1. 41191 polecono, by 
eksUbulacyę intabulowanych na dobracn 
Koszyłowce z Popowcami i Sadkami praw 
dziedzicznych Józefa Romaszkana i kaucyi 
dzierżawnej 14.000 zł. innemi obowiązkami 
zaintabulowała, którą uchwałę Józefowi Ro- 
m&szkanowi na ręce ustanowionego kurato­
ra adwokata tutejszego dr. Władysława Balka 
doręczono.

Lwów, dnia 8 marca 1884.

L. 14472. (6470)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje dodatkowo do tut. sąd. 
uchwały, z dnia 7 sierpnia 1884 1. 11585, 
do wiadomości, iż do zastępowania firmy 
„Spółka Harklowska Edward Dzwonkowski 
i spólnicyu, uprawnionym jest tylko Edward 
Dzwonkowski, który firmę podpisywać będzie 
w ten sposób, iż pod wyciśniętą stampilią 
‘̂ b  też wypisaną firmą, „Spółka Harklowska, 
Ldward Dzwonkowski i spólniey“, um iesz­
czać będzie swój podpis: E d. Dzvsonkowflkiw 

W Tarnowie, d. 6 października 1884

L - 69£ ° \  r , (5996 3 - 3 )
Dnia 5 Kwietnia 1884 1. 6960, wniósł 

Lei.zor G utenberg  pozew przeciwko niewia­
domej z życia i miejsca pobytu Katarzynie 
Saba to w sklej j jej z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom o uznanie pre- 
tensyi 250 zł. mk. za zgasłą, na który do 
rozprawy wyznaczono termin na dzień 30 
września 1884, o godz. 9 rano, w b. nr. 5, 
a niewiadomej z życia i miejsca pobytu 
Katarzynie Sabatowskiej i jej z życia i miej­
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom usta­
nowiono kuratora w osobie adw. dr. Popław­
skiego w Drohobyczu. Wzywa się pozwanych, 
ażeby na terminie osobiście stanęli, lub po­
trzebne tytuły prawne ustanowionemu za­
stępcy ndzielili, lub innego zastępcę sobie 
wybrali i sądowi oznajmili, sołwem stosow­
nych środków do obrony użyli, gdyż wy­
nikające z zaniedbania skutki, sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 8 kwietnia 1884.

L. 4605. . (6X78 1—3; ’
G. k. sąd powiatowy w Rossowie za- j 

wiadamia z miejsca pobytu i życia mewia- i 
domą Połahnę Kolidnyk, zwsnę Dmytra, że ; 
przeciw niej wniósł pozew Tan asy Gordy syr. j 
Iwana o uznanie własności do paro : grun- i 
lkat. 2065/3 wyk. hip. L 624 księgi dla ' 
Wierżbowca. Wzywa się za t< m tęże, ażeby 
dowody do obrony ich praw służące równo­
cześnie dla niej ustanowioneina kuratorowi 
Grzegorzowi Dewdnikowi, któremu zarazem 
pozew ten do wniesienia obrony udzielono 
dostarczyła albo innego zastępcę sobie obra­
ła gdyż przeciwnie sama sobie złe skutki 
przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 26 maja 1884.

(6413 3—3)
P. dr. Jan  Lityński wpisany został 

z dniem 20 września 1884, do listy adwo- ; 
katów z siedzibą we Lwowie. j

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 20 września 1884. (

L. 26037. (6836 3— 3) j
Ustanowienie jezdnego pocztowego na * 

czas od 1 października 1884, do końca mar­
ca 1885.

Jezdne od konia i miriametra ustana­
wia się na czas od 1 października 1884, ’ 
do końca marca 1885, jak następuje:

cezyi Chełmskiej, którzy, prześladowani za 
religię lub wiarę, schronili się do Galicyi.

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym obwodzie sokalskim.

Drugie stypendyum o rocznych 180 
zł. w. a. przeznaczone jest wyłącznie dla 
uczniów prawa i administracyi na uniwer­
sytecie lwowskim lub krakowskim, obrządku 
rzjm sko-katoliekiego, staropolskiego szla­
checkiego pochodzenia.

Pierwszeństwo mają uczniowi urodzeni 
w dzisiejszym powiecie sokalskim lub też 
tacy, których rodzice mieszkają w tym po­
wiecie ; po tych, uczniowie z innych oowia- 
tów Galicyi lub Wielkiego księstwa Krakow­
skiego, a gdyby i takich nie było, wówczas 
korzystać mogą ze stypendyum tego ucznio­
wie, pochodzący z innych ziem, które przed 
rokiem 1772 “ do Rzeczypospolitej polskiej 
należały.

Na pobierającym to stypendyum ciążyć 
będzie wstąpienie po ukończeniu studyów 
prawniczych do służby sądowej w Galicyi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem i 
pozostanie w niej bez przerwy przynajmniej 
przez lat dziesięć.

Stypendysta zatrzymuje to wsparcie 
również po wstąpieniu do służby sądowej, 
a to, aż do uzyskania aajutum lub stałej 
płacy.

' Oba stypendya z tej fundacji nadaje 
Wydział krajowy na przedstawienie Rady po­
wiatowej Sokalskiej^

Kandydaci v\ inni wnieść podania na 
ręce przełożonej Władzy szkolnej najpóźniej 
do dnia 15 listopada r. b. i załączyć me • 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

Kandydaci o stypendyum dla prawni­
ków załączyć winni również dowody pocho­
dzenia z staropolskiej szlachty i dek i rację, 
w której stypendysta, a względnie tegoż 
prawny zastępca prawomocnie się zobowią­
zuje zwrócić fundacyi całą sumę, jakąby ty­
tułem stypendyum z zasobów fundacyi o- 
trzymał, jeżeliby wyżej określonego obowią­
zku co do służby sądowej nie dopełnił.
Z Wydziału krajowego Królestwa Gdicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­

kowskiem.
We Lwowie , dnia 15 września 1884.

Księgi gruntowe.
L. 5189. (648°)

C. k. sąd powiatowy w Siemieniu za­
wiadamia, że akta dotyczące założenia księ­
gi gruntowej dla gminy Rychwałdek do 
powszechnego przejrzenia w tutejszym są­
dzie złożone zostają. Zarzuty przeciw praw­
dziwości arkuszów posiadania wnoszone byc 
mogą do 18 października 1884, na którym 
dalsze dochodzenia w r*zie potrzeby prowa­
dzone będą.

Siemień, 2 października 1884.

L. 5188. (6481)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe, celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Pewelka 
w dniu 17 października 1884 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie, 
do urzędów gminnych rozesłane.

Siemień, dnia 2 października 1884.

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenie.
Należące do masy konkursowej B. Ver- 

staendiga A. oszacowane na 1400 zł. towa­
ry żelazne, sprzeda zarząd masalny od razu 
i z wolnej ręki. Oferty zaopatrzone w 10 prc. 
wadyum przyjmuję do 20 października 1884.

Tarnów, 8 października 1884.
(6491 1-3) D r. G-oldhammer,_____

w dawniejszym 
obwodzie
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Kraków. Sącz, 
Tarnów, Wadowice, 1 16 97

Rzeszów, Sanok 
Żółkiew 1 10 — 92

Brzeżany, Kołomyja, 
Lwów, Przemyśl 1 6 — 88

Sambor, Stanisła­
wów, Tarnopol 1 3 — 86

Czortków, Stryj, 
Złoczów 1 1 --- 84

L. 16/N. (6419 2 - 3 )
Sąd powiatowy potrzebuje zaraz dye- 

taryusza z szybkiem i czytelnem pismem za 
wynagrodzeniem 20 zł. miesięcznie.

Chrzanów, dnia 3 października 18S4.

Należytość za wóz kryty wynosi poło­
wę, za niekryty czwartą częśc jezdnego za 
jednego konia i za miriameter

Czestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego, pozostają 
niezmienione.

Lwów, dnia 30 września 1884.

Konkursa.

Ł- H 290. (6176 l _ 3 )
W Krzyworówni 18 maja 1870 zmarł 

bez ostatniej woli rozporządzenia, Dmytro 
Małaszuk a do jego spadku powołanym jest 
między innymi wnuk jego Iury Płytczuk 
z życia i pobytu sądowi niewiadomy

Nieobecnego wzywa się przeto, aby do 
roku zgłosił się i oświadczył się do spadku,

g u  Sftr. 15060/963 VI. ex 1884.

L. 47639. (6409 3—3)
W celu nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi imienia Maryi Kruszewskiej z Cho- 
robrowa ogłasza się niniejszem konkurs.

Pierwsze stypendyum o rocznych 144 
zł. w. a. przeznaczone jest dla uczniów kra­
jowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach.

Kompetenci winni być wyznania rzym­
sko lub grecko-katolickiego, urodzeni w G.a- 
licyi lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem 
lub synami księży grecko-katolickich z dye-

T , (6467 2 - 3 )
Posada adjunkta Kancelaryjnego pizy

c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
X. klasy rangi, a w razie przeniesienia przy 
innym sądzie obwodowym w Galicyi wscho­
dniej jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowaue podania, w drodze prze­
pisanej do Prezydyum sądu obwodowego 
w Stanisławowie najdalej do 5 listopada 1884. 

Lwów, dnia 6 października 1884.

L. 10620. (6484 1— 3)
Celem obsadzenia posad prowadzącego 

i zastępcy prowadzącego księgi metrjkalne 
gminy izraelickiej wyznianiowej kozłow skiej 
z siedzibą w Kozłowie rozpisuje się, w myśl 
rozp rządzenia Wysokiego c. k. Mi Jster- 
stwa sprawiedliwości wraz z Ministerstwem 
wyznań i oświecenia z dnia 15 marca 1875 
1. 12944, konkurs do końca października br.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieśó w terminie powyższym do tutejsze­
go c. k. Starostwa prośbę własnoręcznie przez 
siebie napisaną, w której ma. wykazać doku­
mentami: rodzaj zatrudnienia i stopień wy­
kształcenia swego.

Nadto winien udowodnić, iż posiada 
warunki przepisane §. 3, powołanego roz­
porządzenia ministeryalnego.

Kompetenci niemający świadectwa u- 
zdolnienia winni się poddać w c. k. btaro- 
stwie egzaminowi na podstawie _ powyżej 
wzmiankowanego rozporządzenia ministeryal­
nego i wydanej do takowego instrukcji. 

Brzeżany, dnia 21 sierpnia 1884.

fMT D o sprzedania
Realność we Lwowie
przy ulicy Stryjskiej, pod 1. 12, lit A. 
Bliższa wiadomość u adw. Dr. Ksawe­

rego Gajewskiego we Lwowie.
__________________________________ (6298 3 S)

l a  s u  p l m i j a
polecają

śrót, loffi, U 1U
uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów,

smarowidło podeszwochronne 
łdło i lakier

do skór 
po najtańszych cenach

I te r  i Haie ve Liowie.
____________ (*320 1 6 -? )
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<35

l s a m  ■
n a  n a g n io tk i,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie" — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 et. Na prowincyę z opakowa­

niem 90 et.
Zamówienia z owincyi za­
łatwia się ody otną pocztą..

Skład głód • w aptece
JULIUSZA tfAHLIKA

we Lwowie, ul. Halicka , l. 5.
(3783 13-?)

L. 6879. (6393 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie§. 63 
ustaw, kapitały 2328 złr. 74 ct. 9867 
złr. 79 cnt. 8956 złr. 83 cnt, i 7448 
złr. 23 cnt a. w., listami zastawnemi, 
z większych sum 2800 fr. 11,900 fr. 
10.000 fr. i 8000 fr. w. a., na hipo­
tekę dóbr Chlebiezyn leśny w powie­
cie kołom yjskim  położonych, p. Mi­
kołaja Asłana własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 
1883, względnie z dniem 1 stycznia 
1884 jeszczeŁ pozostałe wraz z odset­
kami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedzia­
ne zostaja z tym dodatkiem, ażeby w  
przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytacyi dóbr hipotece podległych do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego  
ziemskiego były złożone.
We Lwowie, dnia 24 września 1884.
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T a c e  z  lakierowanej blachy, naśladujące flader orzechowy lub dębowy

T a c e z  lakierowane) blachy, wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordurąj
wykwintne.

® J L C D  IH K M Z K N P W T W IŁ f lK J S B T E
z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach.

T a c e  z alpaki dla restauracyj i kawiarń.

P o r z ą d n y  m ł o d y  
c z ł o w i e k ,

a dobrem piomem, który szóstą klasę 
gim nazjalną albo szkoły realnej ukoń­
czył, znajdzie miejsce jako praktykant 

w moim kantorze.

ne personne connaissant en perfe - 1  

etion i'e frangais, la nmsiąue, le j 
dessin pouyant enseigner lesobjets ! 
scholastiąues, mais seuleroent en | 

frangais desire se plater comme Insti- j 
tuirice. Ryr.ek, Nr. 26 chaz JAROSZ, i

UiO

t l i  Stl
< za

W E  L W O W I E .
[6388 3 -3 ]

\ SłiS
I T T y b ł a t a l e o n a  m ł o d a  i i r a e l i  lb:a 
I I I ' n s u n c s E y e ie ik a  a francuskim, pcl- HI skim i niemieckim językiem i muzyiią 
”  życjiy sobie zaraz objąć posadę, w za ­

możnym domu obywatelskim u izraelitów. 
Ma piękne rekomendaeye. Bliższa wiado­
mość u Wielm. pani K i* z y ż n n o w s f e ie j  
w biurze nauczy cielskiem we Lwowie uli:*a 
Wekslarska nr 4. 164*58 2—Si

Handel s u to  i towarów wełmanyck
8 ® “ aea-iowon.y w  r o k u  1 8 4 1

pod fu-mą:

Jan Italiach 1 Syn
w e L w o w ie , w B y n k c . p o d  I. 38 , 

p o leca  n a  sezon je s ie n n y  i  z im ow y 
swój obficie z a o p a trz o n y

skład, sukna

O l i w ę  do  m a s z y n

m a r o w id łk
osi żelaznych \ J

polecają

Na podstawi e wielu doświadczeń i otrzy­
manych licznych uznań poleca 

r 0 V j ^ i f c ^ J - s : 4 a i

M. Karczewskiego
w e L w o w ie  w  Rynku

d r .  T o l c z o f a ,
jako wypróbowany najlepszy środek

n mutra i ptclsc
Cena flaszki 1 złv.
Oprócz te ffo  . l l t r z t  m njo. n a  akła- 

MiiiV wszelki śródlfii a L
we i zagraniczne i przyrządy chirur­
giczne, jako też towary aptekarskie.

(5784 10— 10) 
-wV.wvv

; "  Rynek 1. 30 , dom p. Er bar a
przedtem Andriolego w przechodniej 

bramie. 
poleca

i Materye wełniane, kaszmiry, 
czarne, Ibatysty, krepy

* F L A N E L K I  kolorowe
* i białe, B A R O H A I S Y  

białe i kolorowe od 18— BO ct.
Perkale Małe, Kolorowe 1 płócienia-

P łótna czysto niciane, apreto- 
y  wane i surowe, płótno woskowe 
f  na poszwy, Z apał i Nankin.
r  S Ł M Ł T l l K C m
r  płótno amerykańskie, sztuka 39 łok. złr. 7.50. 

CHUSTKI płócienne, tuzin od 2 złr.
60 et. do 7 złr. 

CHUSTECZKI z kolorowemi szlaczkami, 
sztuka 10, 12, 20 i 35 et.

> Chustki ciepłe Himalaya i inne
^  utrzymuje na składzie w wielkim wyborze.
^  Chustki kaszmirowe kobiece na głowę 
^  w rozmaitych nowych deseniach.

^  Posiada na składzie pończochy i szkar-
petki białe i kolorowe.

Również poleca bardzo dobre ściereczki 
płócienne do szkła, sztuka od 22 ct. do 30 ct. 
Grube płótno na ścierki do naczynia

> łokieć 17 i 18 ct.
Polecając się łaskawym względom Sza- 

^  nownej P. T. Pubiicznośei. oczekuję "łaskawych

> rozkazów, pozostaję z poważaniem.
[6355 2 -2 0 ]

o c H ł o o ó o e a
Siarczan miedzi

(s in y  kant aria)
p o l e c a j ą  (5734

Hubner i Hanke
we Lwowie, 

O & O - O - O G - O - O  C ■

wszelkiego rodzaj a, również towarów m o­
dnych w«ftłni»-nycb, na męzkie jako też 
damskie ubrania, po b a r d z o  p r z y s t ę p ­

n y c h  c e n a c h .
Na prowincye w ysyła próbki na k aż­

de żs,danie bezpłatnie.
(6122 8 -? )

I

(5527 12-

L w o w l e .

St. Markiewicz

-a-

W tT  k u r a c y j n e
wysyła coiz.ennie as w ł a s n e j  winni­
cy , świeżo z; drzewa zerwane,
tak kuracyjne jakoteź stołowe , w umyśl­
nie do teeo praktycznie urządzonych, lek­

kich koszach 5—8 klgr. a to : 
W IN O G R O N A  stołowe, klgr.po 30 et.

„ muszkatełowe, „ „ 40 ct
franco do każdej staeyi pocztowej austry- 

aekiej monarchii

Ludwik Reschofsky,
■właściciel winnic Tolosya obok Tokaju.:!

_  |____________  (6207 2 - 4 ) _’
K%?mhih mriga& imaairmmiw I u n i t a  
rrn . t t  .jergHBagrh ■ 1 ■!—wu wim ura^agm ~*i

Httbner i Hanke
w© .Lwowie

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

d o  m a l o w a n i a
domów, dachów, 

sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, 
podłóg, ścian i snfitów;

farby w t u b a c h
do robót artystycznych 

olejne i akwarelowe,
do malowania 

na porcelanie
jakoteż i inne

WE LWOWIE, w rynku 1. 42.
poleca i rozsyła poczta franko.

„ , f f - A W E
^"*1! J u!'j i  Wm«ytl ptiiM

w woreczkach 5 kilowych, po
Rio żółta, p o sp o li ta ............................... złr. 6.40

■ S a n t o s  żółta, czyste zdrowe ziarna . „ 6.80
C o l o m b a  żółta, duże ziarna . . .  „ 7-20

i D o m i n g o  blada, dobra w smaku . . „ 7‘60
P o r t o r i k o  zielona, wcale dobra . . „ 8-—

: H a l a b a r  perłowa „ „ . . . » 8*40
; L n g u a y r a  zielona dobra i aromatyczna „ 8‘80
K uba ciemno zielona mocno aromatyczna „ 9*—

I C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . . .  „ 9*60
M „ grubsza szlachetna . „ 10-—

■ J a m a j k a  vielona szlachetna aromatyczna 
grube ziarno. » 10-40

J a w a  biała, aromatyczna słaba . . . „ 10.—
„ złotawa „ „ 10.40

U o k a  arabska silna aromatyczna . . „ 9.69
I * e r ł o w a  Ceylon szlachetna w smaku „ 10.40
nfc^aiiulo brunatna najszlachetniejsza. .10,80
S t .  J a g r s  d i  C u b a  zielona najszlachet. „ .. 10.8U

(5684 Ó-?)

Winogrona dojrzałe i słodkie 1 zł. 50 ct.
E i g w y .................................................. i B 60 ,
Orzechy tegoroczne . . . 1 „ 80 „

wysyła w koszach 5 Ugr. opakowane i 
franco do każdej staevi pocztowej

E d .  R i t t i n g e r
właściciel winnic, H  e r s e l i e t z  (Południowe 
 ________  Węgry).

w średnim wieku, władająca fran­
cuskim, niemieckim i polskim ję­
zykiem, życzy sobie umieszczenia 
na wsi do małych dzieci 2a 

mierną płacę, ń d res: nlica Dominikańska 
1.2, piętro I. n p. Podlewskiej.

(64t?4 2— 8)unnnnnunmnnmnn
^ c i e r e e z k i  £

^  do prochu, szkła i porcelany, z płótna 
c j  galicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie 

3.60, z kolorowemi brzegami tuzin zł. S  
2.80, 3.40 i złr. 4, z kolorowemi 

<.5 brzegami i napisami do szkła, do por- # (  
celany,. tuzin złr. 5.40.

JEDWABNE SZARE DO PROCHU, 
tuzin złr. 2.16 i 3.96. 

H A G L L O W N I K I  po 70 i 80 ct. 
S I E N N I K I  szare płócienne po złr.
2, drelichowe w pasy kolorowe po złr.

K  2 40, 2.70, 2.80, 3 i 3.50, poleca %
H  M a g f c z y n  X

|  MARKIEWICZA |
"Y 1- TO.

H  (5946 4-4?) V -

r

pokostowe i lakierowe 

p o  c e n a c h
n a ju m ia r k o w a ń s z y c h

polecają,
(5464 2 0 -? )

Hubner i Hanke
w© Lwowie.

Pierwsza krajowa Fabryka chemiczno-kosmetyczna S
(oiszczególniona pięcioma medalami zasia li)

l a n a  I h n a t o w i c z a  |
m a g is tra  fa r m a c y i  i  c h e m ik a  sądow ego w e L w o w ie  ( f

u lic a  K o p e rn ik a  l. 3
p o l e c a :  n

T i o l i n  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et P u d r  s a l i c y l o w y  przeciw poce­
niu się i odparzeniu nóg , pudełko 50 et.

O c e t  d e s i n f e k c y j n y  silnie odświeżający i odwietrzająey powietrze, używany w biurach, ko­
rytarzach i t. p. — Flakon 50 ct.

Kadzidło antimizmatyczne
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterye szkodliwe zdrowiu , dając przyjemny i aroma­
tyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon o0 et.

Trociezki desinfekcyjne do kadzenia
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ci.

*
*
£
*

Alabastrow o -  biała»
najpiękniejszą, i najtrwalszą

J T s i  Jt* M»
dobrze kryją.eą, szybko schnącą i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p. 
p c l e c a  j ą

i ł f , , n / n

Składy własne fabryczne we Lwowie : ulica Halicka nr. 25, w Krakowie Sukiennice nr. 20, oraz A  
nabyć można w Przemyślu w aptece p. Nahlika, w Jarosławiu w apteee p Wisłockiego, w Rze- fT  
szowie w apteee p. Karpińskiego i w Drogueryi p. Zacharskiego, w Stanifławowie w aptece p. 
Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrogiewicza, w Samborze w apteee p. Marsza, w Kołomyi w %A 

apteee p. Stenzla, w JBuczaeu u p. J . Mullera, w Tarnowie u pp. Wierzycki i Pion. f f
(4303 1 7 -? ) t f c

tKKKX3GOOOOOCXXXXIłlXX9GOOOOGOGCXX9l
Ces. król. uprzyw.

f  ffalic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  L w ow ie i przez Filie 

w Krakowie, Czernlowcaeli 1 Tarnopolu

(5 m  n i-?)

proeeentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, w 
„ „ 60 .  „ .

'igrJ&wŚw ó w , 7 stycznia 1884..

! Przedruk me będzie płacony)
D T & B E O M

2 drukarni Wł. Łozińskiego ul. C/.ameekiego 1. 1‘;: dor»i W ernera. ■ Zarząd o:-. Wł&dysław II Weber). u przyw .
A V  0 ^ 6 . 1


